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L. W ITEK

Przed Mauzoleum Lenina
Długim , nieskończenie długim  

sznurem wyciągnęła się ko le j­
ka oczekujących przed mauzo­
leum Lenina. Można tu  zoba­
czyć robo tn ików  w  kom binezo­
nach roboczych obok o fice rów  
arm ii radzieckie j; eleganckie 
kob ie ty  w  fu trach  obok kob ie t 
w ie jsk ich  w  c iep łych szałach 
wełnianych, mężczyzn z dys­
k re tn ie  w yziera jącym  znacz­
kiem  członka A kadem ii Nauk 
obok m łodzieży szkolnej. N ie 
ty lk o  m ieszkańcy M oskw y 
przychodzą tu ta j, by  u jrzeć ta k  
znaną w szystk im  tw arz tw ó rcy  
i za łożyciela państwa radziec­
kiego. Ze w szystk ich  krańców  
Zw iązku Radzieckiego p rzyby­
wają ludzie, by  złożyć ho łd  p ro ­
chom wodza rew o luc ji rosy j­
skiej. Tysiące osób zwiedza 
codziennie mauzoleum, m iliony 
przeszły w  ciągu dwudziestu 
trzech la t obok sarkofagu z cia­
łem Lenina, m iliony  jeszcze na­
p ływ ać  tu będą, by spojrzeć na 
człow ieka, k tó ry  p o tra fił w y ­
drzeć przyszłości tajemnicę b ie­
gu dziejów.

W  samym sercu M oskw y, na 
Placu Czerwonym, na tle  m u­
rów  krem low skich  wznosi się 
mauzoleum Lenina, n iem y św ia­
dek bohaterskie j h is to r ii naro­
du radzieckiego. Surowa i  skro ­
mna prosto ta  kons trukc ji a rch i­
tekton iczne j budzi powagę i  za­
dumę. Czerw ień granitu i p o rfi­
ru  podkreślona żałobną czer­
nią labradoru. Żadnych napisów 
g lory fiku jących , żadnych pom ­
patycznych ep ita fiów , ty lk o  je ­
dno słowo o wszechogarniają­
cej w ym ow ie: Lenin, Pięć lite r  
gorejących jak znicz na czarnej 
p łyc ie  z granitu. Im ię sym boli­
zujące geniusz człow ieczeń­
stwa.

Przed wejściem do mauzo­
leum zastygli posągowo w  bez­
ruchu żołnierze w a rty  honoro­
wej. Codziennie, gdy ku ran ty  
krem low skie  w ydzw ania ją  m e­
lodyjn ie  godzinę trzecią, roz­
w ie ra ją  się w ro ta  mauzoleum i 
po tok ludzi bezgłośnie, z zapar­
tym  tchem spływa po stopniach 
prowadzących w  podziemie, 
U k ry te , łagodne św ia tło  pada
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ze stropu. Oto jeszcze chw ila  
i ludzie zbliża ją się do ogrom­
nego szklanego sarkofagu, u- 
mieszczonego' w  sali centralnej, 
k tó re j ściany wyłożone są 
szkarłatem , a su fit o b ity  cięż­
k im  kirem . Zw iedzający o k rą ­
żają sarkofag z trzech stron. Za 
szklanym i ścianami sarkofagu, 
w  skromnej bluzie żołn ierskie j, 
o k ry ty  sztandarem p a rtii, k tó ­
rej wodzem b y ł za życia, spo­
czywa w ie lk i bo jow n ik  na jbar­
dziej ludzkie j sprawy. Jak ży­
w y, jakby dopiero co usnął, u- 
trudzony gigantyczną, nadludz­
ką pracą. W  ciszy, w  k tó re j s ły­
chać ty lk o  poszum wieczności, 
m yśl pogrąża się w  kontem pla­
cji. Ludzie w pa tru ją  się z napię­
ciem, starają się wchłonąć na 
zawsze rysy tw arzy. Jakie  m y­
śli k łę b iły  się ongiś pod tym  
wysoko sklepionym  czołem. Ja­
k ie  słowa gniewne dla w rogów  
i pełne m iłości dla ludu pracu­
jącego padały z tych  ust. I  lu ­
dzi ogarnia w ie lk i, ludzk i ból 
nad tą ogromną stra tą  i żal, że 
Len in  nie może z , n im i dzie lić 
ich w ie lk ie j radości zw ycię­
stwa, mocy i  potęgi.

Jest zasługą i trium fem  nau­
k i radzieckie j, że p o tra fiła  za­
chować dla potomności ciało 
Lenina. W  m rokach sta rożyt­
nych dziejów  Egiptu znano 
dziwne sposoby balsamowania, 
lecz sekret ten n ie doszedł do 
naszych czasów. A le  naw et sta­
re mumie egipskie za traca ły 
ca łkow ic ie  rysy podobieństwa z 
żywym  człow iekiem . H is to ria  
zaś now ych czasów nie zna w y ­
padku, w  k tó rym  uda łoby się 
ustrzec cia ło ludzkie  po  śm ierci 
przed n ieuchronnym i zmianami 
organicznym i. N auk radziecka 
stanęła przed trudnym  zada­
niem. Rozw iązała je dz ięk i po­
czuciu w ie lk ie j odpow iedzia lno­
ści przed narodem, którem u 
służy. W o lą  narodu było , by  nie 
ty lk o  ci, co zna li i  kocha li L e n i­
na za życia, znali jego oblicze, 
lecz: b y  i  przyszłe poko len ia  
m ogły przy jść do mauzoleum i  
spojrzeć na tw arz Lenina, Już 
dwudziesty czw arty  ro k  ciągną 
do mauzoleum p ie lg rzym ki sta­

rych i m łodych, Rosjan i  U k ra iń ­
ców, U zbeków  i  Kazachów, by 
ujrzeć Lenina.

U p ływ a ją  chw ile  niezapo­
mniane i ludzie wychodzą na 
Plac Czerwony, żegnając spoj­
rzeniem mauzoleum.

G dyby kam ienie m ogły mó­
w ić, . ileżby p o tra fiły  opow ie­
dzieć gran it mauzoleum. T o  tę ­
dy w  groźne dni listopadowe 
1941 roku  de filow a ły  oddzia ły 
radzieckie, idące w pros t na l i ­
nię frontu . O kilkanaście  zale­
dw ie k ilo m e tró w  sta ły  dyw izje 
niem ieckie, p ijane sukcesami. 
O ficerow ie niem ieccy lubow a li 
się w idok iem  u lic  i  p laców  m o­
skiewskich, k tó re  m ogli oglądać 
przez swe lo rne ty  połowę, A le  
na granitowej trybun ie  mauzo­
leum sta ł niewzruszenie Stalin, 
kon tynua to r nieśm iertelnego 
dzieła Lenina, Z ust Stalina 
padł wówczas nieubłagany w y ­
ro k  na n iem ieckich  bandytów, 
na ca ły św ia t rozbrzm ia ły  spo­
kojne słowa zwiastujące n ie ­
chybny kres h itle row sk ie j arm ii 
i  państwa.

Tędy w  zwycięskim  roku  
1945 przem aszerowały okry te  
chwałą p u łk i radzieckie, a obok 
nich w  zgodnym ry tm ie  żo łn ie­
rze polscy, zdobyw cy Berlina. 
U  stóp mauzoleum rzucone zo­
sta ły h itle row sk ie  sztandary, 
splamione k rw ią  m ilionów . Z 
granitowej trybuny  mauzoleum 
znów w ita ł żo łn ie rzy Stalin, o- 
głaszając narodom św iata w o l­
ność i  pokój.

Mauzoleum Lenina —  odw ie ­
dzają m iliony . Zw iedzający je, 
ludzie radzieccy rozpam iętują 
życie i dzieło tego, k tó ry  na 
w ie k i spoczął w  mauzoleum, 
lecz którego pamięć żyć będzie 
w iecznie w  sercach ludz i pracy. 
Idee Lenina b y ły  źródłem  s iły  
narodów  radzieckich w  ich  w a l­
ce przec iw ko faszyzm owi n ie ­
m ieckiem u, idee Lenina p rzy ­
n ios ły  im  zwycięstwo, z nich 
czerpią dziś narody radzieckie 
energię w  ogromnym trudzie 
odbudowy swego kra ju.

L. Witek.



W . M A J K O W S K I

l/OłodgLiiiierz I lf ie z  Jleuin
(fragm en ty  •poematu)

Co z K a lin ine m  —
dlaczego ta k  pobladł?

Nieszczęście?
jak ież to?

Być nie może!
A  jeś li z n im ? ...

N ie !
Czy podobna?

K ru k ie m
na nas

począł zniżać się pułap. 
O puścili g łow y —

jeszcze u g n ij!
Dreszcz przeszedł

i  czerń zasnuła
kandelabrów  rozp ływ a jące  się ognie. 
Z ach łysną ł się

dzwonka n iepotrzebny szczęk. 
Przem ógł siebie

i  w s ta ł K a lin in .
Łez nie prze łkn iesz

z wąsów i  szczęk.
Z d ra dz iły

na brodzie błyszczące lin ie .
M yś l się splątała,

g łowę rozniesie.
W skron i gwałtow ne

k rw i dudnienie.
—  W czoraj

o szóstej m in u t p ięćdziesiąt 
u m a rł towarzysz L e n in ! —- 
Ów ro k

zobaczył,
czego nie u jrz y  w iek.

Dzień
poniesie

w  stulecia
posępne podanie.

Groza
z żelaza

w yd a rła  jęk.
Po bolszewikach

przeszło łkan ie .
C iężar ok ropny!

Każdy siebie
w ló k ł ja k  kamień.

Czemu ta ją
k iedy i  jak?  —

W ieści przynieść!
Jak ka ta fa lk

przez u lice
zau łkam i

Teatr W ie lk i 

Ś lim akiem
p łyn ie .

pełznie radość. 
Nieszczęścia

w śc iek ły  bieg.
N i słońce,

n i lodu  bladość —

przez sito gazet
zadął

i zasypał
czarny śnieg.

Na robo tn ika
n a ta rła  wieść

w warsztacie.
K u la  w  głąb czaszki.

I ja k  gdyby ktoś
szklankę łez  

w y w ró c ił i  narzędzia zaszklił.
I  chłopek,

co w id z ia ł n ie jedno,
śm ierci

w  oczy
spoglądał w iele razy, 

o dw róc ił się od bab,
zd radz ił go jednak

ku ła k ie m  ro z ta rty
b rud  na tw arzy.

B y l i  ludzie  —  ja k  krzem ień,
a przecież

g ry ź li usta,
w a rg i poczwarząc.

Jak staruszkow ie
spoważniały dzieci,

i  ja k  dzieci
p ła k a li starzy.

W ia tr  b ra ł
ca łe j z iem i

bezsenność
w  pośw it,

nie m ogła
zbuntowana

domyśleć do końca,
że to trum na

w  z im nym
poko iczku  M oskw y

re w o lu c ji
syna i  ojca.

Koniec,
koniec,

koniec. K to  jeszcze
nie w ie rzy !

Szkło  —
a pod trum n ą  szklaną...

Oto
niosą go

w  u lic  przestrzeń  
poprzez m iasto,

k tó re  zabra ł panom.
W  u licy ,

ja k  w  rozdarte j ran ie, 
ból ta k  ją trzy ,

tak  jęk ie m  przenika.
T u ta j

Len ina
zna każdy kam ień

przełożył P io tr  Kożuch



Z S R R  

ROZPOCZYNA  

R O K I  9 4 8 . . .

.Pracą. Dalszą rozbudową przem ysłu. D ym ią  fa b ry k i odbudowanego Stalingradu.

.DalszymĄrozwojem sztuki. Twórczość i  sztuka ludowa cieszą się szczególną 
opieką rządu i  społeczeństwa radzieckiego.
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■ Dalszym  rozw ojem  k u ltu ry  fizyczn e j. Ćw iczenia ko ła  gimnastycznego w M oskiewskim  Dom u P ionierów .

... Nauka i  oświata. M łodzież na wykładach z zakresu rad io techn ik i w domu P ion ie rów  w T ib lis i.
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N. T ichonoio i

D w a j B oha te rzy
O k rę t pow ie trzny  —  ja k  n ie toperz  —- szczerzy 
Zęby! R ozryw y  bomb grzm ią z ca!-zj s i ły !
A le  dwa m iasta, —  ja k  dw a j bohaterzy,
S toją w  pomroce, w śród p u rp u ry  nocy!

S to i tam  M oskwa, piękność narodowa,
M oskw a,—św ią tyn ia ! M oskw a— miejsce ch w a ły ! 
Już pa ła  ogniem niebiosów połowa,
Już m kn ie  po n iebie tw ó j ryce rz  zuchw a ły !

T ak! W róg jest s ilny , w śc iek ły , bo zran iony, 
Ślepy od k rw i i  n iebaczny swych s tra t!
A  ja k  bohater nad fa le  wzniesiony,
W mgle w śród p io runów  stoi L en ing rad !

W I E R S Z E  O L E N I N G R A D Z I E

29 stycznia 1944 r. po trz y le tn im  oblężeniu L e ­
n ing rad  został ca łkow ic ie  u w o ln io n y  z p ierśc ien ia  b lo ­
kady. B ohaterska obrona Le n in g ra d u  sta ła  się n a t­
chn ien iem  poezji radz ieck ie j. C zw artą  rocznicę pogro­
m u N iem ców  pod Le n ing ra de m  czcim y d w u g ło ­
sem po e tyck im  Ń. T ichonow a i  O. Bergolc.

Olga Bergolc

L e n in g ra d o w i

N ic  nas od ciebie n ie oderw ie n igdy, 
dz ie lim y  się z tobą w a lką  n iebyw ałą , 

i  losy ja k ich  w ie k i nie w idz ia ły ...
N ies ta rty  na nas nałożyłeś stygmat.

N ad św iatem  noc bezdenna i  ciemna,
Lecz w  zgrzycie, h u ku  i  pobrzęku s ta li 
M y  przysięgam y, że w rogów  nikczem na  
M oc dozna pom sty! W  bo ju  będziem trw a li —

T w ój każdy dzień w głąb  duszy nam  zapada. 
Jeśli nas w ojna  p rze rzuc i daleko, 
za siódmą górą i  za siódmą rzeką  
będziem y m ieszkańcam i Len ingradu .

Wciąż 'za ojczyznę. N ie  dbając o w łasną  
G łowę, na proch zw alczym y w roga k rw a w ym

[ gradem !
Ś lub nasz składam y na tę M oskw ę jasną,
I  przysięgam y d rog im  Leningradem .

Godzina zorzy zw yc ięsk ie j uderzy!
Legnie ćma niem ców, ród  ż łobny, p lugaw y! 
D w a m iasta w tedy, ja k  dw a j bohaterzy  
Ogłoszą św ięto wszechśw iatowej s ław y!

Nas poznać po uśm iechu  —  choć bezsenne 
są noce nasze — p rzy jaznym  i  prostym .
Po tym , że życie kochamy. Po ostre j 
w  nas n ienaw iśc i i  harcie codziennym.

N ik t  z nas powszednim  sw ym  dniem  się nie
[ che łp i,

ja k k o lw ie k  brzemię dźw igam y niemałe.
W iem y: stu lecia będą pow ta rza ły  
im ię , z którego św ia t otuchę czerpał.

Trzeba, żeby surowe d n i b lokady  
Jaśn ia ły  b laskiem  ta k  n ie zw yk łe j s iły , 
ażeby kiedyś m ia rą  m ęstwa by ło : 
dorów nać tam tym  ludziom  z Len ingradu .

Będzie to m ia ra  trudna , bo o lb rzym ia, 
niesłabnącego ukochania  m iara, 
w  chw ilach  zwątp ien ia, n ib y  sym bol w ia ry , 
ludzie  w ym aw iać będą tw o je  im ię.

T y  stygm at n igdy  n ies ta rty  nakładasz! 
G dzieko lw iek  w ojna  p rze rzuc i nas, wszędzie 
surow ej chwale tw o je j w ie rn i będziem, 
wszędzie i  zawsze —  lud z i z Len ingradu !

P rze łoży ła  M E L A N IA  K IE R C Z Y Ń S K A

I. Fotomontaż na str. 7 — przedstauria:

1. Schemat zdobycia W arszawy
2. W idok W arszawy w dn iu  wyzw olenia
3. M arszalek Ż ym iersk i i  gen. b ron i Korczyc na moście

Poniatowskiego w k ilk a  godzin po zdobyciu miasta.
4. D w a j sprzym ierzeńcy: żo łn ie rz  radzieck i i  po lsk i.N iem cy i  F inow ie  os trze liw a li codziennie u lice  Leningradu. 
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M. ŹIW O W

Hercen i jego polscy przyjaciele
Nazw isko A leksandra Hercena znane jest 

szeroko w  Rosji i  poza jej granicam i nie ty lko , 
jako  jednego z najbardzie j u ta lentow anych ro ­
syjskich pisarzy ub. stulecia, nie ty lko  jako 
dem okraty i  rew olucjon isty, kontynuującego

Aleksander Hercen.

szlachetne tradycje  dekabrystów . H ercen zy- 
skał szeroką popularność, jako gorący bo jow ­
n ik  wolności i  n iepodległości Polski, w olnej 
i  równouprawnionej w  rodzin ie  w o lnych  naro­
dów słow iańskich, połączonej sojuszem z w ie l­
ką  i w o lną Rosją. Jego akyw na ro la  w  n iepod­
ległościowej walce polskiego narodu zyskała 
mu uznanie najwartościowszych przedstaw icie­
li współczesnego mu polskiego społeczeństwa. 
Uzyskała w ysoką ocenę Lenina, k tó ry  w  a rty ­
ku le  —  „Pam ięci H ercena" —  omawiając jego 
stanow isko w  dniach polskiego powstania 1863 
r., p isał —  „H ercen u ra tow a ł honor rosyjskie j 
dem okracji".

W  zw iązku z tą stroną rew olucyjne j dz ia ła l­
ności Hercena, na szczególną uwagę zasługują 
jego osobiste ko n ta k ty  z Polakam i i jego stosun­
k i z działaczam i polskiego ruchu n iepod leg ło­
ściowego.

P ierwszym  Polakiem , jakiego Hercen poznał, 
b y ł C iechanowicz, uczestnik powstania 1830 ro ­
ku. Hercen sootka ł się z nim  w  okresie swego 
zesłan;a do Permi, dokąd rów nież zesłano Cie­
chanowicza. To spotkanie pozostaw iło w  du­
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szy Hercena trw a ły  ślad. Pośw ięcił mu głęboko 
przeżyte stronnice w  „Przeszłości i Rozmyśla­
n iach".

Hercen odczuł ta k  gorąco spotkanie z Cie­
chanowiczem przede w szystkim  dlatego, ponie­
waż b y ł to p ierw szy po lsk i powstaniec, którego 
spotkał. U czestn ik  tego powstania, o k tó rym  
pierwsza wiadomość do g łęb i wstrząsnęła jego 
m łodą duszą. G dy w ybuch ło  powstanie lis to ­
padowe, Hercen m ia ł zaledw ie osiemnaście lat. 
Znajdow ał się podówczas ca łkow ic ie  pod w ra ­
żeniem rew o lucyjnych  burz, k tó re  p rzep łynę ły  
nd Europą. Lecz polskie powstanie wstrząsnę­
ło  nim  daleko bardziej niż inne ówczesne euro­
pejskie wydarzenia.

„ —  Cieszyliśm y się —  p isa ł H ercen —  z każ­
dej po rażk i Dybicza, nie w ie rzy liśm y w  niepo­
wodzenia Po laków  i ja natychm ast w łączyłem  
do swojego ikonostasu p o rtre t Tadeusza K o­
ściuszki".

Hercen przez całe życie zachował zachwyt 
dla heroizm u po lsk ich  powstańców, głębokie 
zrozum ienie dla słuszności ich sprawy, a uczu­
cia te o k re ś liły  jego stosunek nie ty lk o  w  od­
niesieniu do Ciechanowicza, ale i do innych 
Polaków, z k tó ry m i się styka ł.

Najb liższym  przyjacie lem  Hercena spośród 
Polaków  b y ł S tanisław  W orce l, k ie ro w n ik  de­
mokratycznego' odłam u polskie j em igracji po 
powstaniu 1830 —  31 r. O jego po lityczne j ro ­
l i  Hercen pisał: „W o rc e l tw ardo  i o tw arc ie  roz­
w in ą ł rew o lucy jny  sztandar po lsk i p rzeciw  
p a r t ii C zartoryskich. B y ł przekonany, że a ry­
stokracja zgubiła powstanie. W  dawnych pa­
nach w idz ia ł w rogów  swej sprawy i organizo­
w a ł Polskę czysto demokratyczną... W orce l 
chcia ł zaślubić polską sprawę z ogólnoeuropej­
skim, repub likańsk im  i  dem okratycznym  ru ­
chem".

Hercen nie bez dum y wspomina o przyjaźni, 
k tó ra  łączyła  go z W orcelem , ponieważ w id z ia ł 
w  niej nie ty lk o  w yraz osobistych sym patii, lecz 
uczucia postępowego Polaka do postępowego 
Rosjanina.

Hercen znał najw iększego poetę Polski —  
Adam a M ick iew icza . U tw o ry  M ick iew icza  bu­
dz iły  zainteresowanie Hercena jeszcze w  cza­
sie pobytu  polskiego poe ty  w  Rosji. W  swoim 
dzienniku pod datą 27 stycznia 1848 roku  za­
znaczył, że czy ta ł „D z ia d y " M ick iew icza . „W ie ­
le piękna, w ie le  wysokiego artyzm u w  tym  p ła­
czu poe ty " —  pisał. 17 lutego następnego roku 
Hercen zanotow ał swoje w rażenia po przeczy­
tan iu  w yk ła d ó w  o słow iańskich  lite ra tu rach , 
k tó re  M ick iew icz  w ygłaszał w  Paryżu w  Col­
lege de France. H ercen znalazł w  nich w iele 
przepięknego, w ie le  proroczego. W  tej samej 
notatce H ercen zauważył, że M ick iew icz  „d a ­
le k i jest od nienaw iście do Rosji",

W  roku  1843 H ercen b y ł obecny w  M oskw ie 
na obiadzie w ydanym  ku  czci G rabowskiego.



Chom iakow wzniósł toast „za  w ie lk iego  nieo­
becnego słow iańskiego poetę". Im ienia M ic k ie ­
w icza nie decydowano się w tedy wym aw iać 
głośno. Lecz nawet nie trzeba było  tego czy­
nić, gdyż wszyscy rozum ieli, że toast został 
wzniesiony ku  jego czci. W sta li, podnieśli k ie ­
lichy i w  m ilczeniu w y p ili za zdrow ie po lskie­
go wygnańca.

Osobistą znajomość z M ick iew iczem  zaw arł 
Hercen w  1849 roku  w  Paryżu. W  w ig ilię  w y j­
ścia pierwszego num eru dziennika „T rybuna  
Ludów " założonego przez M ick iew icza , urzą­
dzano kolację, na k tó rą  b y ł zaproszony ró w ­
nież i  Hercen.

„M n ie  —  pisze w  swoich wspomnieniach 
Hercen —  w łaściw ie  interesowała ty lk o  jedna 
osoba —  Adam  M ick iew icz . N igdy go przed 
tym  nie w idzia łem . S ta ł p rzy kom inku  _ oparty  
łokc iem  o m arm urową tablicę. K to  w idz ia ł jego 
p o rtre t dodany do francuskiego wydania i zro­
b iony z medalionu Daw ida d'Ange, ten mógł 
odrazu go- poznać, pomimo dużej zm iany, w y ­
wołanej w iekiem . W ie le  m yśli i c ierp ienia pro­
m ien iow ało  z te j tw arzy. Ogólne wrażenie jego 
postaci, g łow y p o k ry te j w spania łym i siwym i 
w łosami, w zroku  zmęczonego- —  to w rażenie 
przeżytego nieszczęścia, świadomości w ew ­
nętrznego bólu. egzaltacja goryczy; b y ł to p la ­
styczny obraz losów P olsk i".

Hercen podszedł do M ick iew icza  i rozpoczął 
rozmowę o Rosji, o k tó rą  rozpy tyw a ł M ic k ie ­
wicz, o rosyjsk im  ruchu lite rack im .

W spom inaiąc ten w ieczór Hercen pisał b M ic ­
kiew iczu, jako o cz łow ieku  „oddanym  duszą

\
JERZY K U R Y L U K

i ciałem  swoim  przekonaniom, żyjącym n im i’ , 
P rzy czym zaznaczył, że M ick iew icz , jako je­
den z p ierwszych P o laków  rozw ija  myśl ^
„o  b ra te rsk im  sojuszu w szystk ich  słow iańskich 
narodów ".

Pośród po lskich p rzy jac ió ł Hercena b y ł je­
den z' k ie row n ików  powstania 1863 r. —  Z y ­
gmunt S ierakow ski, którego łączy ły  b lisk ie  sto­
sunki z Czernyszewskim. Ten ostatn i w p row a­
dz ił S ierakowskiego do- swojego u tw o ru  „P ro ­
log pro logu". S ierakow ski zaprzyjaźn ił się z T a ­
rasem Szewczenko, znakom itym  ukra ińsk im  po­
etą, z k tó rym  poznał się w  czasie wspólnego 
zesłania na stepy orenburskie, Szewczenko spo­
ty k a ł się z S ierakow skim  i po zesłaniu, gdy 
obai znaleźli się w  Petersburgu.

Hercen w  swoich wspomnieniach nazywa Sie­
rakowskiego „najszlachetniejszym  i na jczyst­
szym" człow iekiem , m ów i o nim, jako o czło­
w ieku  „n iezm ierzonej dzia ła lności". W  czasie 
powstania w  1863 r. S ierakow ski został ciężko 
ranny, dostał się do n iew o li i  w  końcu został 
stracony. Hercen pośw ięc ił swojemu po lsk ie ­
m u p rzy jac ie low i nekro log w ydrukow any w  
„K o ło ko le ".

Stosunek Hercena do przodujących polskich 
działaczy, z k tó rym i spo tyka ł się na drodze 
swojego życia, stanow i w y raz 's ty  p rzyk ład  
praw dziw ie  szczerej przyjaźni, zbudowanej na 
jedności ideowych dążeń, na wspólnej walce
0 ideały. Ten p rzyk ład  jest testamentem dla 
nas, św iadków  rea lizacji najlepszych marzeń
1 przew idyw ań Hercena.

M, Żiwow. 
(przełożył K. MJ.

Muzyka radziecka na tle tradycji
Badacz dziejów m uzyk i rosyjskiej, cofając 

się aż do jej źródeł, dotrze zawsze do potężnej, 
pełnej w yrazu pieśni ludowej. Już w  zaraniu 
h is to r ii Rusi pieśń stanow iła nieodłączną część 
k u ltu ry  S łow ian wschodnich. Zachowała swą 
rolę w  czasach późniejszych gdy ośrodkam i ży­
cia państwowego sta ły się duże nrasta  i po tę ­
żne księstwa: K ijów , Nowogród, Moskwa, Ruś 
k ijow ska przekazała potom nym  pieśni obrzędo­
we i w span ia ły  epos narodow y „Słowo- o pu łku  
Igo ra ". W  K ijo w ie  również, po przy jęc iu  chrze­
ścijaństwa (w iek X -ty ) położono fundam enty 
pod rozw ó j m uzyki cerkiewnej, k tó ra  tak  w ie l­
k i w p ły w  m iała w yw rzeć na rozw ój śpiewu chó­
ralnego. W  Nowogrodzie W ie lk im  w  w iekach 
X I I I  —  X IV , obok pieśni re lig ijnych, rozw ija ł 
się legendarny epos,

T radycje  jego zachowały się na Rusi M o ­
skiew skie j (XV  —  X V II w.) aż do chw ili gdy 
zaczęły ustępować przed now ym i muzyczno- 
tea tra lnym i formami, W zajemne zmaganie się 
i oddzia ływanie e lem entów cerk iew nych i ludo­
wych, stopniowe przejście do przewagi św iec­
k ie j ku ltu ry , ewolucja pieśni od twórczości

ustnej do zapisów nutowych, powstawanie ze­
społów  chóralnych i  organizowanie przedsta­
w ień scenicznych z m uzyką —- zapełniają k a r­
ty  dziejów, m uzyk i m oskiewskiego państwa aż 
do re fo rm  P io tra  I-go.

Nowe stulecie —  X V III-e  —  odznacza się bo ­
gactwem zjaw isk, ko n flik ta m i ide i i stylów. 
W  M oskw ie  i  Petersburgu zamieszkują zagra­
niczni kom pozytorzy i dyrygenci, opera w ło ­
ska kszta łc i smak melomanów —  lecz zachod­
nio-europejska ku ltu ra  muzyczna ulega w  Rosji 
swoistym  zmianom. Ukazują się pierwsze zb iory 
pieśni ludowych. Powstają p ie rw ow zory  rosyj­
skiej tw órczości ludowej; opera, pieśń opraco­
wana artystycznie, muzyka instrum entalna. Te 
pierwsze próby dalekie  b y ły , natura ln ie  od roz­
strzygnięcia skom plikow anych zagadnień sztu­
k i ludowej. Lecz w łaśnie z tego źródła, od sen­
tym entalnej pieśni-romansu z X V III-g o  w ieku, 
od naiwnie zbudowanej kom edii muzycznej czy 
dram atu —  rozpoczyna się droga, prowadząca 
ku wyżynom  rosyjskie j m uzyki klasycznej.

Już w  tym  okresie z jaw ia ło  się w ie le  u tw o­
rów  wartościowych. A  równolegle z rozwojem
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tw órczości kom pozytorskie ; podnosił się i  po­
ziom wykonania. U roczyste polonezy d iw ertis - 
smenty, po tpou rri na tem aty ludowe —  obok 
m uzyki obcej —  w chodziły  do stałego reper­
tuaru  o rk ies tr, stojących nieraz na bardzo w y ­
sokim poziomie artystycznym , choć złożonych 
z pańszczyźnianych chłopów.

N ajw yb itn ie jszym  kom pozytorem  tej epoki 
b y ł D ym itr  B ortn iańsk i k ie ro w n ik  nadworne­
go chóru, au to r w yb itn ych  dzie ł z zakresu 
m uzyk i c ie rk iew ne j i kam era lno-instrum enta l- 
nej.

Decydujące przem iany m ia ł przynieść w iek  
X IX -ty . Na jego progu twórczość tak ich  kom ­
pozytorów , jak W ie rs tow ski, A liab jew , W ar- 
łam ow G u rilio w  — była  nie ty lk o  przejawem 
tw órcze j ewolucji, ale zapowiada też roz­
wój m uzyk i rosyjskie j w  k ie runku  profesiona- 
lizmu. Tym  jednak, k to  najgłębiej przen ikrfą ł ta­
jemnice rosyjskie j tw órczości p ieśniarskiej —  
b y ł M icha ł G linka, zwany „o jcem  m uzyki ro ­
sy jsk ie j“ . Dzieło jego życia podsumowało osiąg­
nięcia w yszstkich poprzedników , a zarazem —  
za łoży ło  mocny fundament pod ro z k w it k lasy­
cznej m uzyki rosyjskiej, łączącej w  sobie p ie r­
w ias tk i narodowe i ludowe.

D zie ło  G lin k i p row adz ili dalej A . Sierow, i A . 
Dargom yskij, stanow iący naturalne przejście 
do grupy p ięciu tw ó rców : A . Borodina, M , M u- 
sorgskiego, C. Cui, M. Ba łak irew a, M. R im skie- 
go-Korsakowa (tzw. „M oguczaja K uczka“ ); ja ­
ko  reprezentanci M łode j Rosji w  muzyce, doko­
na li oni, na fundamencie „p iśn i gm innej“  odro­
dzenia m uzyk i rosyjskie j i zyska li dla niej 
wszechświatowe uznanie.

M uzyka rosyjska w  trium fa lnym  pochodzie 
zdobywa wszystkie  sale operowe i kopcertow e 
świata. W ysta rczy  w ym ien ić tu  nazw iska: 
A . Rubinsztejna, P. Czajkowskiego, A . G łazu- 
nowa, S. Rachmaninowa, A . Skriabina, I. S tra­
w ińskiego, S. P rokofiew a i w ie lu , w ie lu  innych. 
Św ietna pod względem form y, olśniewająca 
przepychem barw  ork iestrow ych, w  sposób

fascynujący dla zagranicy, łącząca słow iański 
sentyment z egzotyzmem wschodnich m otyw ów
—  muzyka rosyjska w yw ie ra  ogromny w p ływ  
na twórczość muzyczną innych kra jów . Jedno­
cześnie w ysok i poziom osiąga rosyjska sztuka 
w irtuozow ska.

A b y  ca łkow ic ie  zrozum ieć zasady rozwoju 
i  swoiste cechy m uzyk i radzieckie j —  należy 
raz na zawsze w yrzec się owego bezpodstaw­
nego przekonania o jakoby n iszczycielskim  
charakterze rewolucyjnego now atorstw a. Na­
leży w yraźnie sobie uświadom 'ć, że m uzyka ra ­
dziecka jest związana ściśle z dzie jowym  roz­
wojem  śwatowej, a przede w szystk im  —  ro ­
syjskiej m uzyki, że świadomie opiera się na 
pieśni ludowej.

N awet w  okresie najwcześniejszym, staw ia­
jąc pierwsze k ro k i w  ogniu Rewolucji, muzyka 
radziecka nigdy nie w ysuw ała hasła zniszcze­
nia starej k u ltu ry  muzycznej lub choćby ty lko  
wyrzeczenia się iej. Odosobnione wystąpienia 
w  tym  k ie runku  by ły  przedsiębrane przez jed­
nostk i zanarchizowane i zawsze b y ły  uznawa­
ne za coś ekstrawangackiego, obcego i w prost
—  wrogiego nowej ku ltu rze  radzieckie j.

Bogate dzieje propagandy muzycznej na fron ­
tach w o jny domowej dają w ie le  p rzyczynków  
do potw ierdzen ia tego faktu . T ak  np. w  dzien­
n iku  oddziałów, walczących p rzec iw ko  ban­
dem, K o łczaka na rzekach W ołdze i Kamie 
w  1919 r., znajdujemy m. inn. m ateria ły , do­
tyczące... cyk lu  koncertów  historycznych, urzą­
dzanych dla m arynarzy f lo ty ll i wojennej. F i­
gurują tam m. in. tacy tw órcy, jak  G linka, 
Czajkowski, R im skij Korsaków , Schumann, 
Bethoven. Czytam y wzm iankę o entuzjazmie 
słuchaczy na koncercie m uzyki Chopina i L i­
sta...

F a k ty  te nie b y ły  czymś przypadkowym . Naj­
głębszy szacunek dla w sze lk ie j p raw dziw ie  w ie l­
k ie j sztuki, dla wspaniałego dorobku przeszło­
ści —  należy do tradyc ji k u ltu ry  radzieckiej.

t o

W idok w ie lk ie j s a li koncertowej Konserw atorium  Moskiewskiego.



S a ła h ild in : D ż a lilo w  -  skrzypek w ir tu o z . '

A rty s ta  radziecki może pow iedzieć o sobie: 
„Jestem  cz łow iekiem  tradyc ji, lecz n igdy nie 
utożsamiam tra d yc ji z przesądam i". To są poję­
cia przeciwstawne, I również nie utożsamiam 
przyw iązania do tra d yc ji z konserw atyw nym  
strachem przed wszystkim , co nowe",

W szyscy natom iast artyśc i-m uzycy uznają za 
fundamentalną zasadę słynną myśl G lin k i: 
„T w ó rcą  m uzyk i jest lud, my, muzycy, jeste­
śmy ty lk o  jej a ranżeram i". N atura ln ie  —  nie 
b ierze się tego dosłownie! Lecz zasada ta po­
zostaje najbardzie j podstawową w  muzycznej 
tw órczości radzieckie j. A  co rów n ie  ważne —  
bywa najszerzej stosowana w  p racy kom pozy­
to rów  w szystk ich  narodów, wchodzących w  
skład ZSRR. Stąd w yn ływ a  dążenie do re a li­
zmu. Całe dzieje m uzyki rosyjskie j to zarazem 
h istoria  muzycznego realizmu, rozumianego tak 
przez Dargomyżskiego: „Szukam  prawdy, p ra ­
gnę aby dźw ’ęki pcprostu w yraża ły  słowa".

Rosyjska tradycja  muzyczna ca łkow ic ie  od­
rzuca ta k i stosunek do m uzyki, k tó ry  ogranicza 
się do form alistycznych łam ig łów ek, pozbaw io­
nych w ew nętrznej treści. D la m uzyków  radzie­
ck ich  czysto form alne poszukiwania n igdy nie 
staią się celem samym w  sobie.

W  dyskusji o socjalistycznym  realizm ie, jaka 
toczyła  się w  la tach 1933 —  1944, nadzwyczaj 
dobitn ie zabrzm iał głos protestu przeciw ko 
form alistycznej ekw ilib rys tyce , k tó re j pośw ię­
cali swe siły, (pod w p ływ em  niem ieckiego eks- 
presjcnizmu), nawet bardzo u ta len tow an i tw ó r­
cy. Lecz jednocześnie potępiano' tych  tw órców , 
k tó rzy  zastygli w  swei twórczości, przeżuwając 
wciąż dorobek przeszłości, jako bezduszni epi­
goni.

Organ teore tyczny Zw iązku  K om pozytorów  
Radzieckich tak  wówczas pisał: „M u zyka  rea li­
styczna może być bezprogramowa, lecz nie m o­
że być pozbawiona treści. Gdyż wówczas dzie­
ło muzyczne staje się bezduszną igraszką przy 
pom ocy muzycznych form  i fo rm ułek. Czy so­
c ja listyczny realizm  ogranicza treść muzyczną 
ram am i określonych tem atów? N ic  podobnego.

Lecz podejście do tem atu w inno być ściśle 
określone. W ypracow anie własnego muzyczne­
go języka jest zadaniem każdego kom pozytora 
radzieckiego. Epigon, pozbaw iony tw órczej in­
dyw idualności —  nie jest a rtys tą  i nie jest rea­
lis tą “ , ,

W  zw iązku z tym  stanow iskiem  radzieccy 
teore tycy m uzyki ostro zwalczają nowatorstwo, 
ujmowane jako e fekciarskie  poszukiwania, ja­
ko form alistyczne kombinacje. W edług nich 
praw dziw e now atorstw o w  sztuce, a w ięc i w  
tw órczości muzycznej, polega na świadomym 
orientow an iu  się na zjaw iska spoełczno-postę- 
powe, na zw racan iu  się tw arzą ku  temu, co 
rozw ija  się i krzepnie, a nie ku  temu, co za­
miera, choćby pozornie zachowało jeszcze i si­
łę oddzia ływania i  popularność. Najważniejszy­
mi cechami sztuki radzieckie j są jej ludowość 
i  socja listyczny realizm , a nie dążenie do „o ry ­
g inalności" za wszelką cenę! Bo wszak dzieła 
sztuk i noszą cechę oryginalności dz ięk i swym 
ob iek tyw nym  zaletom, a nie z rac ji tego, że 
dany au to r pragnie gwałtem  być oryginalny...
' Przy om awianiu z jaw isk m uzyki radzieckie j 
należy jeszcze wspomnieć o wspaniałym  rozwo­
ju (w okresie w ładzy radzieckie j) szko ln ictw a 
muzycznego. Za czasów carskich bow iem  zale­
żność wyższych szkół muzycznych od różnych 
„m ecenasów", od opłacanego przez studentów 
czesnego, —  prow adziła  do zaśmiecania ich 
przez przynoszących dochód naw pó łdy le tan tów  
i  zam ykała drogę stud iów  uta lentowanej m ło ­
dzieży z w a rs tw  ludowych.

O ile w  pierwszych latach w ładzy radzieckie j 
za naczelne zadanie konserw atoriów  uznano 
przygotowanie kad r pracow n ików  w  dziedzinie 
ośw iaty muzycznej i upowszechnienia m uzyki, 
o ty le  później, po osiągnięciu zam ierzonych ce­
lów, położono nacisk na wychowanie w irtu o ­
zów, w  oparciu  o m etody nauczania, w ypraco­
wane latam i. T u ta j sztuka odtwórcza radziecka

Sebalin, dyrekto r z K onserw atorium  Moskiewskiego.
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Znakom ity  skrzypek radzieck i p ro f. D. Ojstrach.

może się poszczycić św ie tnym i sukcesami. Na 
I-szym konkursie  chopinowskim  w  W arszaw ie 
(1927 r.) pierwszą nagrodę zdobył L. Oborin, 
czw artą  —  G. G inzburg. K onkurs im. W ie ­
n iawskiego (1935 r.) —  to tr iu m f skrzypków  
D. O jstracha i B. Goldsztejna. W iedeń (1936) 
—  zwycięzcam i są p ianiści J. F lie r i E. K ile ls. 
T rzeci konkurs chopinowski (1937) —  zw ycię ­
żają J. Żak i R. Tam arkina. P ięciu radzieckich 
sk rzypków  zwycięża w  1937 r. na konkursie  
im. Y saya  w  B rukse li. W  1938 r. Kdels i F lie r 
znowu są tr ium fa to ram i w  B rukse li. Ostatnie 
sukcesy a rtys tów  radzieckich  na Festiva lu  M ło ­
dzieży w  Pradze, gdzie zdobyli p ierwsze m iej­
sca, świadczą o stałej supremacji muzycznej 
sztuk i radzieckie j. Spraw iła  to  nie ty lk o  w ie l­

ka ilość ta len tów  i św ietna szkoła, ale przede 
w szystk im  —  ustró j społeczny, k tó ry  nie poz­
wala na ich m arnowanie się i  udziela im  wszech­
stronnej op iek i państwa.

Twórczość kom pozyto rów  radzieckich, wśród 
k tó rych  spotykam y w ie lką  rozm aitość in d y w i­
dualności twórczych, jest bardzo różnorodna. 
Z braku  miejsca nie będziemy tu ta j w yodrębn ia­
l i  poszczególnych grup, nie możemy też opisy­
wać ew olucji tw órczej poszczególnych kom po­
zy to rów  i całej m uzyk i radzieckie j na prze­
strzen i ostatn ich la t trzydziestu. W ystarczy 
wspomnieć, że w idz im y w śród n ich  zarówno 
św ietnych przedstaw ic ie li starszego pokolenia, 
R. G liera, M . M iaskowskiego, S. W asilenkę, 
J. Szaporina, S. P rokofiew a, jak i w ychow an­
ków  radzieckie j szko ły: D. Szostakowicza, 
A . Chaczaturiana, W . Szebalina, I. D z ie rżyń­
skiego, D. Kabalewskiego, T. C hrennikowa

W ie lk im  osiągnięciem m uzyki radzieckie j jest 
św ie tny rozw ój sztuki tw órczej i  odtwórczej po­
szczególnych narodów ZSRR, specjalnie zaś — 
narodów  W schodu; waga ich dorobku tw órcze­
go przekraczała swvm znaczeniem już nie raz 
granice ZSRR (np. Chaczaturian).

W spaniałą kartę  zapisali kom pozytorzy ra ­
dzieccy w  czasie wojny. W ie lu  z nich w a lczy­
ło  orężnie w szeregach arm ii. Inn i — oddali swą 
sztukę dla potrzeb wojska. Pieśni popularnych 
kom pozyto rów  radzieckich : Sołowiewa-Siedo- 
go, Now^kowa, M iliu tin a , B łantera, Dunajew­
skiego, Zacharowa i inn. drukowano masowo, 
włączano do program ów rad iow ych i do reper­
tua rów  tea trów  frontow ych. W  oblężonym Le­
ningradzie ogłoszono... konkurs na napisanie 
pieśni i marszów! Przyniósł cn przeszło 200 
now ych kom pozycji. W  najtrudnie jszych w a ­
runkach h itle row sk ie j b lokady ukazało się tam 
w  druku  kap ita lne  dzieło prof. Konserw atorium  
w  Leningradzie Romana Grubera pt. ,.H istoria  
k u ltu ry  muzycznej". P row adził tam  dalej swe 
prace, najw iększy radz ieck i m uzykolog Boris 
Asafiew , a D. Szostakowicz —  tw o rzy ł swą 
słynną 7 symfonię...

W ie le  jeszcze w yb itnych  kom pozycji pow sta­
ło  w  ciężkich la tach wojny. W yraża się w  tym 
rys zasadniczy twórczości a rtys tów  radzieckich: 
ścisły k o n ta k t z masami, z życiem  narodu, 
w rażliw ość na rozgrywające się w ypadki.

Jerzy Kuryluk.

n i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i in i i i i i im

Prenumerujcie „PRZYJAŹŃ”
im innnniniiiiniiiiiniiiuiiiiiiniinniiiffliiiininninini!™ ^
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D r LE O N  K A LT E N B E R G H

e a t r  R a d z i e c k i
T e a tr radz ieck i nie odcina się od korzenia 

rosyjskie j tradyc ji teatra lne j. T radycja  ta pozo­
staje niezerwana do czasów ostatnich. Jej każ­
de ogniwo zazębia się mocno o następne. T ea tr 
radz ieck i jest pod w ielom a względam i konsty- 
nuacją rozw ojow ą teatralnego stylu, w y tw o rzo ­
nego przez poprzednie etapy poszukiwań i ek-/ 
sperymentów. Już jednak od początku swego 
istnienia, ustró j radz ieck i w yciska specyficzne 
p ię tno na charakterze eksperym entów i  ich 
k ierunku.

P ierwszym  teatrem , k tó ry  z ryw a ł z szeregiem 
estetycznych konwenansów, teatrem  czerpią­
cym podstawy swego artystycznego bytu  w prost 
z życia —  k ró tko  pow iedziawszy: pierwszym 
r e a l i s t y c z n y m  teatrem  rosyjskim , stał 
się założony w  roku  1898-ym w  M oskw ie  Teatr 
A rtys tyczn y  I. Stanisławskiego (A leksiejewa). 
T ea tr ten żyje i rozw ija  s'ę do dziś dnia, jako 
o k ry ty  zasłużoną sławą św iatową słynny 
„M C H A T "  —  (,,M oskowskij Chudożestwien- 
nyj T iea tr). M osk iew ski T e a tr A rtys tyczny . 
Ten w łaśnie tea tr, którego założyciele w y ­
chodzili z najgłębszych- dociekań a rtys tycz­
nych podstaw teatra lności, stał się w łaśc i­
w ym  ojcem duchowym obecnego, radzieckie­
go sty lu  teatralnego. Staw iając postulat rea liz­
mu nie ty lko  w  metodzie gry aktora, nie ty lko  
w zakresie w ierności h istorycznej i współcze­
snej s tro jów  i dekoracji —  ale realizm u c a ł e j  
k o n c e p c j i  w i d o w i s k a  t e a t r a l n e -  
g o, T ea tr A rtys tyczn y  w yprzedzał s ty l nad­
chodzącej epoki. Sztuka tearalna, muzyczna, 
plastyczna i lite racka  na schyłku w ieku ub ie­
głego przeżywała g łęboki kryzys. B y ł to zarów ­
no kryzys t e m a t y k i ,  jak  i  kryzys f o r  -

Operetka  »ba jade ra« w inscen izac ji zespołu D ża liłow pch .

m a 1 n y. S tan is ław ski tw orząc swój T ea tr 
A rtys tyczn y  o tw o rzy ł jego bramy przede 
w szystkim  dla tych u iw orów , dram aturg ii Świa­
towej i rosyjskiej, k tó re  wyrasta jąc z bieżącej, 
sobie współczesnej epoki charakte ryzow a ły  jej 
najistotniejsze w łaściwości, tak  jak  sztuki, po­
chodzące z klasycznego repertuaru  —  (naprzy- 
k ład  u tw o ry  Szekspira] —  obok ogólno ludzkich 
akcentów  zaw iera ły  momenty charakteryzujące 
odległe epoki historyczne, ReaLzm metod 
tw órczych pozw ala ł wyraźnie zaakcentować h i­
storyczne w łaściwości sztuk klasycznych. Ten 
sam realizm  w odniesieniu do repertuaru  w spó ł­
czesnego narzucał w idzow i a k t y w n e  zde­
cydowane stanow isko wobec ukazanych w yc in ­
ków  rzeczyw istości. Na tym  właśnie zasadzała 
się w  głównej m ierze społeczna ro la  tego teatru, 
na ktorego scenie w vs iaw  ane b y ły  u tw o ry  nie­
dwuznacznie oskarżające ówczesny ustró j spo­
łeczno-polityczny, jak A . Czechowa czy M . G or­
kiego, lub Romain Rollanda.

T ea tr A rtys tyczn y  już w  okresie poprzedza­
jącym pierwszą wojnę św.atową sta l się bodź­
cem szukania nowych dróg i rozw iązań dla kon­
cepcji w idow iska  teatralnego. Z szeregu ucz­
n iów  I. Stanisławskiego w yszli śm a li poszuki­
wacze nowych form  sztuk i teatra lnej, starający 
się znaleźć osobny w yraz dla każdego gatunku 
dramatycznego. Dyskus,e teoretyczne i próby 
rea lizac ji tea trów  poświęconych specjalnie dra­
m atow i, kom edii stylizowanej, grotesce lub w i­
dow iskom  monumentalnym, na tra fia ły  stale na 
zasadniczą przeszkodę, jaką by l b rak podstawo­
wej koncepcji estetycznej, koncepcji w ramach 
k tó re j leżałaby jasna odpowiedź na pytan ie ; ko­
mu, jakiem u w idzow i potrzebny jest inny teatr?

Pcwsta ą kole jno teatra lne koncepcje W ach- 
tangowa, Kom isarżewskiego, Jewre inowa, Tai- 
rowa. te a tr  W achtangowa (istniejący do dziś) 
przechodzi przekształcenia od sty lu  gro teski 
i tea tru  naw pól ludowego do rea listycznych w i­
dow isk stylizowanych. Założony w  roku  1914 
T ea tr Kam era lny Ta irow a szuka m onum enta l­
nej p rosto ty i syntetycznego w yrazu na skom­
plikow ane nastroje i napięcia dramatyczne.

Tak T e ta r W achtangowa (czynny, jako jedna 
z f i l i i  M C H A T ), jak i Kam era lny Tea tr Tairow a, 
w  zw iązku z zachodzącymi zmianami w  ca ło­
kszta łc ie  życia radzieckiego, przeszły szereg 
zmian i ewolucji. P rzeorany te pozostają w 
ścisłym  zw iązku  z w ytw orzen iem  się nowych 
w arunków  i nowych potrzeb w  łonie społecz­
ności radzieckie j. Jeżeli sprawa potrzeby tea­
tru  i pytanie dla kogo ma istn ieć by ła  jeszcze 
niepokojąca w  okresie poprzedzającym rew o­
lucję roku  1917 (zwłaszcza dla tw ó rców  no­
wych typów  w idow iska  teatralnego) —  to 
począwszy od roku  1917 odpowiedź na to 
nie nastręczała już żadnych w ątp liw ości. Te­
a tr stawał się jedną z funkc ji zb iorow ych ku l-
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W iera  C erdrich w ro l i  U li Gromowej w dram acie ,  
„M ło d a  G w ard ia“  w/g. pow ieści A. Fadiejewa

tu ry  radzieckie j, s taw ał się artystyczną insty­
tucją, k tó re j charak te r okreś la ły  również spo- 
łeczno-artystczne poti-zeby w idza A  widzem 
b y ł szeregowy, pracujący cz łow iek  Zw iązku 
Radzieckiego, k tó ry  budow ał nową rzeczyw i­
stość i  tw o rzy ł h istorię .

D ram aturg ia  radziecka poprzez lata rozwoju 
lite ra tu ry  radzieckie j od okresu wojennej ro ­
m antyk i w o jny domowej, na tle  k tó re j powstają 
tak ie  u tw o ry  jakie j p rzykładem  b y ły  chociażby 
sztuk i Fa jk i, dochodzi do u tw orów , k tó rych  cen­
tra lnym  zagadnieniem staje się powszedni dzień 
pracy, radości i sm utków, na rów n i z w ie lk im i 
zagadnieniam i współczesności, h istorycznych 
zdarzeń, patrio tyzm u, czy społeczno-politycz­
nych aktualności. T e a tr radziecki staje się w  
swym najistotn ie jszym  sty lu  teatrem  realizm u 
socjalistycznego. Jest na rów n i z lite ra tu rą  ra ­
dziecką w yrazic ie lem  trosk, zainteresowań i 
dążeń człow ieka pracy w  ZSRR, Jest poprostu 
—  jego teatrem .

Zagadnienie wysokiego poziomu formalnego 
sztuki tea tra lne j z Zw. Radź. łączy się ze spra­
wą nie ty lk o  szkolenia kadr akto rsk ich , lecz 
i  z zagadnieniem, w ychowania w idza. Zadanie 
w ychowania w idza spełnia nie ty lk o  dziecięcy 
i  m łodzieżowy tea tr radziecki. T ea tr ten ma 
już dziś u trw a loną  sławę i opiera się na długo­
le tn ie j tradyc ji —  począwszy od pierwszych 
prób przedstaw ień dziecięcych w  M C H A 1 cie 
do tak  bardzo dziś popularnego teatru  k u k ie ł­
kowego Obrazcowa. O bok jednak tych  in s ty ­
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tu c ji zawodowych, ściśle profesjonalnych w 
swym podejściu do w idow iska  teatralnego is t­
nieje niem al przy każdej w iększej ins ty tuc ji, 
szkole czy organizacji m łodzieżowej (i n ieko­
niecznie ty lk o  m łodzieżowej) zespół ama­
to rsk i. N ie jest to jednak zespół am atorsk i w  
znaczeniu nieudolnego naśladownictwa zawo­
dowego teatru . Owe św ie tlicow e —  jakby je u 
nas nazwano —  zespoły, w y tw o rz y ły  w łasny 
sty l w idow iskow y. Oprócz bardzo częstych 
w ypadków  wyzyskania regionalno-narodowych 
m otyw ów  w  w idow isku, am atorsk i zespół poru­
sza w  przedstaw ieniach m o tyw y  środow iska, z 
którego wyrasta, aktua lizu je  w  sensie społecz­
nym  sztuk i obyczajowe i  n ie jednokro tn ie  do­
chodzi do dużej sprawności a rtystyczno-form al- 
nej. T ak ie  zespoły pe łn ią  rolę podwójną. Są 
one doskonałą szkołą przygotowawczą, szkołą 
w idza, w yrab ia jąc w  nim  od podstaw czynny, 
a k tyw ny  stosunek do teatra lnego w idow iska. 
I  są także często przygotow an iem  do zaw odo­
w ych studiów  teatra lnych.

Od zespołów am atorskich zaczynały —  dziś 
cieszące się pe łn ią  sławy dobrych tea trów  za­
w odow ych —  n iek tó re  grupy w idow iskow e na­
rodów  ZSRR. O ile  dawne i trw a łe  tradycje  po­
siada tea tr gruziński, lub ludowe te a try  armeń­
skie -----0 ty le  te a try  Uzbekistanu, Kazachstanu,
czy tea tra lny  zespół tadżyski —  są tw oram i no­
wej k u ltu ry  radzieckie j. Narodowe w  swe] fo r ­
mie w idow iskow ej, zachowujące charakte r 
h istoryczny, polegający na połączeniu w ą tku  
ludowego z legendarnym, te a try  te są radziec­
k ie  nie ty lk o  przez zawartość w ystaw ionych  
przez siebie sztuk. Są n im i przede w szystk im

La lka  tea tru  Obrazcowa ze sz tuk i „K o l w butach“ .



przez podstawę teatralnego ko lek tyw u , zrodzo­
nego z potrzeby narodowo-ispołecznej, przez 
swój żyw y i  n ie rozerw a lny zw iązek z rzeczy­
w istością, z jej momentam i narzucającym i te ­
m atykę i m etody kszta łtow ania .

Ten in tegra lny zw iązek z rzeczyw istością 
stanow i jeden z najistotn ie jszych czynników , 
kszta łtu jących charakte r radzieckiego teatru. 
W ystarczy przypom nieć tę rolę. jaką w  czasie 
wojny m inionej odegrał t.zw. ,,te a tr fro n to w y ' 
bv zrozumieć, że is to tn ie  —  ta k  jak cała sztuka 
radziecka —  tak też te a tr jest nie ty lk o  od­
zw ierciedleniem  i przetw arzaniem  życia, lecz 
i czynrtym udziałem  w  jego kszta łtow aniu .

Narzuca się tu  pewna analogia z dawnym te­
atrem  greckim , k tó ry  także w yrasta jąc z życia 
i ściśle s-ę z nim  łącząc by ł nie tv lko  widowi­
skiem, ale jednym z najbardzie j syntetycznych 
w yrazów  zbiorowej postawy mieszkańca A ten  
czy Teb.

Dojść do tak ie j w łaściwości s ty low ej zaled­
wie po la tach trzydziestu istn ienia jest nielada 
sukcesem.

D r LE O N  K A LT E N B E R G H

Nowe wydawnictwa Towarzystwa 
Przyjaźni Polsko - Radzieckiej

1. Włodzimierz Brus: Urojenia i  rzeczywistość
str. 124, cena zł. 60.—

2. Józef Kowalczyk: Naród buduje  str. 48, ce­
na zł. 30.—

Zam ówienia na powyższe w ydaw nic tw a 
przyjm uje W ydz ia ł W ydaw niczy Spółdzieln i 
„W spó łp raca " Tow arzystw a Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej, W arszawa - Praga, ul. Ratuszowa 
21, b lok  II I .

Przy zamówieniach w iększych (od 50 egz. 
wzwyż) O ddzia ły  i K o ła  Tow arzystw a o trzym u­
ją od cen powyższych 20% rabatu.

WYKWINTNE WODY, KOLOŃSKIE I KWIATOWE, 
KREMY, PUDRY, POMADKI DO UST I TUSZE.

« S C a l < ) »  Perfumerin^-Kcsmetyczne
Warszawa, ul. Próżna 14

C E N T R A LA  SPRZEDAŻY ART.
S Z K O L N Y C H  I  B IU R O W Y C H

A. OLSZEWSKI, W a rs za w a  ul. N ow ogrodzka 6

zaopa tru je  sk lepy  i  spó łdz ie ln ie  
p o  c e n a c h  h u ,  r t o w y c h

MALARSTWO RADZIECKIE

P. K oncza łow skij »Taras«
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H A L IN A  W ITW IC K A

Człowiek ukochany przez miliony dzieci
Często lite ra tu ra  dla dzieci traktow ana  jest, 

jako jakaś lite ra tu ra  drugorzędna; pisarzy, k tó ­
rzy się jej poświęcają, bez względu na poziom 
ich twórczości nie wym ienia się chętnie obok 
innych równorzędnych pisarzy —  ta k  jakby 
rzeczyw iście chodziło o jakiś pośledniejszy ga­
tunek lite ra ck i. Zupełnie inny jest stosunek do 
lite tra tu ry  dziecięcej w  Zw .ązku RadziecKim. 
Być może dlatego, że wogóle poświęca się tam 
dużo uwagi problem om  pedagogicznym i opiece 
nad dzieckiem, a chyba rów nież dlatego, ze so­
w iecka lite ra tu ra  dla dzieci i m łodzieży w yka ­
zuje rzeczyw iście szereg w yb itnych  pozycji. M a­
jakow sk i w yda ł kiedyś tom  w ierszy dla dzie­
ci. Pisują dla nich Gajdar, Kassil, K a ta jew  i inni. 
U  nas przed wojną znana by ła  tłumaczona przez 
Broniewskiego śliczna ba jka Czukowskiago o 
dobrym  doktorze O jbo li, k tó ry  leczy zw ierzęta.

Jednym  z na jpopularnie jszych w śród dzieci 
pisarzem sow ieckim  jest S. M arszak, zresztą 
żyw y dow ód tego, że pisać dla dzieci może 
również ktoś, k to  zdoby ł nazw isko i  uznanie 
jako „pow ażny pisarz dla dorosłych“ . M arszak 
jest bow iem  jedną z najciekawszych postaci 
współczesnej lite ra tu ry  rosyjskie j: poeta, saty­
ryk , publicysta, doskonały tłumacz. T łum aczy 
pi-7edewc;zvstk:m lite ra tu rę  angielską —  Szpk- 
spira, Bum a, M iltona , Kaetsa, stare angielskie

pieśni, ba llady  i  baśnie ludowe. Jego piękne 
i tw órcze p rzyk łady, w  k tó rych  zachowuje 
wszystkie  cechy indyw idua lności, fo rm y i r y t ­
mu tłum aczonych dzieł, w eszły już na stałe do 
poezji rosyjskiej.

Swój ta len t i  tem peram ent sa tyryka  przeja­
w ił M arszak podczas wojny, k iedy  to jego w ie r­
sze wespół z doskonałym i ka ryka tu ram i K u k ry - 
n iksów  stanow iły  t.zw. „okna  Tassa", p lakaty, 
k tó re  spraw ia ły, że ludzie w yśm iew ali N iem ców 
jeszcze wówczas, gdy ci b y li groźni. W reszcie 
w  ub. roku  M arśzak w yda ł tom  poezji „ Iz  liry -  
czeskoj te tra d i"  (Z no ta tn ika  lirycznego), oce­
n iony bardzo w ysoko przez k ry ty k ę  radziecką.

A le  zajm ijm y się tym  Marszakiem , którego 
kochają m ilio n y  dzieci sow ieckich. Pisze swoje 
ba jk i przeważnie wierszem. W iersz jego jest 
g ładki, prosty, ry tm iczny, m elodyjny. Opowiada 
żywo, wesoło, z dużym poczuciem humoru, in ­
teresująco. W yp ływ a  to z jego optym istyczne­
go poglądu na św iat. Bez m oralizowania i dy­
daktyzm u p o tra fi jednak pokazać zwycięstwo 
dobra nad złem, spraw iedliw ości nad krzywdą.

M im o, że M arszak nie rezygnuje ze świata 
fantastyk i, przedm iotem  jego bajek są rzeczy 
zupełnie inne niż te, k tó re  znamy z bajek na­
szego dz:eciństwa. W  przeciw ieństw ie  do 
Czukowskiego, u którego np. n iedźw iedzie jadą

Próba zespołu amatorskiego w Pałacu M oskiewskich p ion ie ró w  ze sz tuk i S. Marszaha „12 m iesięcy .
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na rowerach, M arszak operuje przeważnie rze­
czami rea lnym i i m ożliw ym i. N ie ma w  jego 
bajkach czarów, ale m y liłb y  się k to  by sądził, że 
nie ma w  nich cudów. Bo czyż nie można zna­
leźć wspaniałych, fanastycznych cudów w  p rzy ­
rodzie, w  tym, jak cz łow iek  staje s'ę jej panem, 
w  p racy człow ieka? Jeśli naszą dziecięcą fan­
tazję rozpa la ły  ,,B a jk i z 1.001 nocy“ , to w iersze 
M arszaka można by nazwać bajkam i z 365 dni 
—  z 365 dni ludzkiego życia z całą jego bogatą 
tem atyką, ty lk o  przystosowaną do św iata rozu­
m owania dziecka i przełożoną na język dziecka.

Np. w iersz ..Poczta". Jest to h is to ria  listu, 
wysłanego do Leningradu. L is t spóźnił się, a- 
dresat jego odbywa długa podróu, a lis t wędruje 
za nim  do Londynu, do B ra zy lii i dalej. M am y 
w  tej bajce i rom antykę dalekich, egzotycznych 
podróży, i  dowcioną charakte rystykę  cech każ­
dego narodu. G łów na myśl ba ‘k i —  szacunek 
dla pracy, w  tym  w ypadku dla p racy  lis tono­
sza —  nigdzie nie jest tu wypowiedziana, ale na­
suwa się dziecku sama.

Często przedm otem  w ierszy M arszaka jest

technika i jego potęga. Jego opisy brzm ią jak 
bajka, bo bajeczna jest przecież sama myśl, ba­
jeczne są zdobycze technik i, bajeczne sposoby, 
jak im i ludzie opanowują za jej pomocą św iat. 
Budzi w  swym m ałym  czy te ln iku  ciekawość, 
jak powstają rzeczy od najprostszych, jak np. 
stół, do najbardzie j skom plikowanych, jak  np. 
w ie lka  e lektrow nia .

N ie znaczy to jednak b y  u M arszaka nie m o­
żna b y ło  znaleźć postaci typow o „ba jkow ych". 
Np. w  p :sanej prozą bajce „12 miesięcy", k tó re j 
bohaterow ie w łaśnie 12 braci-m iesięcy, poma­
gają biednej sierotce szukać zimą poziomek, w y ­
stępuje i zła k ró low a  z bajek Andersena i cała 
gromada przeróżnych zw ierząt. W  bajkę są 
wplecione wiersze, z k tó rych  dziecko w  bar^ 
wnych op :sach poznaje przyrodę i jej zn rany w  
każdym  miesiącu. A  poza tym  przekonuje się 
po przeczytan iu całej ba jk i, że zwycięża p raw ­
da —  nie przy pomocy czarów, ale przez dobroć 
i m iłość ludzką.

Halina Witwicka.

Wyjqtki z „12-tu miesięcy" Marszaka
I  uderzywszy w  ziemię swoim lodowym ko­

sturem tak przem ówił Styczeń:

N ie  trzaska j m rozie  
Po ciem nych borach  

Na sosnie, na brzozie 
N ie  w yg ryza j ko ry .
Dość c i ju ż  gniazda w ron ie  
C hłodam i przerażać 
Dość ci ju ż  ludzk ie  ustron ia  

Zamrażać.

Kosmaty L u ty  pokręcił brodą i zahuczał:

H uragany, w ia try , burze  
D m ijc ie  z ca łe j mocy.
W cw a ł —  zam iecie! W ich ry  —  nuże 
Rozigra jc ie  się po nocy!

Trąbcie w  chm urach śnieżne le je !
N iech się ponad ziem ią w iją ,
N iecha j pędzą w  św ia t zaw ieje  
B ia łą , zim ną żm iją.

Uśmiechnął się Marzec i dźwięcznie zaśpiewał 
swym chłopięcym głosem:

Dzwońcie, toczcie się s trum ien ie ! 
Rozlewajcie  się ka łuże!
M ró w k i, w y jdźc ie  z pod kam ien i 
Po z im ow ej burzy.
M iś  przedziera się kosm aty  
Przez zwalone sosny,
P taszki nucą swe ro ra ty ,
R o z k w itł ju ż  p ierw iosnek.

... - * ~T5 f

Przełożył S tan is ław  K o w a l

» A N K I E T A  P R Z Y J A Ź N I «

W  zw iązku z M iesiącem W ym iany K u ltu ra lne j, p ros im y naszych C zyte ln ików  o wzięcie 

udzia łu  w  ogłoszonej przez nas ankiecie i o nadsyłanie odpow iedzi na następujące pytan ia :

1) Jakie  im prezy urządzone w  ramach M iesiąca W ym iany K u ltu ra lne j Polsko-Radzieckie j 

w idz ia ł Pan (i)? (Festiwal film ow y, te a tr w ystawa, koncert, w idow isko  sportowe itd .).

2} K tó ra  z nich podobała się Panu (i) najbardzie j i dlaczego?

3) W  jak im  k ie runku  należałoby zdaniem Pana (i) rozw inąć po lsko-radziecką wym ianę k u l­

tu ra lną w  przyszłości,

Pomiędzy uczestn ików  naszej ank ie ty  zostanie rozlosowane 50 cennych nagród ks iążko­

wych. Najciekawsze odpow iedzi redakcja ogłosi na łamach „P rzy jaźn i“ .
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W i ę ł o p l a s t y k i R a d z i e c k i e j
Z okaz ji 30-letniej roczn icy 

W ie lk ie j R ew olucji Październi­
kow ej o tw a rto  w  M oskw ie 
wszechzw iązkową wystawę a r­
tystyczną. W z ię li w  niej udzia ł 
a rtyśc i 16 Radzieckich Repub­
l ik  w ystaw ia jąc ponad 1.500 
eksponatów malarstwa, rzeźby i 
g ra fik i.

W ystaw a odznaczała się nie­
zw yk łą  różnorodnością tem atów 
i rodzajów. Ogromne, figuralne 
kompozycje, p o rtre ty  i m artwe 
na tu ry  p rzep la ta ły  się z bogac­
twem  w sze lk ich  rodzajów  rzeź­
by.

W ie le  miejsca poświęcono ar­
tystycznym  w yrobom  z la k i; po­
lichrom ia na pap;er —  macha 
nawiązuje do tradyc ji staroro- 
syjskiego m alarstwa —  zacho­
wanej przez ludowych nrstrzów .

W ystaw a okazała się poglą­
dowym  św iadectwem  w zrostu 
kadr radzieckich a rtys tów  i ich 
wszechstronnego odtwarzania 
żvcia swojego narodu. Całą ga­
le rię  obrazów bohaterów  naro ­
dowych o tw ie ra  ogromne p łó t­
no A leksandra Bubnowa —  
„Ś w it na K u liko w ym  po lu " i 
p łó tna G a w ry ły  G orje łow a —  
,,M in in  w ita  zw ycięski lud " 
oraz —  ,,Psv —  rycerze“ . D aw ­
ne podania ludowe o potężnych 
bohaterach-w ojow nikach czu­
wających u rub ieży swej ojczyz­
ny w c ie lił S iergiej O rłów  w  ma- 
jobkow ą grupę —  „R osyjsk i 
W iteź  na straży". Zwraca uwa­
gę rzeźba po rtre tow a  wodza 
1812 roku_—  M icha ła  K u luzo- 
wa, w ykonana przez M. A jzen- 
sztadta.

G łęboka prawda, ideowość i 
hum anitaryzm  nasyca m alar­
stwo poświęcone postaciom Le­
nina i Stalina, jak to: obrazy 
W łodzim ierza S ierowa „Len in  
proklam uje w ładzę radziecką", 
W asila Hwostienko „P aźdz ie rn i­
kowe dn i", Konstantego Ijona 
„S ztu rm  K rem la w  1918 r ."  i 
p łó tno młodego a rty s ty  W ik to ra  
C yplakowa „W . I. Len in".

Poza tym  w  graficznych se­
riach Eugeniusza K ib ryka  („W . 
I. Lenin w  1917 r ." l.  W asyla 
Kasijana („Len in  i U kra ina ") i 
P io tra  W ysyljęw a („W . I. Le ­
n in") uw ieczniono p o rtre t Len i­
na.

J. W. C ierasim ow  » W ylew  jes ienny .«

Józef S ta lin  odtw orzony jest 
przez a rtys tów  radzieckich  w  
różnych momentach swego ży-; 
cia i swej działalności.

W szystkie  prace na w ystaw ie  
odzw ierciedla ją dążenie a rty ­
stów  do uchwycenia nowych 
w łaściwości ra d z ic k ie g o  czło­
w ieka. Jego po ryw y w  wojnie 
z n iem ieckim  najeźdźcą znala­
z ły  w yraz w  ta k :ch w yb itnych  
dziełach, jak „S ztu rm  Sewasto­
po la", Sokołowa Skalia i P. 
P łotnowa, „P a rtyzanc i" Siergoja 
O trom enko, „N ieposkrom ien i" 
W ita lisa  C w irko , „P a tr io tk a "  
W ik to ra  Iwanowa i inne.

Odbudowa gospodarcza k ra ­
ju natchnęła w ie lu  a rtys tów  do 
poświęcenia się temu tem atow i. 
Obrazy P iotra  Konczałowskowo 
(„W  po łudn ie"), Semena Czuj- 
kowa („Południe w  K irg ,iz ji"), 
A rkadego P iastowa („Na w y ­
bory ", „G um no") i Konstantego 
M aksim owa („Sprzedaż chleba 
państwu") ilus tru ją  pracę i ży­
cie kołchozu.

Oglądane na tej w ys 'aw ie  pej. 
zaże Rosji radzieckie j naśw ietla 
uczucie g łębokie j m iłości do 
ziemi rodzinnej. Ogląda się z za­
chwytem  i wschodnie w id o k i 
M iko ła ja  Romad'na i rosyjską 
wiosnę na obrazach W ito lda  
B iru li-B ia łyn ick iego . P rześlicz­

na jest seria p łócien „Ż y to ", 
A leksandra  G ierasimowa. A r ­
tysta  uw ieczn ił wspaniałe p ię k ­
no nieogarnionych rosyjskich 
pól fa lu jących zie lonym  lub z ło ­
cistym  żytem.

Pokaźne miejsce na wystaw ie 
zajmują w yroby  artystyczne z 
porcelany, fajansu i  m ajo lik i. 
Izydor F rih -H ar s tw orzy ł mo­
numentalną płaskorzeźbę „Cza­
pa jew " (legendarny przywódca 
z okresu w o jny domowej 1918— 
1921 roku). Z ina :da Bażenowa 
zaprezentowała rodzajowe gru­
py na tem aty żvcia R adzieckie­
go Wschodu a M aria  Hołodnaja 
pośw ięciła sv/oją pracę radziec­
k im  dzieciom.

Rzeźbiarze animaliści mają 
ciekawe osiągnięcia (, M ors" 
Iwana E fim owa i se ra  „F u te r­
kowe zw :erzęta" W asyla Bata- 
gina). Fantastyką form  i bogac­
twem barw  uderza'ą kom pozy­
cje S ierćie 'a O rłow a na lem aty 
rosyjskich parodow ych bajek,

S. H.

K a żd y  członek  
T o w a r z y s t w a

prenum eratorem  
— „Przyjaźn i" —
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K A R O L  M IR S K I.

Zima w Zwiqzku Radzieckim
Styczeń tegoroczny sp raw ił w szystk im  m i­

łośn ikom  zim y i sportów  zim owych w  naszym 
kra ju  —  gorzki zawód. Nie p o k ry ł ziemi pu­
szystą w arstw ą śniegu, nie oszronił b ia łą  deko- 
racią drzew  w  parkach i lasach. Zima spóźniła 
się bardzo. Zatrzym ała  się na rozleg łych obsza­
rach Zw iązku  Radzieckiego, skąd nadeszły 
w iadomości, że rozgościła się tam zaraz po N o­
wym  R oku z całym  swoim sztabem —  mrozami, 
śniegiem, nadw ornym i plastykam i, ozdabiający­
m i okna ludzk ich  mieszkań srebrzystym i w itra ­
żami oraz dekoratoram i, przeistacza;ącym i ogo­
łocone z liśc i ogrody i  bo ry  w  pejzaże z czaro- 
dzie;skich bajek.

Zima w  Zw iązku Radzieckim ...
Ileż obrazów nasuwa to jedno k ró tk ie  zdanie. 

Spójrzm y na mapę tego olbrzym iego państwa. 
Od podbiegunowych mórz po żó łte  p iaski go­
rących pustyń az:a tvck ich , poprzecinanych 
grzbietam i b ie lą  śniegów i lodow ców  w ieczy­
ście pobłyskuiących o lbrzym ów  górskich —  
jakże wspaniałe tereny, a na nich jakże oso­
b liw e , n iepowtarza lne, gdzieindziej ma w arun­
k i z ’ma, aby w ystąp ić  w  całej swej groźnej ma­
jestatycznej krasie, w  całej swei urzekającej, 
a jakże dla człow ieka i wszystkiego co żyje 
i  oddycha, niebezpiecznej potędze.

W łaśc iw ie  zima n igdy ca łkow ic ie  nie ustę­
puje z granic państwa radzieckiego. Cofa się 
w  czas w iosny i la ta przed pochodem trium fu ­
jącego słońca za ko ło  podb:egunowe. uchodzi 
zawsze dumna i groźna na szczyty Kaukazu, 
T iań-Szania, ale jest, czuwa, w abi zakochanych 
w  niei śm ia łków  —  sportowców, m yśliwych, 
uczonych badaczy, na zbocza lodowców, na 
w vspy A rk ty k i radz ieck ie !

Są w  Zw iązku Radzieckim  kraie, w  k tó rych  
7'emia od w ieków  nigdv n ;e odmarza. W e 
W schodniej Syberii w  okolicach W ierchojańska 
znajduje się najzimnieiszy punkt na ziemi, b ie ­
gun mrozu,^ gdzie tem peratura spada w  zimie 
do 70° poniżei zera. Śmiało można w  poetyc­
k ie j przenośni uznać ten w łaśnie k ra j za 
legow isko 7:m v. k tó ra  tu na ziemi radzieckie j 
wśród gór W schodnie! Syberii czuje w łaśc iw y 
dla siebie —  nieomal dosłnwme —  ,,grunt pod 
nogami“ . Tu bowiem m iędzy potężnym i mno- 
gowodnymi rzekam i Lena i Jenis:ejem. m iędzy 
górami Zad^ika lsk im i. W schodnim  Sajanem, 
grzbietem  W ierchoiańskim  i Czerskim , głęb­
sze w a rs tw y  gleby zawsze są zamarznięte. 
Przyczyna tego ziawiska tłum aczy się specy­
ficznym i w arunkam i cieplnym i i fizycznym i, 
panu;ącvmi na tvm  obszarze. Z iem ia w  ciągu 
d ługo trw a łe ! zim y i naskutek m rozów docho­
dzących, jak już pow iedzie liśm y do 70° poni­
żej zera, przemarza na znacznej głębokości, 
a w  ciągu k ilk u  tygodni kró tk iego  lata zaled­
w ie  w  górnych w arstw ach zdoła słońce obu­
dzić życie.

Te zaskorupia łe w  w ieczystym  uścisku z i­
m y w a rs tw y  ziem i stanowią w ie lk ie  u trudn ie ­
nie dla radzieckich  ludzi p racy .k tó rzy  uprze­
m ysław iają tę najzimniejszą kra inę świata, 
wznosząc tam miasta, osiedla fabryczne, łą ­
cząc je ko le jam i i b itym i drogami.

Czuje się w ięc zima w  ZSRR „ ja k  u sie- 
b ie  w  domu“  —  i  dlatego zapewne nigdzie na 
świecie nie jest ta k  urocza, różnorodna i... 
prawdziwa. K to  nie zna przysłow iow e j „ro sy j­
sk ie j" zim y z 40u mrozem, z bezszelestną c i­
szą —  nieobjętego okiem  błyszczącego śnież­
ną bielą stepu, ten w  gruncie rzeczy nie wie 
w łaściw ie  co to jest zima i nie zna jej uroków. 
W ie le  przyczyn gospodarczych i socjalnych 
z łożyło  się na to, że nie po tra fim y  docenić 
w szystk ich  w a lo rów  ku ltu ra lnych , zd row o t­
nych, w ypoczynkow ych tej pory  roku. Być mo­
że dlatego tak  niechętnie korzystam y z u rlo ­
pów  w  miesiącach zim owych, nie interesujem y 
się masowo sportam i zim owym i, że po „p ra w ­
dz iw ą“ zimę u nas n ie jednokro tn ie  trzeba je­
chać w  góry, a przed wojną ty lko  n ie liczn i m o­
g li sobie na tak ie  wojaże pozwolić.

Inaczej jest w  ZSRR.
Ludzie pracy cenią tam zimowe u rlopy  nie 

mniej od le tn ich  w akacji. Dom y w ypoczynko­
we, uzdrow iska, sanatoria dostosowane są do 
potrzeb m iesięcy zarówno letn ich, jak i z im o­
wych. Cały też ro k  są przepełnione, przy czym 
w  bardzo w ie lu  wypadkach lekarze radzieccy 
uważają wypoczynek zim owy czy kurację za 
bardziei wskazane i pożyteczne dla organizmu 
człow ieka pracy od le tn ich  wczasów. Radzie­
ck i cz łow iek pracy chętnie też korzysta z u rlo ­
pu zimą, wiedząc, że ta pora roku  da mu w ie­
le a trakc ji i rozryw ek, odświeżających orga­
nizm fizyczny i psychikę. D z ięk i temu nastą­
p ił w  ZSRR masowy rozwój sportów  zim o­
wych, k tó re  stanowią ro z ryw k i najszerszych 
w ars tw  społeczeństwa. W szystkie, jakże li <—• 
ne w  Zw iązku  Radzieckim  organizacje spor­
towe, wychowania fizycznego, k luby  fabrycz­
ne itd . mają rozbudowane sekcje hokejowe, 
łyżw ia rzy , narc ia rzy i inne. N arc ia rs tw o  w 
ciągu trzydziestu la t w ładzy radzieckie j sta ło 
sę sportem narodowym. W ie lk ie  zasługi w  p ro ­
pagandzie sportów  zim owych przypisać należy 
organizacjom najm łodszych obyw ate li i obywa­
te lek  ZSRR —  pionierów . Przy domach p io ­
n ie rów  istn ie ją  również sekcje sportów  zimo­
wych, a n ie jednokro tn ie  sztuczne lodow iska 
pozwalające na upraw ianie tych sportów  przez 
ca ły rok.

N arciarstw o, którego za le ty wychowawcze 
sprzyjają ukszta łtow an iu  jednostek o zdecydo­
wanym  charakerze, odważnych, spostrzegaw­
czych, szybko orientu jących się, otoczone jest 
szczególną opieką urzędów wychowania f iz y ­
cznego. Co roku  odbywają się m istrzostwa
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w poszczególnych repub likach  zw iązkow ych 
a następnie ogólnozwiązkowe, k tó re  cieszą się 
nie mniejszym zainteresowaniem  społeczeń­
stwa niż najbardzie j na świecie popu la rny 
sport —  p iłka  nożna. M is trzostw a popu la ry­
zują narc iarstw o a im iona m is trzów  na długo 
pozostają w  pamięci społeczeństwa. Obok spor­
tow ych drużyn męskich istnieją również d ru ­
żyny żeńskie, upraw iające tak ie  sporty jak np. 
hokej, co dowodzi w ie lk ie j popularności spor­
tów  zim owych i... z im y w  ZSRR. Rosyjscy ły ż ­
w iarze znani są św iatu oddawna nie mniej od 
rosyjskiego baletu. Jeszcze w  1908 r. na św ia­
tow ej o lim piadzie w  Londyn ie rosyjsk i łyżw ia rz
N. Panin zdobył pierwszą nagrodę i z ło ty  me­
dal, b ijąc poważnych konku ren tów  w ie lu  in ­
nych państw.

W ie lu  radzieckich  sportow ców  zasłynęło 
jako odważni badacze k ra in  a rk tycznych  łub 
niedostępnych gór A z ji Środkowej, gdzie na 
wysokości k ilk u  tysięcy m etrów  panuje w iecz­
na zima. Ludzie c i wzbogacili naukę doniosły­
m i odkryciam i.

P iękna lecz groźna zima radziecka jest w ięc 
również wychowawcą narodów. N iew ą tp liw ie  
jest również naskutek tego w spó łtw órcą  h is to rii, 
te j h is to rii, k tó ra  ze spalonej M oskw y w yp ę ­
dziła ,,boga w o jn y " Napoleona, tej h is to rii, k tó ­
ra na oczach naszego pokolen ia dała w  lu tym  
1943 r. bohaterskie j A rm ii Radzieckie j decy­
dujące dla losów św iata zw ycięstw o w  ru inach 
Stalingradu.

Karol Mirski.

Z Ż Y C I A  Z W. R A D Z I E C K I E G O

NO W Y ROK W  ZS R R —  
ŚW IĘTEM  DZIECI.

O statn i dzień ,,starego ro ku “ . 
M ieszkańcy M oskw y, przejeż­
dżający lub przechodzący przez 
Czerwony Plac, spoglądają z 
zaciekaw ien iem  w  stronę krem - 
low skie j w ięży, gdzie zegary 
odm ierzają z jednakowym  spo­
kojem  czas, ja k i dz ie li w  ludz­
k ie j świadomości godziny roku, 
k tó ry  odchodzi od p ierwszych 
chw il Nowego Roku.

Z n iec ierp liw ością  oczekują 
starzy, m łodzi i najm łodsi oby­
watele nadejścia w ieczoru syl­
westrowego, k tó ry  zapoczątku­
je Święto Nowego Roku, św :ęto 
rodziny radzieckie j, św ięto dzie­
ci przede wszystkim , jak u 
nas św iętem  rodzinnym  jest 
,,gw iazdka".

Dzieci radzieckie  używają już 
w akacji św iątecznych od po ło­
w y  grudnia. T rw ać one będą ca­
ły  nresiąc —  do po łow y stycz­
nia. A  to dlatego, aby m łodzież 
mogła użyć zdrowej uciechy

sportów  zim owych i w ycieczek 
na zim owym  pow ietrzu, hartu ­
jącym organizm. W  ZSRR zima 
jest w ysoko cenioną ze w zglę­
dów zdrow otnych porą roku. 
Tysiące p racow n ików  i robo t­
n ików  otrzym uje w  tym  okresie 
urlopy, a m łodzież ma szczegól­
nie długie wakacje. Dziatwa 
korzysta z nich na lodow iskach 
w  parkach ku ltu ry , na torach 
saneczkowych.

W  okresie zim owych w akacji 
najm łodsi obywatele ZSRR nie 
mogą doczekać się chw ili, gdy 
w  domach rodzinnych, szko­
łach, klubach, po salach fab­
rycznych zapłoną pięknie p rzy­
strojone choinki, k ló re  blaskiem  
lam pionów i srebrnych ozdób 
ożyw iają tradycję, dawny oby­
czaj —  nową treścią radzieckie­
go święta, rozpoczynającego się 
w ieczorem  31 grudnia. Skupiają 
też tego w ieczoru w o kó ł siebie 
w szystkie  dzieci całego Zw iąz­
ku Radzieckiego. Zapala się 
choinka w  w ieczór sy lw estrow y 
n iby w iz ja  prom ienna nowego

życia w  nowym  roku, k tó ry  
pracą w szystkich ludów  ZSRR 
pchnie dalej naprzód na drodze 
postępu i  k u ltu ry  o lbrzym ie 
państwo, coraz bardziej dosko­
naląc ksz ta łt i treść tego życia.

To też „ jo lk a "  —  choinka —  
nieci radość wśród dorosłych i 
dzieci, k tó re  zostaną tego w ie ­
czoru obdarowane licznym i pre­
zentam i i k tó re  będą podziw iać 
Dziada Mroza, pełniącego w  
dziecięcej w yobraźn i tę samą 
funkcję, jaką odgrywa u nas św. 
M iko ła j, dostawca podarunków.

Dziad M róz jest ca ły b ie lu- 
teńki. Jego wąsy i broda zwisa­
ją do ziemi. W  rękach trzym a 
torbę w ype łn ioną po brzegi cu­
k ie rkam i. Jeszcze na długo 
przed Nowym  Rokiem  dzieci 
radzieckie  ciekaw ie oglądają 
stojące poza w itryn a m i sklepów 
figury  D ziadów -M rozów  rozma­
ite j w ie lkości.

Od sprawowania i od postę­
pów w nauce zależy bow iem  ja­
kiego otrzym a się D ziada-M ro- 
za.

Gdy w ięc nasze dzieci już są 
po kłopocie, bo już o trzym ały 
prezenty spod suto ozdobionej 
choinki, dzieci radzieckie  poma­
gają jeszcze swym matkom, na­
uczycielom , opiekunom  w  zaku­
pach, w  w yszuk iw an iu  na jład­
niejszych choinek, co stanowi 
zadanie n ie ła tw e, gdyż na „ jo l­
k i"  w ie lk i panuje popyt. Bo to 
i  w  domu trzeba je mieć i w  
szkole i w  domu pionierów , 
gdzie w re praca nad przygoto­
waniem  w ie lu  niespodzianek,

Z d jęc ia  pa stronie 20 — 21 przedstaw iają:

1. Łyżw ia rka  L id ia  Sokołowa  »D ynam o« M oskwa
2. Sport na rc ia rsk i up raw ia  w Zw iązku Radzieckim  tysiące m łodzieży.

Oto jeden z e fektow nych skoków.
3. Moskwa. Mecz hokejowy na stad ion ie  »Dynamo«. Rozgrywka pomiędzy 

drużynam i »D ynam o« i  »Spartah«.
4. A łp in is ta  na łodowcu Odubi (Pamir).
5. P rzyjazd na rc ia rzy  do Kaw gołow a pod Leningradem.
6. . Zawodow i narciarze w biegu terenowym.
7. Moskwa. Para znanych czempionów radzieckich w fig u ro w e j je id z ie  

na łyżw ach T. A. C rana th ina i  A. F. Tołmaczow.
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Choinka Noworoczna w sa li ko lum now ej Moskiewskiego Dom u Rad.

nad zorganizowaniem karnaw a- Z Nowym  Rokiem !., Roześmiane tłum y  przep ły-
łu  na lodzie w  parku  k u ltu ry  Od św ia te ł tysięcy choinek, wają przez rzęsiście ośw ietlone
oraz w ie lu  im prez sportow ych jak gdyby zapalały się oślepia- u lice i Plac Czerwony pod mu- 
śród k tó rych  do najm ilszych na- jąco bogate św ia tła  z łoc is tych ram i Krem la. Oczekują na tę 
leżą wyścig i na sankach. Lecz ilum inacji, k tó re  potopem bla- szczególną chwilę, w  k tó re j ku- 
oto nadszedł upragniony w ie- sków zalewają w  tę noc m ury ran ty  krem low skie  w yb ijać 
czór, św ięto rodzinne, św ięto K rem la i  place sto licy radziec- poczną północ —  hejnał Nowe- 
życzeń... k ie j. go Roku. B, Brunicz
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Z kroniki Toworzy
Bogata jest k ron ika  dz ia ła l­

ności Tow arzystw a Przyjaźni 
Polsko-Radzieckie j w  roku  u- 
biegłym . Na w ie lu  polach na­
szej p racy k ro n ika rz  Tow arzy­
stwa zanotuje w ie le  poważnych 
osiągnięć. W obec tego, że do­
k ładny op's h is to rii naszego ru ­
chu w  roku  ub. za ją łby w iele 
stron „P rzy ja źn i“  —  pragniemy 
przypom nieć naszym C zyte ln i­
kom  k ilk a  najważniejszych w y ­
darzeń, k tó re  charakteryzu ją 
zarówno zakres naszej dz ia ła l­
ności, jak i g łówne k ie ru n k i roz­
wojowe.

1  Pierwsza ilus trac ja  p rzypom i­
na o tw arc ie  Centralnego K lubu 
Tow arzystw a Przyjaźn i Polsko- 
Radzieckiej, k tó re  nastąpiło w  
dniu 17.V I. roku  ub. w  salach 
siedziby Zarządu G łównego 
T -w a p rzy A l. S ta lina 26. U ro­
czystość zgromadziła członków  
Rządu z prem ierem  C yrank ie ­
w iczem na czele, Zarządu M ia ­
sta st. W arszawy, działaczy 
św iata słow iańskiego i  przed­
s taw ic ie li społeczeństwa.

Od chw ili o tw arc ia  K lubu  m i­
nęło już pó ł roku. K lub  stał się 
ogniskiem pracy ku ltu ra lne j i 
artystycznej, wzbudzającej co­
raz szersze zainteresowanie 
społeczeństwa działalnością na­
szego Tow arzystw a.

2  Poważnym wydarzeniem  w 
życiu ku ltu ra lnym  naszego k ra ­
ju w  roku  ub. b y ł zorganizowa­
ny przez T -w o „M ies iąc W y ­
m iany K u ltu ra lne j Polsko-Ra­
dzieck ie j". S tanow ił on okazję 
nie ty lk o  dla m ieszkańców sto­
licy , a le i w ie lu  miast, osiedli 
robotniczych, a naw et wsi za­
poznania się z  film em  i książką 
radziecką dzięk i k inom  i w ysta­
wom objazdowym, z pieśnią i 
tańcem ludów  ZSRR. Polskę od­
w ie d z ili znakom ici uczeni, l i ­
te rac i i a rtyśc i radzieccy. N a­
sze zdjęcie przedstaw ia „Su itę  
uk ra ińską " w  w ykonaniu  św ie t­
nego ba letu radzieckiego pod 
dyrekcją  Igora M oisiejewa.3 T rzydziesto lecie  R ew olucji 
Październ ikowej obchodzone 
było  uroczyście w  całym  kraju.



stwa w roku 1947
Tow. Przyjaźni Polsko-Radzie­
ck ie j wespół z pa rtiam i demo­
kra tycznym i i innym i organiza­
cjami społecznymi, zorganizo­
wało szereg akadem ii, u roczy­
stych w ieczorów  i odczytów, 
wyjaśniających społeczeństwu 
w p ły w  i znaczenie R ew olucji 
Październ ikowej na naszą w a l­
kę o wolność i całą naszą h i­
storię od czasów pierwszej w o j­
ny powszechnej. Zdjęcie zam ie­
szczone obok przedstaw :a salę 
„R o m y" w  czasie alkademii zo r­
ganizowanej z okazji 30-iecia 
R ew oluc ji Październ ikowej.

W  celu uczczenia pam ięci 
tw ó rcy  R ew olucji Październi­
kowej, W ł. Lenina dokonano w  
dniu 7 listopada ub. roku  w  Po­
ron in ie  o tw arc ia  Muzeum im. 
Lenina. Rząd po lsk i zakup ił 
dom, w  k tó rym  m ieszkał w  cza­
sie swojego pobytu  w  Polsce 
W . Lenin. Zebrano tam  w iele 
eksponatów, zw iązanych z po­
bytem  Lenina w  Polsce. W  uro­
czystości o tw arc ia  Muzeum 
w z ię li rów nież udzia ł przedsta­
w ic ie le  naszego T-wa.5 Książka stanow i najbardzie j 
w artośc iow y łączn ik  pomiędzy 
narodam i Tow. Przyj. Polsko- 
Radzieckiej dokłada wszelkich 
starań aby upowszechnić w  na­
szym społeczeństwie znajomość 
lite ra tu ry  radzieckie j. Zakłada 
przy swo'ch oddziałach czy te l­
nie, b ib lio te k i i księgarnie.

Na zdjęciu obok —  moment 
o tw a rc ia  G łównej księgarni To­
w arzystw a Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej w  W arszaw ie przy 
ul. K ró lew sk ie j 2.

0  O gólnokra jow y Zjazd Delega­
tów  Tow arzystw a Przyjaźni 
Polsko-Radzieckie j w  W arsza­
w a  w  dniach 18 i 19 paździer­
n ika  ub. roku  w ykaza ł dalszy 
rozwój organizacyjny i pogłę­
bienie metod pracy w  terenie. 
Ostatnie nasze zdjęcie przed­
staw ia Prezydium  Zjazdu w  cza­
sie obrad, Na pierwszym  planie 
w idz im y prezesa Zarządu G łów ­
nego, m in istra  H. Ś w ią tkow skie­
go w rozm owie z radcą A m ba­
sady ZSRR w Polsce p. Jakow - 
lewym.



(dalszo ciąg ze str. 23)

NIEZW YKŁA PARTIA  
SZACHÓW,

Na stadionie „  Dynam o" w 
Ta llin ie  (Estonia) dwaj radziec­
cy m istrzow ie  szachowi-— Paweł 
Keres i W asyl Sm ysłow —  ro ­
zegrali pa rtię  szachów przy po- 
m ocy^żyw ych figur. Pole „D y ­
namo“  przez ułożenie odpo­
w iednich kw adra tów  przybra ło  
w yg ląd szachownicy.

M is trzow ie  zasiedli p rzy sto­
likach, ustaw ionych po obu 
stronach pola-szachownicy.

Rozpoczyna się gra.
Smysłow g ra —  białe, K e ­

res —  czarne.
Smysłow rob i posunięcia 

przez łącznika, k tó ry  przekazu­
je go figurze szachowej na polu. 
P ionek ca ły w  b ie li wychodzi ze 
swojego kw adra tu  i posuwa się 
o dwa kw ad ra ty  naprzód; e2 —  
e4. Keres odpowiada pociągnię­
ciem e7 —  e5. P artia  ko m p liku ­
je się,  ̂ a dyżurujące „san ita ­
r iu szk i“  sprowadzają z pola 
pierwszą „o fia rę “  w a lk i szacho­
wej. Skoczek w  b ie li pokona ł 
czarno odzianego pionka.

Co pewien czas „w ynoszone" 
są z po la  pokonane „o f ia ry “ .

Na atak bia łych, czarni odpo­
w iadają przem yślanym i k o n tr­
atakam i.

Lecz żadna strona nie osiąga 
przewagi. P artia  kończy się —  
remisem.

Tysiące w idzów  z zapartym  
oddechem śledziły przebieg tego 
n iezw ykłego w idow iska i bu rz li­
w ym i oklaskam i nagradzały 
graczy i a rtystów , k tó rzy  w y ­
stępowali w  żyw ych szachach.

NOW E M UZEUM  ARCHITEK­
TONICZNE W  MOSKW IE.

W  starym  paa łcyku p rzy u li­
cy K a lin ina  w  M oskw ie, zbudo­
wanym  prżez w ie lk iego  budow­
niczego rosyjskiego Kazakowa 
w  końcu 18 w ieku , o tw a rto  M u­
zeum A rc h ite k tu ry  Rosyjskiej.

Muzeum poświęcone jest h i­
s to rii a rch ite k tu ry  rosyjskie j 
począwszy od 11-go stulecia. 
W śród eksponatów muzeum 
nader ciekawe są stare stylowe 
meble rosyjskie.

Zwraca uwagę model dworu 
w  Kołomenskoje, drew niany pa­
łacyk  z 17 w ieku, oraz model 
K iżskiego Zajazdu K lasztorne-
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go, arcydzie ła rosyjskie j a rch i­
te k tu ry  drewnianej.

W  CIĄGU TRZECH M IN U T  
W AGON ZAŁADOW ANY.

Inżyn ie row ie  K ijow skiego In ­
s ty tu tu  Badawczego Przemysłu 
Cukrowniczego, N ow ikow  i K i-  
czygin, skonstruow ali potężną 
maszynę do ładowania buraków  
cukrow ych na kolej.

Szczególną jej zaletę stanowi 
prostota konstrukc ji. Jest to 
szufla mechaniczna połączona 
ze zw yk łym  trakto rem , ładująca 
wagon buraków  w  ciągu trzech 
do czterech minut.

Na przyszły sezon buraczany 
zak łady radzieckie  dostarczą 
400 maszyn tego typu.

Ta szufla tra k to ro w a  znajdzie 
rów nież zastosowanie p rzy ła ­
dowaniu węgla, koksu, rudy, ja­
rzyn oraz sypkich  m ateria łów  
budowlanych.

PIGM ENT STAROŚCI.
Przed 45 la ty , sław ny uczony 

rosyjski, M ieczn.kow , ze swym 
uczniem M ilm anem , o d k ry li 
substancję, k tó rą  nazwali „p ig ­
mentem starości" ponieważ w y ­
stępuje w  dużych ilościach w 
kom órkach starego człow ieka. 
Dzieci natom iast nie posiadają 
jej wogóle.

Przez w ie le  la t uczeni stara li 
się otrzym ać „p igm ent staro­
ści", w  czystej postaci, aby móc 
skutecznie walczyć ze starością.

Dopiero niedawno radz ieck i 
uczony M. S u rikow  w yd z ie lił w  
postaci proszkowej ,,p:gment 
starości" z mózgu starych ludzi 
i nazwał go „substancją staro­
ści". Uczeni badają obecnie mo­
żliwości usunięcia tej substancji 
z organizmu, przez co uda się 
może w  przyszłości zapobiec 
procesow i starzenia się, a nawet 
przyw racać młodość.

Wśród przyjaciół ZSRR
Towarzystwo Przyjaźni 
Bułgarsko-Radzieckiej

W cen tru m  s to licy  B u łg a r ii —  So­
f i i  —  p rzy  u lic y  Cara O sw obod itie la  
zn a jd u je  się jedna  z na jw iększych  
ks ięga rń  tego m iasta. Jest to  ks ię ­
ga rn ia  S o fijsk iego  T ow arzys tw a  
P rz y ja ź n i B u łga rsko -R adz ieck ie j.

W  B u łg a r ii nasz b ra tn i ruch  p rzy ­
ja ź n i ze Z w ią zk ie m  R adzieckim  
zorgan izow any jes t inaczej n iż  w  
Polsce. Na te ren ie  każdej m ie jsco­
w ości is tn ie ją  dz ia ła jące niezależne 
od siebie T ow arzys tw a  P rzy ja źn i 
B u łga rsko -R adz ieck ie j, k tó re  tw o rzą  
Z w iązek  B u łga rsko -R adz ieck ich  T o­
w a rzys tw . Z n a tu ry  rzeczy n a jlic z ­
n ie jszym  T ow arzys tw em  jest tow a­
rzys tw o  stołeczne.

B u łg a ria , k tó ra  zawdzięcza swoje 
w yzw o le n ie  spod o ku p a c ji n iem iec­
k ie j i  w yzw o le n ie  socjalne z pęt u - 
s tro ju  m o n a rc h is ty c z n o -k a p ita li-  
stycznego Zw . R adzieck iem u a w y z ­
w o len ie  z ja rzm a  tu reck iego  rów n ież 
na rod ow i rosy jsk iem u , ż y w i d la  
ZSRR trw a łe  i g łębokie  uczucia 
p rzy jaźn i. T ow arzys tw a  P rzy ja źn i 
B u łga rsko -R a dz ie ck ie j is tn ia ły  przez 
szereg la t przed w o jną . P racow a ły  
nad pog łęb ien iem  w  sw o im  społe­
czeństw ie znajom ości życia radziec­
kiego, zdobyczy społecznych i  k u l­
tu ra ln y c h  ZSRR. W  ro k u  1941 u le ­
ga jąc nac iskow i N iem ców  ówczesny 
rząd b u łg a rsk i rozw iąza ł te to w a rzy ­
stwa. R eaktyw ow ane po w o jn ie  ży­
w io ło w o  się ro z w ija ją , o rgan izu jąc  
w  swoich szeregach se tk i tys ięcy 
B u łg a ró w  i  B u łga rek.

W  ub ie g łym  ro ku  od b y ł się w  
S o fii Kongres w szys tk ich  T ow a­
rzy s tw  B u łga rsko -R a dz ie ck ie j P rz y ­
ja źn i, k tó re  łącznie lic z y ły  w  ty m

czasie ponad 300.000 ak tyw n ych  
członków . Kongres, w  k tó ry m  ró w ­
nież w z ię li u d z ia ł p rzedstaw ic ie le  
T ow arzys tw a  P rzy ja źn i P o lsko-R a­
dz ieck ie j, d a ł n o w y  im p u ls  do d a l­
szego ro z w o ju  'o rgan izacy jnego  i  
ideowego T o w a rzys tw  P rz y ja ź n i B u ł­
garsko-R adz ieck ie j.

T ow a rzys tw a  te prow adzą szeroką 
dzia ła lność odczytową, k u ltu ra ln ą , 
a rtystyczną . W  S ofii, ja k  i  w  in ­
nych m iastach is tn ie ją  D om y P rzy ­
ja ź n i B u łg a rsko -R a d z ie ck ie j."w  D o­
m ach ogn isku je  się praca T ow a­
rzys tw . Dom  w  S o fii m iesięcznie 
p rzecię tn ie  odw iedza 150 000 osób, 
k tó rz y  m iędzy in n y m i uczęszczają na 
k u rs y  języka  rosy jsk iego, na w y k ła ­
dy  o życ iu  ekonom icznym , k u ltu ra l­
nym , p o lityczn ym  ZSRR, a także o 
lite ra tu rz e  ro s y js k ie j i  in n y c h  na­
rodów  radzieck ich .

T ow arzys tw a  zabiegają skutecznie 
o szerokie uw zg lędn ian ie  re p e rtu a ru  
radzieck iego w  tea trach  i  operach, 
o o rgan izow an ie  w y s ta w  a rty s tó w  i 
rzeźb ia rzy  radz ieck ich  itd . Do w spó ł­
p racy  ze Z w ią zk ie m  T ow a rzys tw  w  
szerokim  zakresie w c ią g n ię ty  został 
rów n ież  f i lm  i  rad io .

(r)

W itano nas jak  braci.
„W ita n o  nas wszędzie naprawdę, 

ja k  b rac i —  m ów i. o pobyc ie  w  
ZSRR R a iko  D am ianów , szef b u łg a r­
sk ie j de legacji pa rla m e n ta rn e j. —  Z 
te j n iezapom ianej w iz y ty  cz łonkow ie  
de legacji, n iezależnie od tego do ja ­
k ie j należą p a r ti i,  w y n ie ś li w rażenie, 
iż  naród radz ieck i p row adz i budow ­
n ic tw o  poko jow e z ogrom ną w y ­
trw a łośc ią  i  z n ie z w y k łą  w ia rą  w  
przyszłość.



JAKIE FILMY ZREALIZUJĄ REŻYSERZY RADZIECCY W 1948 R

Rokroczn ie, w ciąż po tężn ie jący i 
doskonalący swą produkc ję , f i lm o ­
w y  p rzem ysł rad z ie ck i wypuszcza 
ńa ek ra n y  dz ies ią tk i f ilm ó w  o w y ­
sokich w a lo ra ch  a rtys tycznych , nie 
ty lk o  fo rm a ln ych  ale rów n ież  k u l tu ­
ro tw órczych , w ychow aw czych  w  n a j­
szerszym tego słowa znaczeniu. F ilm  
rad z ie ck i syn te tyzu je  potrzebę emo­
cjona lnego zadośćuczynienia oczeki­
w a n io m  w idza  z pracą nad pogłę­
b ien iem  jego w ra ż liw o śc i na ta k ie  
ogó lno ludzk ie  w a rto śc i —  ja k  dobro, 
p iękno, sp raw ied liw ość, praca, o f ia r ­
ność, w spó łdz ia łan ie  itd .

F ilm y  radz ieck ie  pom im o potęż­
nej k o n k u re n c ji am erykań sk ie j z jed ­
n a ły  d la  k in e m a to g ra fii radz ieck ie j 
uznan ie całego św ia ta , czego dow o­
dem są sukcesy na m iędzynarodo­
w ych  fes tiva lach  f ilm o w y c h . To też 
p ro d u kc ja  radziecka budz i powsze­
chne zainteresowanie.

R ok 1948 m a przyn ieść serię no­
w ych  w ie lk ic h  f ilm ó w , k tó re  n ie ­
w ą tp liw ie  będą dowodem  n ieus tan ­
nego rozw o ju , doskonalen ia  pracy, 
te c h n ik i i  tw órczości a rtys tyczne j 
k in e m a to g ra fii radz ieck ie j:

W  na jw iększych  f ilm o w y c h  a te lie r 
„ M rs f i im u “  nakręcany je s t w ie lk i 
do kum e n ta ln y  f i lm  h is to ryczny  w  
dwóch seriach pt. „Bitw a S talin - 
gradzka“. F ilm  o pogrom ie  N ie m ­
ców  pod S ta ling radem  ukaże w  g i­
gantycznych rozm ia rach  p ra w d z iw y  
obraz te i b itw y , k tó ra  zadecydowa­
ła  o lo: ach d ru g ie j w o jn y  św ia tow e j 
i całego św iata. F ilm  nakręcany jest 
w ed ług  scenariusza M ik o ła ja  W ir ty  
przez znanego reżysera W łod z im ie ­
rza P ię trow a , au to ra  w ie lk ic h  f i l ­
m ów  h is to rycznych  „P io tr  I"  i „K u -  
tuzo w “ . O rozm achu re a liza cy jn ym  
niech św iadczy fak t, że w  scenach 
m asow ych w eźm ie udz ia ł około 
50.000 s ta tystów .

In n y m  film e m  „M o s f ilm u “  będzie 
—  „Bohaterka Pracy S oc ja lis tycz­
nej“. F ilm o w a  opowieść o proste j 
dz iew czyn ie w ie js k ie j, k tó ra  dz ięk i 
w y trw a łe j^  p racy  sta ła  się m aszyn i­
stką ko le jow ą , a dz ięk i boha te rsk im  
czynom  w  okresie w a lk i z n ie m 'e - 
ck im  najeźdźcą uzyska ła  ty tu ł „b o ­
h a te rk i soc ja lis tyczne j p ra cy “  ' t y ­
tu ł cieszący się w  Z w ią zku  Radzie­
c k im  na jw iększym  szacunkiem . A u ­
to rk ą  scenariusza jes t K a ta rzyn a  
W inógradzka. F ilm  op racow u ją  re ­
żyserzy B. B un ie jew , A . R ybaków  
i  M . Szwejcer.

„Praw dziw y człowiek“ będzie f i l ­
m em  o życ iu  radzieckiego lo tn ik a  
M eresjew a, k tó ry  w  czasie w o jn y  
u tra c ił obie nogi lecz nada l pozostał 
w  szeregach w ojennego lo tn ic tw a . 
Żelazna w o la  radzieckiego bohatera 
zw yc ięży ła  s trasz liw e  ka lectw o . L o t­
n ik  nauczy ł się ta k  w ładać pro teza­
m i, że panow a ł doskonale nad m a­
szynerią sam olo tu i w y k o n a ł w ie le  
tru d n y c h  lo tów . Scenariusz tego 
niepowszedniego f i lm u  w ed ług  po­
wieści Borysa Polewoja opracow a­

A rtys ta  B. Czyrkow w ro l i G link i, w f i lm ie  z życia  
tego znakomitego kom pozytora rosyjskiego.

ła  M a ria  S m irnow a . Reżyseru je — 
A leksander S tolper.

F ilm e m  z życ ia  w s i rad z ie ck ie j bę­
dzie obraz pt. „S uchy  szyb“ , k tó ry  
opow ie, ia k  b iedna nadw ołżańskn 
w ioska ro z k w it ła  za czasów w ładzy  
radz ieck ie j, ja k  zapanował w  n ie j 
dob roby t i radość życia, a je j oby­
w a te le  za ję li w y b itn e  stanow iska w  
życ iu  Z w ią zku  Radzieckiego. F u m  
przyn ies ie  szereg w sp an ia łych  zdjęć 
p lenerow ych z nad brzegów  W ołg i. 
A u to rk ą  scenariusza jes t rów n ież  
M aria  S m irnow a . F ilm  nakręca re ­
żyser Le w ko jew .

P ie rw szym  film e m  b a rw n y m  ra ­
dz ieck ie j p ro d u k c ji bieżącego ro k u  
będą „Śmiałe żagle“. Jest to rów n ież 
f i im  o boha te rs tw ie  p racy z w yk łych  
lu d z i radzieck ich , k tó rz y  odbudow u­
ją  swoje państwo ze zniszczeń w o­
je nn ych , w ed ług  p ięc io le tn iego p lanu  
o fia rn ie  i  z w ia rą  w  coraz to do­
skonalszą fo rm ę  lu d z k ie j egzystencji 
w  ram ach socja listycznego państwa. 
A u to re m  scenariusza jest M ik o ła j 
Pogodin, a reżyserem  A leksander 
P tuszko, nazyw any w  Z w ią zku  Ra­
dz ieck im  „o jcem  radzieckiego film u  
ko lo row ego“ . F ilm  ten częściowo na­
k ręcony  jest w  a te lie r f ilm o w y c h  na 
B a rra n d o w ie  pod Pragą Czeską.

R ów nież w  a te liś r  „M o s f ilm u “

kończy się obecnie prace p rzygo to ­
wawcze do nakręcan ia  dw óch f i l ­
m ów  b iog ra ficznych : o w yna lazcy  
rad ia , ro sy jsk im  uczonym  Popow ie 
i o „o jc u  rosy jsk iego  lo tn ic tw a "  — 
Ż ukow sk im , a ponadto f i lm  o upad­
k u  B e rlin a  i szere0 f ilm ó w  innych , 
k tó re  w ykonane  zostaną jeszcze w  
ciągu bieżącego roku .

„L e n f ilm “  w  Len ing radz ie  p rzys tą ­
p i ł  do nakręcan ia  rów n ież  k i lk u  
w ie lk ic h  p rzebo jów  film o w y c h . N a­
leżeć będą do n ich  m iędzy in n y m i 
następujące f i lm y :

„Drogocenne ziarna" —  f i lm  z ży­
cia w s i rad z ie ck ie j opow iada jący o 
p racy agronom ów , tra k to rz y s tó w  i 
in n ych  p ra co w n ikó w  ro lnych . Sce­
na riusz op racow ał B uranow , a na­
k ręca ją  znani radzieccy reżyserzy: 
A leksander Z a rc h i i  Józef C he jfic .

Życ ie  le ka rzy  radz ieck ich  ponow ­
n ie  (pam ię tam y dobrze zna kom ity  
f i lm  o podobnym  tem acie „W  im ię  
życ ia “ ) zobrazuje f i lm  „W spółpra­
cownicy“, jest to f i lm  z czasów o- 
s ta tn ie j w o jn y , opracow any w ed ług  
scenariusza W ie ry  P anow ej przez 
reżyserów : G ra n n ika  i  R adionowa.

„Pomyślnych w iatrów “ („S zczastli- 
wogo p ła w a n ja “ ). Będzie to f ilm o w a  
opowieść o szkolen iu  radz ieck ich  o - 
fice ró w  m a ry n a rk i,  w e d łu g  scena-
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W s p ó ł p r a c ariusza opracowanego przez Popowa. 
F ilm  ten nakręca reżyser Leb ied iew .

R ów nież f i lm  „m o rs k i“  nakręca 
W y tw ó rn ia  F ilm o w a  w  K ijo w ie . N a­
zywać się będzie „Błękitne drogi“ 
a z ilu s tru je  życie m aryna rzy , pe łn ią ­
cych służbę na po ław iaczach m in . 
Reżyseru je W. B ra u r. Ta sama w y t ­
w ó rn ia  op racow uje  f i lm  pt. „ T ize ­
cie uderzenie“. T em at —  rozb ic ie  
w o js k  n iem ie ck ich  na K ry m ie . * ,'/ 
f i lm ie  ty m  ukazan i zostaną n a jw y ­
b itn ie js i w odzow ie  A rm ii R adzieck ie j 
z generalissim usem  J. S ta linem  na 
czele. Reżyseru je I. Sawczenko. Prócz 
w yże j w ym ie n io n ych  nakręcane są 
w  K ijo w ie : — .Ludzie o czystym su­
m ieniu“ w  reżyse rii W. D m ochow ­
skiego i  f i lm  h is to ryczny  z życia 
znakom itego poety ukra ińsk iego  T a -  
rasa Szewczenki w  reżyse rii I. 
A nn ienkow a .

W y tw ó rn ia  f ilm o w a  „S o ju zd ie t- 
f i lm “ , k tó ra  w yspec ja lizow a ła  się w  
p ro d u k c ji ba jek  f ilm o w y c h  i f ilm ó w  
d la  m łodzieży, p rzyg o tow u je  na ro k  
1948 k ilk a  c iekaw ych  f ilm ó w  m ło ­
dzieżowych i  znów  k ilk a  ba jek  f i l ­
m ow ych , a m iędzy in n y m i „Bajkę  
o carze Sałtanie“ w e d łu g  znanej 
po e tyck ie j baśni A le ksa n d ra  Pusz­
k ina . Będzie to  f i lm  ko lo ro w y .

„S o ju z d ie tf ilm “  p rze rob i rów n ież  
w  bieżącym  ro k u  na f i lm  powieść 
M . G ork iego „M atka“ i  powieść W a­
le n tyn a  K a ta je w a  „Dw aj Kapitano­
w ie“, a ponadto na k ręc i f i lm  „U -  
czennica“. Będzie to  f i lm  z życta 
dzieci, k tó re  po ra z  p ie rw szy  p rze ­
k ro c z y ły  p ro g i szkoły. O ich  p ie rw ­
szych w rażen iach  i  przeżyciach w  
m urach  szko ln y c h .. G łów ne ro le  w  
tym  f i lm ie  g ra ją  uczniowie szkół 
m oskiew skich.

N A U K A  JĘ Z Y K Ó W  O BCYC H  
P R ZE Z R A D IO

D n ia  3.1. 1948 r. Po lsk ie  Radio roz­
poczęło naukę ję zykó w  obcych ele­
m en ta rn ym  ku rsem  języka  ro s y j­
skiego. Jeże li próba ta za in teresuje 
słuchaczy, to Po lsk ie  R ad io  u ru cho ­
m i także k u rs y  in n ych  języków . 
K u rs  języka  rosy jsk iego  składać się 
będzie z dw óch le k c ji tygodn iow o. 
Le kc je  te nadawane będą w  środy i 
soboty w  p rog ram ie  ogó lnopo lsk im

„Czerwony kraw at“ będzie film e m
0 m łodoc ianych  radz ieck ich  p ion ie ­
rach, o ich  in te resu jących  zabawach
1 próbach wynalazczości,, o rodz in ie  
ra d z ie ck ie j i  o radz ieck ie j szkole.

P onadto f i lm ia  radziecka zapow ia­
da wypuszczenie w  ro k u  bieżącym  
w ie lk ie g o  f i lm u  o pogrom ie N ie m ­
ców pod Len ingradem . W idzow ie 
zobaczą ja k  m ieszkańcy Le n in g ra d u  
p rze żyw a li m iesiące c iężk ie j b loka ­
dy. F ilm  opow ie o boha te rs tw ie  
żo łn ie rzy  i  ludności c yw iln e j.

D ru g im  f ilm e m  o Le n ing ra dz ie  bę­
dzie f i lm  pt. „Leningrad —  miasto 
narodzin rew olucji“. H is to r ia  m iasta 
opow iedziana życiem  rob o tn ika , sta­
łego m ieszkańca Len ing radu .

Z  se rii f i lm ó w  b iog ra ficznych  p ro ­
wadzone są w stępne prace nad p rz y ­
go tow aniem  obrazu, z życ ia  M. K a l i­
nina,. jednego z n a jw yb itn ie jszych  
tw ó rcó w  państw a radzieckiego.

M a się razum ieć, w ym ien ion e  f i l ­
m y  nie  w ycze rpu ją  w szys tk ich  p la ­
nów  tegorocznej rad z ie ck ie j p ro d u k ­
c j i  f ilm o w e j.

L. Rubach

o godz. 19.15. Te same le kc je  us ły ­
szeć m ożna będzie tegoż dn ia  na fa ­
l i  W arszaw y I I  o godz. 17.30 oraz w  
następnym  d n iu  pow tórzen ie  w  
p rog ram ie  ogó lnopo lsk im  o godz. 
7.20 rano.

P ierw sze le kc je  umieszczone zo­
s ta ły  ju ż  w  n r. 48 tygo dn ika  „R a ­
d io  i  Ś w ia t“ , a każdy n r. następny 
przynos i ko le jn o  treść da lszych le k ­
c ji. W k ła d k i te m ożna przechow yw ać 
celem  skom p le tow an ia  sobie ks ią żk i 
do n a u k i języka  rosyjskiego.

C H O W A ftS Z C Z Y Z N A  W  P R A D ZE  
C ZESK IEJ.

Jeszcze je d n ym  p rzyk ła d e m  stale 
pog łęb ia jące j się w spó łp racy  a r ty ­
stycznej m iędzy na rodam i s ło w ia ń ­
s k im i by ło  w ys taw ien ie  w ie lk im  na- 
-kładem  kosztów  opery M. M ussorg- 
skiego „Chowańszczyzna“  na re p re ­
zen tacy jne j scenie czechosłowackie j 
—- w  Teatrze N a rod ow ym  w  Pradze 
Czeskiej.

JESZCZE JED NO  TO W A R ZY S T W O  
P R Z Y J A Ź N I Z  N A R O D E M  R A ­
D Z IE C K IM . R E P U B L IK A  M O N ­

G O LSKA .

W  U ła n -B a te r pow sta ło  T o w a rzy ­
stw o P rz y ja ź n i M ongo lsko-R adziec- 
k ie j,  k tó rego  celem jes t popieran ie 
s tosunków  naukow ych  i  k u ltu ra l­
nych pom iędzy obydw om a k ra ja m i.

T ow a rzys tw o  posiada, sekcję sztu­
k i i  l i te ra tu ry , sekcję naukow ą, pe­
dagogiczną, m edyczną i  sekcję sza­
chistów .

Opera Mussorgskiego »Chowańszczyzna« na scenie Opery Narodow ej w Pradze Czeskiej.
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TABELA LOTERII FANTOWEJ
TOWARZYSTWA PRZYJAŹNI POLSKO-RADZIECKIEJ

L O S Y  P O C I E S 7 E N I A

5 46 571 7 95 105 113 114 133 158 186 200 242 103 144 161 174 189 193 217 222 224 235 283 296
243 283 318 354 380 390 424 454 505 515 517 522 301 314 332 338 387 405 414 422 427 443 453 467
540 546 589 614 624 645 654 727 735 749 769 794 519 523 532 534 538 553 555 567 594 600 604 627
808 844 869 876 881 931 945 997 1005 13 5 j 65 663 664 693 704 712 766 780 788 802 812 818 821
67 82 90 94 97 101 111 112 124 127 129 130 162 824 846 851 858 862 874 886 921 947 16004 8 11
194 220 241 246 286 314 323 338 345 353 355 362 25 34 42 63 66 69 88 101 102 123 133 169 173 183
364 387 393 394 415 421 424 426 448 463 470 492 192 195 196 221 222 250 254 267 284 291 307 315
502 504 515 564 569 574 604 616 6,3 664 665 696 355 360 368 378 385 420 425 442 461 475 479 500
702 727 737 749 778 815 816 818 827 839 857 867 510 541 548 581 608 621 673 684 698 746 774 813
905 906 930 9 j 5 928 950 954 960 979 985 988 2128 815 818 821 893 902 996 999 17005 10 23 35 61
136 154 231 234 246 264 279 294 297 304 337 344 68 96 131 145 166 174 183 190 226 228 232 234 239
350 367 386 389 426 446 465 469 477 487 501 509 244 262 277 363 365 380 383 411 424 427 456 498
543 568 573 590 605 608 612 626 630 642 644 645 504 508 521 524 535 549 551 562 570 575 612 615
665 673 688 702 711 749 841 847 850 866 880 897 638 668 711 737 740 746 747 773 776 782 788 793
939 962 3014 39 50 53 87 102 106 152 158 197 202 822 842 856 910 924 927 946 948 955 960 18187 95
227 258 275 276 288 334 338 339 341 359 372 474 119 157 220 233 284 299 317 351 379 400 416 502
481 482 483 500 526 579 607 638 650 653 665 679 504 523 538 580 615 621 643 646 670 683 688 717
680 691 711 727 735 748 763 769 778 790 800 854 725 731 733 758 767 768 782 826 827 836 844 845
856 874 891 921 928 946 949 952 965 4013 15 31 893 924 927 928 931 945 962 983 987 19000 11 27
42 45 49 86 153 190 210 221 277 300 345 352 357 60 68 82 105 153 162 164 183 187 194 256 264 269
398 400 413 423 466 471 485 496 515 516 552 580 272 344 391 399 409 439 457 476 484 512 523 562
643 651 688 690 697 707 726 735 739 748 752 753 585 618 621 638 644 648 651 682 713 723 726 734
755 758 768 805 807 863 878 884 893 901 922 929 742 755 759 760 763 766 784 788 789 799 818 831
932 935 944 945 5001 23 35 64 66 70 99 141 142 840 847 851 872 887 888 920 937 952 955 957 963
153 165 176 183 209 211 214 231 235 283 286 324 983 19984 985 989 20010 23 40 49 181 194 216 224
335 341 343 429 438 439 457 465 469 485 501 512 226 281 289 307 316 326 327 336 375 442 448 461
523 524 535 551 552 568 575 593 603 622 627 628 470 478 498 535 536 537 545 575 583 600 613 647
635 668 688 698 699 703 710 717 734 762 788 794 656 667 672 757 761 781 788 792 801 826 843 863
800 801 808 829 862 864 883 887 941 964 974 983 871 885 923 924 959 21001 20 36 59 83 98 122 141
987 6003 13 52 65 93 95 106 117 126 133 142 148 164 168 174 183 196 204 220 230 232 305 316 330
153 154 162 184 197 235 250 253 299 364 373 392 347- 365 370 371 372 374 379 381 382 399 409 433
396 403 405 419 428 464 480 482 497 501 512 532 438 449 462 472 477 478 486 509 519 523 545 553
541 570 575 587 600 616 622 624 681 697 700 732 555 557 558 563 569 579 582 585 615 637 647 663
745 751 764 778 786 802 812 834 922 958 984 988 665 739 744 793 794 811 835 848 860 866 887
994 999 7053 59 74 79 93 100 120 127 131 150 152 9u8 921 9'32 980 998 22009 47 52 57 61 139 165
180 191 195 199 223 238 244 248 252 255 262 264 221 236 242 251 266 272 314 322 351 355 387 399
272 291 299 301 327 413 425 483 507 514 530 532 404 438 445 450 463 469 472 487 551 559 560 574
536 552 566 578 589 594 616 620 623 624 637 682 578 606 610 619 643 707 754 759 767 829 842 845
695 703 706 734 743 766 775 783 793 820 826 838 859 870 876 892 897 904 917 922 926 928 947 976
842 849 850 858 878 896 918 939 961 963 970 972 983 985 988 999 23006 22 66 78 85 101 103 105
980 993 8008 9 17 21 37 44 63 129 147 163 164 108 118 120 155 212 213 231 243 258 265 288 317
165 186 202 207 210 219 224 231 232 253 266 284 324 398 498 502 506 511 523 528 529 539 553 566
292 295 378 390 403 413 416 425 434 436 439 440 587 612 623 637 646 648 657 659 710 716 725 750
453 457 462 471 499 514 526 538 543 577 582 583 756 757 768 781 794 798 803 832 847 870 872 898
659 668 672 673 675 685 686 9310 331 356 379 389 900 948 950 980 982 983 994 996 24004 9 22 65
409 411 430 486 506 559 579 581 591 60 0 608 610 71 76 79 97 98 99 115 131 151 157 174 205 209
623 625 631 636 639 659 663 683 690 693 796 809 223 243 256 263 273 279 303 314 333 361 367 373
876 881 898 905 906 966 971 982 989 996 10004 380 399 412 419 421 427 431 460 478 484 493 543
27 32 34 35 109 110 118 131 146 162 188 207 209 585 601 680 691 692 693 706 716 735 737 740 742
220 224 256 262 286 301 311 332 352 386 397 436 748 757 759 770 795 796 811 826 839 865 913 947
442 444 458 500 555 560 563 566 567 600 613 619 952 993 25010 16 54 61 83 84 153 198 212 229 233
646 651 695 697 771 806 817 854 856 892 893 924 235 237 250 272 331 380 404 411 440 445 461 675
925 934 939 947 961 986 988 996 11026 120 129 491 536 539 642 651 677 679 691 741 743 744 780
131 133 185 210 217 257 285 292 311 319 350 355 791 824 829 878 880 896 904 928 933 935 939 972
451 486 509 513 519 523 540 568 583 616 622 627 976 26020 99 101 133 156 157 166 171 190 205 211
643 667 669 678 686 726 739 755 757 831 833 838 238 240 297 310 312 327 328 332 363 366 378 382
846 860 861 869 878 888 890 895 9C8 919 921 926 452 463 485 510 544 556 559 560 578 579 584 593
938 960 985 990 12023 25 39 42 63 76 82 106 112 608 610 617 639 642 656 663 698 722 757 765 768
132 134 149 154 157 195 222 236 249 254 256 280 793 798 806 832 836 841 842 854 855 862 869 871
293 296 307 309 326 343 344 348 378 398 412 421 907 908 935 967 971 989 27013 20 49 62 74 82 89
424 432 435 456 441 466 471 5C8 517 547 549 602 108 114 123 152 164 192 197 300 331 335 342 347
633 647 724 735 739 747 802 811 857 869 900 906 356 421 451 472 482 484 487 497 508 530 551 552
929 938 960 966 989 991 13016 39 52 ■ 63 83 121 553 559 614 620 635 655 690 702 713 721 751 764
124 158 160 167 179 207 231 234 252 345 357 374 784 862 888 891 911 922 931 973 985 993 28029 30
381 392 397 437 445 454 476 495 496 498 544 547 39 62 71 76 86 90 91 92 116 123 132 145 176 191
566 569 576 588 602 616 675 691 702 760 770 771 203 211 212 235 250 258 289 293 295 297 335 338
782 800 802 804 810 813 820 840 846 863 869 870 345 380 391 403 436 451 467 477 502 503 515 555
884 917 957 958 962 977 14013 37 46 47 53 58 66 579 593 599 631 640 662 676 685 689 709 731 789
147 152 154 168 182 193 201 244 259 265 284 320 794 799 816 817 847 855 886 895 929 959 961 967
325 337 354 363 378 381 392 416 439 452 489 493 971 973 979 982 29003 5 38 45 55 64 94 99 110 111
500 523 553 556 569 707 734 772 794 827 858 878 129 149 158 170 200 205 210 217 226 230 237 275
904 907 938 948 958 S8ć 15C02 6 9 25 47 53 79 279 299 308 358 372 396 417 418 445 448 453 455
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458 487 515 548 551 555 560 593 614 623 625 627
670 673 687 690 697 698 699 703 708 787 790 792 
8C9 828 843 846 855 857 880 922 30001 19 51 52 54 
63 73 74 109 116 136 155 161 165 178 208 224 229 
235 256 265 274 303 322 330 343 347 365 370 431 
463 473 480 481 496 502 506 511 542 546 553 566 
568 576 581 890 598 608 634 636 666 688 707 725 
748 757 802 807 830 835 865 877 878 885 909 933 
949 31072 125 169 209 211 248 254 280 288 361 363 
680 402 406 412 433 435 436 440 479 531 541 545 
571 581 594 595 616 633 641 681 720 721 747 754 
770 811 815 823 834 835 887 938 949 955 983 993 
994 996 32007 15 17 18 24 41 43 72 82 94 99 113 
141 144 158 177 181 224 246 250' 279 287 293 303 
307 364 377 388 391 405 417 433 439 456 461 500
509 531 533 611 620 640 660 682 693 734 755 756 
795 800 844 886 923 935 936 939 953 986 991 33007 
27 40 52 86 88 168 185 193 203 212 214 225 237 
269 298 334 344 378 386 388 389 404 413 420 425 
426 435 452 485 510 521 538 565 589 625 629 632 
636 675 697 711 719 780 777 800 823 825 844 858 
673 903 938 946 947 963 987 989 34009 21 33 46 
70 121 130 131 139 149 152 187 197 207 237 254 
256 259 262 292 293 307 322 323 356 357 373 374 
384 402 458 482 491 517 554 561 567 588 589 597 
607 613 614 623 646 648 692 725 726 735 754 775 
776 803 804 814 822 861 875 879 912 921 977 990 
35017 24 62 63 70 78 85 88 132 136 141 164 167 
187 190 194 199 232 260 266 268 275 315 318 361 
393 406 425 432 433 434 457 458 494 512 520 552 
553 584 607 616 637 666 681 685 743 779 790 791 
794 798 834 864 887 888 892 894 905 913 917 945 
949 956 965 985 987 36002 51 91 100 110 169 210 
218 226 230 232 262 284 286 296 362 382 391 394 
399 405 409 416 484 496 520 528 538 562 605 609 
632 655 660 671 687 723 726 758 785 793 818 841 
37026 37 42 56 106 145 161 169 187 211 275 283 
291 300 309 323 334 335 336 369 372 379 442 448 
495 530 555 558 567 584 595 613 622 630 633 634 
635 655 691 703 726 767 777 802 836 838 839 869 
874 911 916 918 936 990 994 38001 27 61 63 67 79 
92 109 418 131 176 188 190 280 285 350 374 424 
430 458 474 485 499 515 543 554 602 611 612 631 
635 670 702 707 720 760 763 773 789 854 875 889 
933 963 972 985 987 991 995 998 39000 10 16 40 
49 58 59 73 94 115 133 143 176 183 208 216 220 
234 238 287 314 334 384 410 470 476 493 496 509
510 522 547 579 582 613 617 619 626 629 654 661 
668 670 681 690 713 722 723 745 759 760 763 806 
829 844 854 886 909 932 943 949 952 966 969 40008 
16 26 85 86 116 118 120 124 139 145 167 179 203 
206 221 239 254 274 275 288 292 295 301 315 331 
337 358 385 405 423 501 570 571 596 635 637 643 
678 682 684 699 700 704 709 732 735 777 828 859 
868 907 941 957 41007 47 82 83 213 228 232 264 
271 272. 788 346 375 388 481 503 507 508 556 610 
620 632 676 678 718 741 746 785 797 812 829 842 
844 847 858 874 876 878 881 887 917 933 935 939 
958 960 974 990 995 42006 22 28 69 72 83 90 94 
117 141 145 194 209 218 228 234 241 246 249 252 
254 257 266 289 295 331 350 351 375 385 433 468 
491 510 540 548 553 556 561 572 612 613 653 655 
660 666 674 685 686 688 713 717 794 815 825 831 
873 896 900 904 905 923 935 953 973 980 995 43009 
14 27 39 105 114 117 125 146 150 210 235 228 230 
250 264 288 292 299 309 331 348 368 391 392 396 
398 408 419 461 472 477 497 542 546 547 557 571 
789 669 676 680 698 707 708 711 714 716 730 743 
748 754 768 812 830 834 849 882 933 941 942 944 
993 44012 27 33 44 93 94 95 128 129 148 159 161 
213 265 272 297 324 327 335 380 399 408 420 433 
446 453 456 459 473 526 533 561 586 591 601 635 
639 654 661 666 709 710 743 753 766 777 785 805 
807 836 867 868 873 885 917 938 952 970 983 995 
45039 212 126 141 160 165 175 178 219 237 238 239 
241 245 266 322 345 353 365 375 399 430 434 452 
463 465 468 476 487 491 501 504 509 543 560 575 
678 689 700 713 742 756 758 762 787 790 791 796 
812 819 843 S08 913 921 937 948 954 960 961 981 
988 995 46021 34 55 57 91 106 116 125 135 146 166 
203 255 265 280 301 317 332 335 342 345 363 381 
389 406 417 434 446 450 461 528 552 572 586 592

606 608 619 655 658 667 688 737 756 760 806 809
818 829 871 895 906 919 944 957 962 980 991 999
47004 15 17 18 63 78 81 86 101 121 124 137 139
154 171 175 185 199 210 217 228 248 251 257 263
269 273 293 294 298 318 332 338 371 408 409 424
473 485 504 511 515 535 542 550 556 570 578 581
588 591 592 620 630 650 723 728 740 749 758 760
771 812 822 846 893 901 929 951 973 985 48016 23 
48 65 66 85 87 111 135 163 180 213 228 240 251 
256 257 258 259 282 285 329 381 386 419 457 476
481 482 485 514 526 540 564 594 610 628 635 640
645 649 663 668 676 679 685 690 718 724 741 759
770 784 808 816 819 832 835 837 844 846 854 866
874 876 882 883 884 887 964 969 974 999 49003 42
64 80 100 105 153 202 208 228 243 288 298 324
339 348 353 359 372 375 381 410 418 430 433 457
461 463 522 527 535 538 558 581 583 584 588 623
634 657 684 694 710 745 757 777 823 831 ^14 849
856 867 876 878 899 905 939 953 968 983 50012 73 
89 99 103 105 116 117 128 130 147 149 153 160
183 208 209 221 224 240 241 256 311 356 368 393
397 406 408 425 431 446 451 461 464 470 500 547
552 559 580 588 617 623 631 642 652 694 738 741
767 819 832 876 908 940 962 990 51009 23 34 96
102 113 124 128 141 150 153 166 174 176 188 191 
193 196 201 216 274 283 317 366 405 414 416 437 
438 441 443 446 450 469 480 483 518 527 569 576 
577 582 585 608 620 642 786 795 825 846 888 906 
908 924 949 958 974 995 52034 35 38 71 75 79 92 
98 99 113 123 127 136 163 185 187 190 193 210 229 
259 261 254 269 322 326 375 391 418 448 450 456 
459 475 483 493 494 516 551 555 574 596 631 640 643 648 
651 655 667 677 678 682 691 716 726 732 754 766 
790 791 836 850 888 893 895 905 922 933 938 952 
964 979 989 53002 3 9 28 65 71 81 90 98 108 141 
145 161 250 255 268 274 277 281 284 291 304 347 
352 354 382 398 410 411 418 431 449 488 500 514 
557 562 566 568 586 591 606 607 616 647 650 655 
666 679 700 720 731 737 757 770 772 777 784 792
807 870 874 883 903 912 914 922 934 937 938 946
954 958 977 54000 15 18 20 23 25 41 44 65 103
126 132 142 154 172 179 184 190 214 216 233 236
270 296 303 306 348 361 384 390 461 488 519 545 
546 549 555 561 563 575 579 588 604 616 628 639 
658 661 663 667 671 682 685 703 746 760 761 764
771 773 793 803 806 819 827 842 855 872 897 911
920 925 939 959 961 974 980 55032 34 38 44 77
81 123 126 130 145 148 157 167 181 185 199 234 
235.289 293 296 314 320 321 328 331 351 352 356 
412 416 419 426 457 489 516 519 536 547 571 593
597 602 614 618 628 642 647 689 694 700 718 728
735 739 750 759 762 779 784 802 823 831 839 868
874 877 929 964 980 990 991 56001 5 7 20 29 45 
54 72 109 162 167 205 210 212 236 241 273 287 
288 320 335 340 345 346 391 424 426 427 430 421 
449 486 463 475 495 498 509 601 607 609 613 617 
623 625 645 651 659 660 685 713 739 768 773 818 
836 848 863 873 890 897 902 909 914 915 922 945 
946 986 995 57000 26 35 36 31 74 75 77 83 105
133 172 212 213 224 232 242 289 296 333 339 361
363 367 374 400 422 438 475 483 512 526 568 581
584 592 595 600 613 635 637 638 641 650 662 664 
666 697 719 723 742 755 763 767 776 780 785 797 
799 824 851 874 875 917 920 958 979 980 58020
27 37 56 61 63 72 89 94 105 108 109 118 131 145 
214 240 265 273 284 288 333 337 382 390 397 400 
421 431 438 443 459 483 490 497 514 525 529 537 
548 555 570 571 598 601 619 623 657 669 685 692 
708 724 725 751 781 790 796 809 854 865 896 951 
952 965 971 978 994 59000 20 29 38 60 83 120 136 
147 163 167 408 214 228 251 302 309 316 317 318 
377 393 399 194 412 416 421 424 425 426 428 443 
445 482 492 530 542 555 567 592 655 685 702 727 
747 751 793 834 842 862 880 894 906 924 932 959 
978 984 60003 8 12 50 73 102 128 131 133 141 211 
212 224 230 250 287 296 309 317 318 345 365 386 
409 417 441 446 463 472 485 496 509 543 547 575 
614 624 628 643 649 660 671 676 694 744 750 815 
833 853 855 856 875 921 943 988 61026 31 55 56 
81 120 137 148 165 166 185 207 213 215 237 238 
240 265 283 296 317 327 336 340‘ 346 360 382 424 
430 442 463 473 590 602 638 645 662 674 693 705
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776 806 862 864 873 878 902 927 931 953 975 62020
29 41 42 49 86 101 128 133 142 149 153 165 171
176 179 188 227 267 279 292 304 342 350 361 382
387 414 419 443 446 468 470 473 485 501 549 567
580 592 610 614 626 657 665 668 679 726 761 763
801 856 913 926 947 951. 967 984 988 994 63002
67 72 78 81 100 102 114 118 148 159 169 182 196
204 206 222 231 253 269 287 304 307 327 336 352
381 395 416 427 475 482 485 489 519 547 548 567
586 638 655 659 665 670 692 757 766 781 793 831
832 853 856 870 879 899 901 902 903 905 916 932
939 959 970 977 998 64003 12 15 52 114 118 126
120 134 135 141 142 174 183 196 .224 235 244 268
274 279 290 307 309 315 356 377 435 436 450 470
483 486 497 502 506 540 547 580 583 610 653 683
706 724 785 820 822 830 835 903 914 941 944 946
947 974 65015 27 56 61 71 95; 97 106 115 120 121
122 163 194 258 266 308 310 326 334 371 377 458
462 497 505 522 526 528 554 559 565 578 590 609
689 650 653 668 682 692 716 745 754 771 781 850
853 925 946 949 975 993 66010 14r 19 104 154 161
163 171 172 174 187 213 214 232 281 295 320 321 324
343 352 360 382 409 410 424 445 449 454 455 461
463 480 483 490 492 504 515 524 555 583 637 646
680 703 718 722 730 732 787 798 801 838 842 884
914 936 943 960 985 998 67018 20 42 49 50 66i 70
72 76 136 141 :147 187 191 194 198 213 217 218
237 261 267 315 340 353 354 362 376 381 412 415
417 418 425 433 450 459 474 475 489 512 519 531
533 604 611 648 695 698 708 715 719 725 732 785
821 830 859 899 909 912 921 936 943 957 959 982
988 990 992 68003 10 38 58 67 781 94 110 146 196
220 234 238 270 285 287 288 305 332 346 389 394
411 471 481 497 525 529 661 532 569 595 652 665
691 704 718 731 746 761 762 798 800 802 805 819
821 869 871 910 951 973 975 986 i59022 90 101 102
118 132 159 186 205 235 243 273 315 317 324 340
343 345 358 366 375 411 430 444 448 465 521 535
567 569 637 658 697 729 738 758 765 775 785 788
821 844 846 863 874 875 876 910 922 950 986 990
70003 33 35 47 54 71 99 118 122 163 189 211 242
247 267 280 297 334 364 366 380 396 422 427 482
495 533 557 609 615 633 657 694 713 717 723 773
777 790 791 802: 856 884 913 918 948 71044 102
117 138 161 163 175 185 187 233 251 265 268 272
284 285 298 365 371 383 388 395 436 450 482 505
5C8 513 540 543 545 597 620 651 669 675 692 710
711 739 762 790 795 803 825 838 846 850 880 926
974 991 72002 4 9 50 71 79 89 92 116 156 186 221
281 283 285 297 315 327 363 394 395 403 425 438
468 478 530 540 562 569 685 694 738 800 801 804
808 819 834 870 879 881 882 899 926 948 953 990
73000 5 22 28 42 46 61 77 90 96i 98 148 170 174
199 207 235 246 272 278 286 349 352 390 398 403
417 426 437 457 465 467 471 478 499 500 73516 
526 544 550 564 582 595 606 630 644 656 688 720
722 735 740 759 777 786 788 8C8 816 820 833 852
861 882 890 892 903 927 953 962 966 969 990 991
997 74017 26 31 54 83 93 95 102 127 132 155 156 
160 180 185 196 227 231 239 245 249 260 267 275
292 318 334 367 397 426 ,441 453 455 467 469 471
475 510 525 536 564 593 600 607 647 650 661 670
672 720 728 730 734 737 739 741 777 778 814 821 827 
828 834 844 849 867 874 890 902 912 920 926 933 
943 972 973 75018 20 33 36 55 59 71 82 112 134
136 137 143 145 168 181 185 189 196 209 213 249
259 370 373 379 382 398 401 407 446 450 493 495
533 536 538 539 559 563 572 591 601 605 630 640
672 696 707 711 741 762 769 771 783 793 805 806
828 831 841 843 844 869 892 918 959 970 984 995
76020 28 38 43 104 125 127 131 132 143 159 170
200 201 216 237 240 290 295 297 313 314 315 339
3,68 375 398 399 407 416 425 430 447 4 S 1 459 470
474 484 506 523 535 545 549 553 562 563 564 571
595 641 654 655 658 693 745 754 755 774 791 800
825 835 841 842 853 859 881 919 923 932 944 946
985 990 77C00 8 13 31 42 45 55 73 84 89 98 131 
176 177 187 204 217 225 229 245 250 271 314 320
324 328 333 334 365 425 427 433 458 459 474 481
505 532 574 587 590 602 603 629 634 670 680 685
7C4 717 723 724 733 736 752 756 772 776 795 831
872 601 606 608 916 934 641 943 947 78007 11 19

29 34 38 63 83 84 107 138 142 188 197 221 223
247 267 271 349 351 361 389 393 425 440 459 483
499 507 548 550 582 583 585 586 592 624 650 673
689 712 743 749 756 806 829 850 856 859 880 893
901 908 919 931 948 983 987 79001 9 24 27 77 96 
105 109 115 136 144 154 160 163 181 187 191 221
259 286 295 304 313 328 333 334 345 376 380 419
431 439 466 479 492 517 530 546 547 548 558 581
584 626 634 648 714 756 763 768 777 794 800 842
860 910 927 958 963 966 968 996 80015 39 49 65 
72 79 98 137 162 189 200 201 213 251 275 284 300 
306 322 338 347 354 411 414 416 428 434 479 484
502 512 518 531 533 550 557 627 666 678 690 713
730 764 773 774 784 788 792 825 849 923 930 935
992 81000 21 37 67 85 91 104 107 110 116 122 133 
168 193 196 214 219 232 254 268 296 317 324 334
338 355 377 391 392 397 401 405 422 430 440 446
464 478 499 552 553 603 606 644 646 652 703 716
731 789 793 812 826 843 846 853 903 936 939 943
945 947 985 994 996 82021 49 61 68 87 96 97 105
110 118 125 137 152 158 195 201 226 241 258 259
282 284 286 306 310 324 329 345 355 383 384 404
413 431 469 481 490 507 511 555 565 578 580 600
615 636 641 644 646 649 678 681 700 708 713 772
776 777 788 817 843 866 883 925 938 944 952 976
992 999 83006 10 12 14 29 61 82 84 86 136 140
152 167 180 188 206 210 211 214 229 233 241 243
247 264 274 276 283 288 299 310 315 325 352 362 374
376 405 413 429 444 447 464 466 470 481 495 497
498 528 555 557 569 582 601 632 638 662 676 683
695 735 790 797 811 829 852 853 892 894 913 931 945
946 950 953 984 84018 34 44 113 154 159 170 185
204 228 243 268 282 291 308 312 325 333 337 358
365 382 390 407 409 420 432 446 458 471 486 506
528 578 594 626 637 644 674 679 684 712 736 750
764 797 820 821 835 858 860 881 894 902 913 941
946 947 951 963 976 85011 34 69 74 80 96 135 143 
152 163 167 172 181 215 245 284 298 300 308 321
349 360 375 383 390 404 413 419 423 433 439 440
444 472 475 494 497 507 515 531 536 547 555 592
624 636 637 664 675 684 719 741 746 748 785 799
838 813 861 900 927 936 949 977 86006 35 66 79 
86 94 140 150 152 186 201 259 265 298 303 313
345 350 372 380 399 420 421 423 428 432 444 447
453 498 519 577 586 601 609 620 622 624 635 686
692 718 742 771 789 793 818 819 834 841 842 853
862 863 869 877 889 901 921 922 940 941 950 966
9/9 981 991 87012 44 62 63 72 99 119 140 147 175
185 205 208 212 224 258 273 296 304 311 315 329
330 339 346 370 398 430 451 454 458 463 464 466
470 485 493 521 546 581 615 632 652 661 658 706
711 729 737 746 748 771 774 807 826 850 883 890
939 944 88015 17 21 86 96 109 142 158 164 177
187 200 204 206 244 286 318 320 345 363 371 383
385 402 407 408 413 419 420 446 478 481 483 502
508 509 517 549 561 568 583 587 592 606 627 682
684 698 724 756 767 793 806 812 817 871 880 904
905 909 985 89018 19 21 48 72 75 80 !84 88 89 109
133 146 153 169 185 213 221 246 247 252 322 345
355 370 381 385 403 459 466 468 480 483 550 605
606 632 634 636 641 642 645 649 692 695 711 735
760 763 768 781 802 821 853 877 880 881 908 927
934 943 972 90025 42 64 101 103 133 157 172 180
215 227 231 237 269 280 286 302 328 343 348 388
390 395 500 550 555 598 609 611 621 626 633 663
669 681 699 726 747 788 820 843 845 853 856 862
903 909 913 915 917 923 933 934 938 943 951 953
960 963 984 91008 36i 46 77 82 94 58 108 119 120
121 129 144 161 172 174 181 190 194 198 200 211
212 223 230 233 257 284 288 289 308 322 353 355
362 367 412 423 441 442 443 504 517 519 521 545
584 669 674 677 693 715 734 743 760 776 786 788
857 885 886 891 939 945 955 582 92011 16 28 29
33 ■62 63 82 84 87 93 96 116 123 160 166 174 177
196 219 235 244 246 250 251 290 296 308 309 312
327 343 354 358 367 387 413 445 456 467 513 529
534 574 577 614 619 622 650 658 704 719 727 731
762 779 812 822 842 846 854 864 874 902 907 966
93083 103 110 116 120 173 186 187 202 220 270
271 289 291 298 314 329 349 350 355 359 380 38i
389 391 419 438 445 449 459 460 478 485 498 505
511 521 540 550 552 592 611 633 650 693 711 738
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764 788 825 850 872 895; 93]i 936 951 997 94005
15 25 29 31 34 43 45 80 99 121 126 137 142 187
196 221 235 269 :270 297 307 313 321 360i 365 399 410
422 461 467 471 473 516 531 548 554 568 585 606
613 617 691 713 714 720 741 775 777 780 798 814
839 875 877 878 906 917 929 935 938 940 954 996
95033 57 59 69 83 89i 95 121 131 142 153 161 203
210 214 228 230 257 265 271 284 290 322 326 329
338 383 431 447 501 512 532 536 537 539 570 571
577 624 673 692 707 711 716 718 731 760 762 811
824 844 846 867 883 886 924 943 977 985 991 995
96021 34 40 58 64 69• 88 105 131 133 139 149 156
163 194 227 300 324 330 335 337 354 364 374 380
396 400 402 423 430 437 360 467 469 504 568 583
589 591 600 601 603 610 613 621 623 625 628 652
680 693 696 698 705 711 714 746 750 755 771 815
820 840 882 895 937 946 959 963 966 971 972 974
978 992 995 97050 65 93 102 111 126 146 160 169
199 206 221 261 264. 285 298 319 407 433 473 477
480 520 584 585 595 596 602 604 654 659 666 691
714 734 736 747 748 764 796 808 811 820 823 849
856 916 922 924 926 938 948 959 962 964 966 968
977 982 997 98016 25 34 52 66 75 106 126 146 168
194 199 231 263 272 275 301 303 305 324 325 361
370 410 424 435 451 459 463 476 488 538 568 577
586 598 599 602 614 629 662 673 675 695 716 732
741 742 759 769 783 784 812 872 823 910 912 918
922 947 962 972 990 999 99000 20 35 .40 92 93 106
132 136 150 153 154 183 186 187 209 217 225 254
274 279 286 289 291 296 383 389 400 406 414 417
420 458 459 462 470 472 499 501 506 510 512 524
529 566 571 579 616 668 693 696 741 744 753 801
803 804 825 861 866 906 910 919 942 956 959 971
100015 32 70 71 85 116 128 145 150 178 202 214
225 226 254 272 274 292 302 311 318 329 330 353
378 401 409 420 425 426 436 481 515 539 555 588
589 628 634 635 639 640 659 677 692 724 780 781
788 831 837 843 860 866 908 909 922 931 933 101006 
57 61 64 89 95 106 123 163 175 195 206 213 219 
230 244 250 257 258 264 269 288 335 345 352 409 
435 437 449 450 466 469 490 502 509 530 561 567 
587 607 627 632 647 677 692 724 750 773 804 817 
820 826 843 874 884 889 923 938 963 985 989 999 
102002 12 35 41 42 71 88 94 98 114 133 144 151 
163 164 174 176 178 185 206 214 232 285 287 342 
344 364 382 392 408 446 463 465 466 467 504 520 
534 536 540 542 545 548 564 568 575 579 616 630 
649 673 719 727 734 753 765 783 791 795 804 816
853 898 927 940 945 964 967 103024 45 51 74 81 
112 130 135 140 141 144 146 152 153 174 192 239 
241 253 276 296 299 312 333 334 390 400 432 457 
492'532 538 543 546 549 595 599 614 624 628 693 
697 700 706 708 710 711 735 777 822 846 853 859 
882 897 917 932 948 956 961 970 973 988 993 104000 
26 34 45 49 90 92 98 103 107 116 121 155 168 172 
203 205 206 214 242 249 253 270 282 287 294 369 
377 386 400 408 419 438 443 483 493 517 550 572 
589 639 642 649 657 658 699 744 772 774 786 839 
841 847 850 869 882 903 939 942 943 994 105012 
16 39 53 65 79 86 112 130 134 170 178 180 198 
203 210 215 235 258 287 307 320 327 331 345 357 
388 390 404 435 452 458 480 490 494 512 515 521 
568 569 638 674 717 735 749 773 798 841 855 883 
890 893 900 925 960 966 106004 25 29 35 39 40 
73 80 94 95 118 137 139 142 160 192 230 284 302 
305 321 342 353 365 383 387 407 411 501 546 552 
584 597 600 626 630 666 667 676 681 688 691 693 
735 743 754 769 776 804 811 816 831 847 857 870 
882 886 892 893 897 902 919 934 935 947 956 970 
107020 29 45 50 56 62 64 80 118 119 137 140 179 
180 182 199 218 219 239 242 254 321 330 334 340 
375 417 422 427 431 438 510 519 521 533 577 595 
597 604 610 612 624 658 672 691 719 732 735 754 
800 815 821 871 874 878 893 902 915 950 976 108054 
70 90 92 106 122 143 145 212 214 228 242 249 302 
310 314 352 354 370 379 385 441 450 461 491 500 
517 520 536 538 540 558 580 583 590 596 598 636 
655 656 694 710 735 742 780 811 815 830 831 841
854 864 867 870 872 889 900 915 937 949 951 966 
109019 35 58 114 116 126 142 146 148 156 164 201 
202 216 221 240 257 267 268 274 283 314 322 351 
354 359 360 367 375 378 385 394 397 423 433 440

445 448 456 457 462 477 481 496 508 510 519 523
543 560 585 610 618 619 647 653 664 683 688 690
697 702 708 714 720 729 748 753 768 780 800 804
806 844 847 887 894 906 937 957 979 985 988 110016 
21 59 119 121 177 179 186 197 212 220 229 235 
251 301 306 307 310 339 351 359 394 400 414 421 474 
110 476 484 492 493 503 537 567 572 614 620 
630 648 657 672 675 678 691 706 719 781 792 802
805 835 865 866 869 871 879 887 905 908 917 933
939 958 965 979 991 111006 16 20 28 31 81 87 157 
183 206 207 211 224 228 232 254 269 298 344 342
348 394 399 404 406 421 432 457 459 462 493 516
531 535 571 579 695 700 714 717 722 727 736 741
764 798 839 848 900 947 965 967 991 999 112005 17 
26 32 40 42 78 84 145 161 168 178 200 208 217 220 
234 303 309 310 318 327 342 360 392 424 437 464
513 550 556 600 605 636 671 673 676 693 696 691
698 699 714 733 738 742 773 776 784 789 846 867
876 888 889 894 899 904 912 915 926 927 959 980
113011 19 26 41 43 70 77 135 150 168 238 239 244 
250 254 263 295 317 323 325 343 348 386 395 406
428 447 449 458 460 469 472 564 574 590 633 649
647 655 664 701 704 731 828 838 863 870 881 885 881 
892 898 899 900 926 931 935 114012 44 73 75 126 
121 148 158 192 198 202 213 247 251 261 265 2740
282 284 308 310 314 326 355 367 372 386 390 404
440 442 463 480 486 496 551 555 556 558 581 582
605 607 632 640 670 672 683 687 709 722 730 758
776 788 810 853 858 881 902 916 940 945 961 964
999 115069 86- 88 96 98 131 139 164 166 173 210
216 228 235 260 265 294 301 302 305 332 356 362
373 379 405 432 447 457 459 481 490 513 523 529
539 545 590 629 632 646 655 681 699 740 748 753
782 800 802 858 880 897 898 906 907 947 956 961
962 975 993 116016 71 93 100 115 171 176 179 196
237 241 246 249 275 306 310 328 333 343 369 381
394 400 408 410 415 419 420 449 454 467 468 496
498 536 539 555 580 588 596 609 626 628 635 653
655 674 677 695 709 728 733 746 762 768 782 807
828 838 851 856 865 895 901 951 967 968 971 980
986 117046 74 95 111 185 193 208 216 248 281 286
315 329 349 363 379 389 394 396 403 428 441 499
502 527 535 594 602 615 628 657 711 717 725 737
740 756 773 775 821 831 833 845 850 853 876 893
921 959 970 977 992 997 999 118009 51 69 80 97
113 120 122 134 196 212 229 245 271 273 277 292
299 310 382 396 406 427 428 455 475 495 500 507
511 526 556 563 568 569 571 586 588 592 641 669
682 683 689 695 712 726 737 758 767 779 806 834
836 839 847 850 859 861 880 881 897 910 913 916
941 947 964 992 119005 13 28 55 59 73 82: 87 106
116 126 159 173 213 220 252 269 276 277 290 315
388 394 408 409 410 411 471 483 517 541 548 569
580 582 583 612 621 629 639 648 664 723 774 750
760 762 765 823 844 845 847 857 861 868 876 885
888 890 900 902 919 923 1926 930 942 966 120017 30
37 38 52 53 64 80 114 117 127 129 131 132 137 145
152 156 167 203 208 215 234 239 246 267 275 276
277 308 321 329 330 340 364 392 405 416 449 455
465 493 494 497 509 511 543 549 571 581 590 615
616 626 640 646 675 676 739 748 758 772 778 782
832 842 847 857 899 906 1935 959 999 121024 43 93
94 :120 123 124 152 185 200 227 233 235 257 269 271
278 316 323 327 332 350 370 398 404 425 431 466
485 498 521 527 539 542 566 570 598 633 642 645
642 684 686 690 692 703 726 744 760 765 799 802
869 869 890 926 933 969 985 999 122030 44 61; 87
187 191 194 212 251 255 256 262 267 271 281 282
247 295 302 305 311 321 338 339 408 420 424 432
407 461 469 494 505 516 523 526 531 534 590 598
631 616 628 634 636 663 680 681 686 695 708 715
747 743 753 778 831 849 876 884 886 921 925 943
989 961 993 123005 25 47 85 125 137 147 155 185
196 195 198 200 203 229 234 251 295 299 375 380
309 436 447 458 475 479 511 522 530 546 558 582
608 624 629 630 631 662 703 707 725 727 750 800
836 813 817 839 849 856 882 891 894 896 901 916
989 979 992 993 124035 92 146 147 153í 177 200 215
290 304 318 320 379 409 425 441 443 461 495 515
534 653 675 713 717 737 746 755 763 777 797 823
829 840 841 873 880 906 943 947 957 963 968 994
15006 :17 44 52 100 116 118 119 124 150 213 275
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278 283 285 299 307 346 358 378 424 433 505 519 
524 528 594 627 678 727 733 770 778 802 811 812 
835 842 845 849 853 868 872 874 901 905 908 914 
916 924 934 941 951 985 996 126039 45 55 56 62 
73 74 123 124 146 148 167 170 195 228 235 314 318 
327 328 340 344 353 382 386 391 392 393 405 425 428 
454 469 485 517 558 588 599 614 626 685 730 736 
740 760 764 769 793 796 809' 819 841 850 853 872 
882 887 888 903 920 921 981 991 127002 17 32 54 
77 86 91 110 117 124 129 131 142 156 172 180 185 
186 210 225 241 245 246 252 310 311 318 330 354 
355 360 371 404 421'438 460 462 472 488 509 522 
534 548 602 603 614 636 664 676 684 691 719 729 
734 745 753 755 777 781 792 814'823 844 851 874
881 902 918 950 952 965 959 972 982 991 123005 32 
55 69 71 103 118 136 167 189 204 205 228 232 234 
256 267 277 286 291 309 323 330 362 359 385 390 
404 418 440 455 491 511 515 521 529 552 574 579 
583 592 608 611 623 633 648 663 679 680 692 693 
720 724 746 760 769 775 808 811 8¿0 826 838 344 
850 885 895 908 916 922 924 941 953 966 978 129008 
13 15 17 24 26 91 93 97 99 122 142 182 194 257 
259 269 307 311 312 347 361 369 370 373 398 494 
511 524 529 542 559 578 580 589 614 657 659 684 
686 708 722 737 752 768 776 782 789 791 798 813 
846 856 858 863 865 912 946 958 953 981 130004 
35 53 72 89 101 111 112 127 130 131 137 151 215 
231 252 302 304 308 324 338 347 348 357 358 359 
365 371 381 425 428 441 450 473 477 501 522 527 
530 533 540 558 568 572 579 580 589 596 611 617 
627 697 709 717 721 724 755 767 783 799 813 834
849 892 895 912 929 952 983 995 131018 26 34 55 
68 91 100 173 185 190 191 197 216 222 247 277 320 
322 330 364 366 367 375 380 433 450 458 498 532 
540 543 545 553 576 591 593 598 599 625 638 640 
642 649 662 706 733 737 779 824 834 835 840 869
882 896 912 915 916 928 929 935 989 994 132002 
8 10 63 68 71 142 174 202 220 239 297 310 319 
324 328 337 340 346 377 379 381 423 430 441 468 
480 481 490 497 532 538 546 555 564 570 583 588 
679 693 695 739 741 761 784 797 814 838 842 849
850 867 882 906 946 950 963 964 983 133019 31 32 
51 58 64 91 106 109 116 155 162 171 203 220 243 
286 296 323 328 329 341 353 359 366 367 368 398 
399 406 413 426 428 487 522 583 595 667 677 703 
378 773 801 814 828 840 873 901 919 934 938 947 
948 955 956 957 975 997 998 134024 36 38 71 72 
79 136 161 162 169 232 269 305 306 308 312 318 
321 376 383 389 392 393 403 413 425 457 472 477 
479 491 533 575 577 585 590 632 659 662 695 697 
725 750 751 769 770 774 777 779 793 810 839 843 
844 854 883 895 904 905 913 919 937 13500 28 34 
48 73 78 128 .130 134 137 205 210 216 249 274 278 
279 371 376 393 428 436 444 452 472 485 487 514 
529 539 544 548 563 578 582 609 629 634 639 641 
677 704 715 729 746 750 763 770 771 772 777 805 
822 847 872 875 912 913 945 957 983 984 136014
51 60 62 67 71 83 93 108 208 280 287 294 304 320
321 327 328 329 342 367 381 392 394 408 411 419
433 474 476 496 512 517 543 544 546 552 559 566
585 594 614 682 690 701 719 735 752 815 827 830
889 918 931 934 955 970 137006 47 127 130 132 144
149 153 193 208 211 225 228 236 270 286 294 315
327 356 360 392 439 459 461 490 491 492 507 552
764 593 601 616 634 662 667 672 686 692 700 707
522 754 755 775 809 833 839 845 860 920 932 946
966 980 991 138018 33 51 69 86 106 107 109 118
154 167 173 175 210 219 223 286 291 320 332 343
370 408 435 440 445 446 463 487 531 592 595 609
621 627 642 645 646 655 659 690 697 713 717 718
722 750 760 771 808 826 829 836 837 856 901 908
935 940 953 957 973 997 139035 40 48 102 121 124
133 134 139 168 170 187 193 245 276 283 296 301
306 379 408 414 423 470 478 480 483 491 500 510
518 523 533 541 542 551 555 578 593 608 634 643
648 677 679 711 728 736 739 742 753 758 792 795
813 830 838 852 861 885 905 926 938 953 967 971
972 988 995 140001 25 48 49 62 69 70 76 80 135
154 171 176 212 216 217 228 242 244 276 288 300
314 340 377 423 435 444 457 531 546 554 557 575
583 598 626 627 628 631 659 672 684 714 767 793
796 798 802 813 822 848 885 886 889 893 906 907

918 927 942 141000 29 63 123 135 148 150 154 179
209 210 214 286 349 363 375 397 447 470 475 479
519 553 554 575 576 591 602 625 637 639 684 721
737 742 761- 775 781 787 800 809 817 844 856 864
871 897 898 907 917 929 939 949 951 973 975 931
142006 8 26 31 34 38 45 49 55 59 108 117 119 129 
152 164 188 214 285 237 243 250 255 267 287 291
298 301 372 428 443 456 507 527 597 602 651 695
698 704 730 741 746 760 762 788 819 843 871 875
901 928 934 947 964 968 978 998 143000 7 15 61 
66 70 82 88 92 145 148 213 216 245 312 325 327 
388 412 438 442 451 469 478 481 518 536 570 581
602 608 625 647 668 749 768 811 860 855 867 889
890 927 929 934 936 947 953 964 984 144066 82 
110 115 146 204 217 271 302 306 310 318 352 399
405 412 433 449 456 480 516 518 538 542 553 557
568 579 582 604 624 633 637 642 649 658 667 671
673 674 680 688 769 772 785 788 796 806 816 824
843 872 917 933 940 964 972 974 984 145001 46 51 
53 75 101 129 132 189 199 211 213 216 257 259 
278 300 308 312 314 320 334 350 371 381 389 408
449 475 483 551 602 608 685 753 781 805 815 822
824 830 880 885 907 909 931 947 957 978 980 983
995 145016 60 63 92 135 144 146 163 170 185 251 
293 317 332 351 366 376 381 414 433 488 518 536
539 546 547 555 557 565 589 593 594 595 603 604
605 652 699 717 736 751 758 780 791 816 821 823
828 846 885 888 891 895 901 903 928 931 950 977
981 147017 41 77 142 153 156 185 191 230 235 257 
286 297 303 321 323 341 346 364 369 386 405 440
451 511 565 578 593 610 673 681 709 720 808 858
869 886 903 978 997 148001 12 13 27 48 92 110 
135 137 158 164 172 202 214 238 239 267 278 284
306 309 327 329 342 424 457 481 504 508 577 578
624 666 673 684 700 706 712 729 732 753 764 769
798 827 842 892 901 910 924 929 963 984 149012 
27 36 41 48 88 149 163 172 186 194 207 208 210 
216 233 235 245 297 308 318 326 330 337 347 373
399 406 410 451 475 552 585 586 589 598 612 644
651 663 675 676 703 707 716 730 749 785 837 947
950 956 957 965 976 987 991 993 994 998 150010 
31 34 49 50 52 74 75 85 103 123 136 142 158 208
235 270 306 387 393 398 429 433 435 453 474 499
532 576 599 629 635 649 660 781 838 846 858 865
876 916 923 928 929 151039 62 75 95 129 158 187
205 211 229 249 268 284 318 371 378 379 385 387
437 361 508 516 521 523 537 557 567 593 596 659
669 676 693 721 746 756 764 772 779 801 826 828
886 891 902 918 927 940 152024 41 71 47 101 115
144 235 278 310 337 338 362 372 374 385 395 411
417 459 471 475 479 484 497 517 528 532 534 538
540 601 608 613 619 627 668 671 679 721 725 749
759 772 778 786 803 805 818 824 834 841 887 889
891 922 941 958 983 153015 29 33 60 67 71 74: 75
97 :118 168 196 197 200 216 229 247 257 279 281
291 318 325 351 353 355 360 373 416 417 420 432
433 526 583 585 624 634 698 712 714 722 739 761
782 815 832 867 912 930 933 961 962 975 976 989
154008 13 14 35 56 59 95 102 111 113 117 171 186
202 235 236 250 267 274 275 279 285 308 335 338
345 350 383 397 401 408 442 498 505 539 545 584
585 587 646 677 687 694 700 707 710 728 767 762
806 808 857 860 888 890 907 915 916 948 966 986
155037 i69 102 136 155 :157 175 196 211 213 235
238 244 264 277 293 294 303 307 329 331 356 373
385 400 429 438 444 454 455 478 482 492 517 526
541 550 582 589 594 615 632 658 683 693 711 725
739 742 756 783 806 817 818 834 836 845 867 878
898 900 915 946 954 960 963 979 987 156006 7 66
81 82 101 139 140 143 145 156 198 211 238 286
303 321 339 394 399 401 412 471 474 484 503 507
509 515 517 519 601 603 634 650 656 658 666 667
686 714 715 721 733 738 742 749 764 769 788 798
801 805 835 839 841 879 936 938 962 985 991 157004
13 31 41' 47 52 58 67 72 75 112 136 141 156 202
221 234 319 351 352 369 382 410 452 456 470 544
548 561 580 587 602 629 664 668 711 726 750 755
806 846 862 872 883 886 896 912 915 922 933 948
995 158032 -42 49 54: 79 .139 172 191 193 201 203
248 257 260 263 289 331 348 386 394 431 435 446
450 475 477 498 5C8 567 604 621 640 672 678 689
697 705 710 712 713 847 850 869 878 895 918 933
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967 970 975 980 984 991 992 159000 24 48 63 78 
86 90 105 151 161 172 179 192 205 217 222 229 
231 273 280 286 296 454 461 474 480 483 493 516 
538 555 592 597 602 615 711 725 726 735 760 809 
828 839 872 876 877 880 882 894 908 927 945 947 
954 974 993 999 160020 24 27 33 39 40 96 97 102
110 116 123 140 150 159 172- 175 177 183 210 292 
296 330 348 350 351 354 363 394 400 405 424 439 
440 445 454 462 469 476 484 549 560 561 563 568 
587 593 632 633 652 657 667 699 743 751 766 794 
801 811 849 851 878 981 986 161006 63 64 83 94 
116 129 136 164 174 202 238 241 277 314 317 331 
361 366 392 395 409 422 447 449 481 496 504 508 
510 550 584 585 595 606 627 634 645 665 676 681 
704 707 731 743 760 762 784 790 802 823 852 866 
869 883 963 162029 30 36 39 41 90 117 157 178 194 
221 232 267 273 276 278 313 327 342 370 383 396 
399 413 427 433 464 479 507 539 553 554 568 584 
594 632 645 653 654 677 684 689 719 723 732 750 
763 789 794 822 830 869 876 892 914 951 971 975 
163023 51 65 67 97 171 179 180 192 209 218 222 226 
285 304 312 317 381 383 384 412 415 427 435 461 
467 474 482 494 500 505 522 555 574 597- 664 670 
678 689 694 726 766 768 772 779 811 835 887 911 
930 949 955 960 963 981 164010 11 30 43 44 59 67 
105 119 137 157 165 166 193 206 225 239 254 261 
274 283 288 300 308 315 317 332 338 343 360 374 
377 388 407 413 414 443 445 447 448 467 494 506 
521 541 557 614 624 662 689 695 700 719 720 730 
760 772 777 787 811 838 854 871 888 889 904 905 
910 920 935 939 970 983 995 165008 11 19 34 35 81 
116 119 124 172 265 270 275 322 327 339 350 367 
371 383 385 386 404 415 439 443 445 446 451 462
494 500 511 629 640 680 698 714 717 735 750 762 
767 790 802 815 857 866 937 948 953 958 967 970 
166000 7 24 37 55 64 87 98 117 127 150 152 157 
178 185 188 204 219 234 239 261 263 286 307 308 
316 319 346 360 382 389 390 407 408 420 505 534 
548 563 565 573 585 588 594 599 600 615 617 638 
680 702 751 754 787 853 856 871 876- 881 892 904 
915 916 962 972 987 167001 10 15 16 46 58 85 104
111 113 114 127 132 138 139 154 159 180 205 206
228 233 249 310 357 365 372 391 394 398 425 436 
438 465 494 498 508 516 523 526 527 544 550 551 
586 608 619 620 664 679 702 714 726 759 763 767 
782 785 801 815 847 875 887 89.1 912 920 960 168029 
97 120 125 132 153 178 185 196 214 224 273 299 
319 347 357 388 412 425 430 439 449 454 455 466 
525 534 541 542 550 556 605 631 641- 682 702 712 
749 750 752 760 761 767 771 785 809 824 835 838 
854 867 873 878 837 887 902 905 925 926 935 937 
966 970 988 169001 12 21 33 46 70 72 73 90 92 107 
111 112 169 182 193 195 201 213 217 239 243 256 
265 276 285 321 332 336 349 354 414 435 437 476 
478 517 543 570 575 596 597 601 651 671 713 771 
778 803 806 842 858 871 875 876 885 900 901 930 
935 937 955 980 170006 7 12 15 50 63 67 82 83 96 
108 110 119 131 135 161 165 166 199 237 253 254 
262 303 318 349 350 372 376 400 404 405 423 430 
444 447 474 501 509 538 576 596 601 617 645 655 
669 681 707 712 715 724 729 774 779 781 787 793 
813 822 832 840 852 871 923 960 171003 4 10 52 
57 60 62 84 87 93 96 108 154 156 179 181 188 202
229 232 237 247 249 256 271 288 311 314 318 339 
379 389 393 416 423 454 455 479 480 496 497 500 
561 589 595 605 621 627 640 661 682 683 685 691 
697 750 784 788 794 800 814 820 838 844 851 854 
866 878 884 889 893 923 950 969 978 983 984 995 
172001 16 43 58 64 72 81 86 101 129 134 140 166 
188 202 270 273 295 300 313 344 359 366 371 373 
382 436 462 466 485 487 490 514 525 537 538 547 
583 606 612 623 641 671 676 678 689 726 784 800 
824 857 924 940 943 960 969 994 173001 13 22 38 
43 68 102 104 152 172 179 192 210 215 225 229 233 
265 296 301 309 338 350 374 382 392 422 432 434 
437 444 451 483 554 605 639 647 679 683 705 720 
735 743 760 764 776 793 806 821 825 840 846 875 
881 882 922 928 943 957 975 982 986 998 174002 
22 23 31 63 68 69 70 169 171 176 178 206 208 209 
211 242 294 313 318 319 346 351 362 372 400 439
495 522 537 575 609 620 622 636 650 675 684 729 
731 769 771 778 812 819 836 875 877 889 892 909

919 922 927 928 937 944 985 990 994 175030 41 67 
74 89 105 121 143 186 191 225 232 246 279 291 299
309 321 325 340 354 362 367 380 390 397 415 426
466 555 565 576 593 595 596 631 638 645 647 668
860 696 733 747 786 787 793 811 837 865 876 881
887 889 906 807 920i 927 944 948 953 980 176007
9 40 85 106 110 118 172 185 216 229 265 295 337
339 349 368 396 398 430 474 479 506 529 531 566
572 576 593 640 663 664 697 699 725 727 731 762
772 785 800 804 811 831 871 889 903 923 941 945
948 949 953 955 992 177038 96 101 111 116 123
162 172 176 217 232 243 245 247 248 285 296 328
383 384 387 404 457 479 492 494 515 528 577 581
614 615 631 652 655 694 710 720 739 742 743 775
790 798 813 824 853 866 873 874 902 910 911 929
938 942 977 983 987' 178001 31 -42 77 79 92 102
112 121 125 132 152 168 182 186 187 201 230 244
254 283 295 316 333 385 390 397 399 421 422 423
470 478 507 513 537 572 582 585 588 594 630 634
635 656 667 674 690 738 747 749 768 807 817 850
873 890 906 937 952 957’ 963 964 967 993 179018
43 57 76 188 219 225 236> 274: 338 369 390 403 404
406 415 417 425 428 432 444 448 464 468 495 517
532 548 575 577 585 606 616 703 714 721 725 734
738 751 763 764 795 799 805 810 813 835 845 889
911 930 957 973 995i 999 180009 30 43 46 51 65
73 118 124 129 169 174 194 213 233 241 341 360
364 388 394 412 448 462 477 485 502 508 510 568
588 618 640 690 696 735 765 801 809 828 832 833
836 867 890 916 931 958 181006 8; 40 42 44 53 69
79 80 125 128 144 :152 189 200 242 248 268 279
282 285 287 291 294 295 302 305 314 341 347 393
412 416 443 462 505 507 508 523 530 531 547 551
555 575 581 605 616 617 621 650 700 748 757 759
781 787 790 805 817 837 845 865 882 922 957 993
182010 11 58! 76 138 148 152 171 174 192 279 297
336 354 397 429 492 494 499 513 529 533 545 572
604 642 649 662 699 718 730 742 791 806 813 825
827 864 855 870 873 893 916 918 930 941 945 957
968 969 183000 :1 12 25 27 36 89 90 91 123 158
171 188 198 205 223 224 235 242 248 256 275 322
330 336 337 361 398 399 407 443 470 510 515 524
553 588 603 634 640 663 671 698 709 715 734 751
784 787 797 822 858 873 881 889 891 894 895 914
931 932 978 983 986 999 184001 31 36 76 79 99
125 211 224 309 326 331 345 383 396 424 449 469
495 552 559 576 585 600 601 618 636 641 642 661
668 696 704 714 750 756 800 805 814 827 838 880
900 909 913 934 943 950 984 990 185022 25 40 42
49 55 73 92 120 150 152 153 209 217 221 224 229
240 255 283 285 286 296 323 329 343 363 383 285
385 389 408 428 430 478 498 518 528 531 565 573
574 580 584 617 620 664 668 700 709 710 732 740
748 764 807 821 833 835 885 920 933 936 965 978
984 997 186039 46 53 56 i58 75 88 108 124 133 175
188 195 273 276 315 318 332 460 473 482 487 512
574 589 662 670 674 697 713 762 813 826 872 881
923 933 954 955 973 988 Ç89 187006 14 20 57 60
61 189 112 126.129 141 155 167 168 169 191 198
208 226 229 324 351 354 416 422 423 453 461 480
485 510 546 551 552 554 557 568 574 597 615 624
629. 635 639 682 704 709 746 782 783 785 792 793
803 804 830 847 849 890 892 902 920 923 929 947
968 990 994 997 999 188051 66 71 98 103 123 140
149 156 191 195 196 203 252 253 254 286 304 310
320 325 328 331 351 371 390 423 452 460 480 487
490 513 516 532 535 536 540 577 580 581 585 609
612 680 682 707 709 716 718 730 736 746 754 755
757 760 773 774 804 825 837 853 872 873 874 879
897 904 907 909 952 986 189004 28 33 44 99 101
118 151 183 184 189 192 234 281 298 362 367 381
405 443 449 459 498 499 566 639 660 661 684 740
811 854 865 900 910 926 930 939 985 991 992 190038 
40 65 71 82 95 127 139 162 165 168 173 178 195
199 217 233 236 264 322 349 359 365 376 378 387
393 402 403 412 425 449 453 454 455 465 471 479
501 502 522 541 542 589 597 611 614 646 653 676
694 705 706 718 738 750 780 795 806 819 857 904
944 945 956 981 982 984 191019 23 51 74 81
90 109 147 201 208 231 249 269275 319 325
366 380 397 398 431 479 487 525 565 574 577
587 606 622 655 682 692 697 716 727 752 777
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778 792 832 857 895 899 912 943 944 949 956 870 891 921963 964 971 975 192003 38 52 61 92 160 165 198 165 215 219204 206 225 241 250 308 309 352 359 380 388 397 450 554 458407 456 466 470 493 511 518 539 543 552 676 679 621 627 632743 757 794 827 856 863 889 912 914 915 986 991 871 886 893193009 14 16 21 53 56 68 115 134 161 171 176 207 2 10 42 75211 222 231 232 260 278 284 300 303 349 396 410 265 292 319434 437 450 459 461 468 474 487 500 516 530 541 425 438 439593 596 598 627 631 646 652 656 689 702 709 744 539 541 586785 788 800 804 831 850 860 878 894 908 919 928 723 766 799937 950 954 991 993 194006 28 41 54 63 85 86 91 931 965 97095 118 164 177 186 197 204 223 226 227 245 280 182 191 216284 290 301 305 337 354 360 381 382 396 408 424 408 433 467432 459 463 465 475 485 503 518 531 544 559 569 587 605 612590 599 609 629 639 653 659 666 677 680 694 727 873 884 893
773 782 856 869 873 879 886 887 894 896 905 916 17 40 42 45
937 945 950 972 996 999 195018 58 62 70 122 138 314 333 348146 147 153 174 194 207 209 268 283 300 310 330 524 554 577337 348 385 399 414 433 435 444 446 454 484 501 751 789 806514 520 554 587 600 601 618 639 650 660 666 685 930 972 980731 734 740 749 772 790 795 798 807 820 838 865
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G orzów, ul. M ieszka I-go 42 
K atow ice , ul. Ligonia 22 
K ie lce , ul. M arkow skiego 17 
K raków , ul. A le ja  M ic k ie w ic za  41 
Lublin , ul. Fabryczn a 25

Z ie lon a G óra , ul.

L E G A T U R Y :
Łódź, ul. N arutow icza 47 
Olsztyn, u l. W arm iń ska  6 
Poznań, u l. M a te jk i 3 
Siedlce, ul. 3 -go  M a ja  13 
Szczecin, ul. Żubrów  1 
Szczecinek, u l. Leśna 53-55 
W a rs za w a , P lac Trzech Krzyży 18 
W ro c ła w , P lac  G ru n w a ld zk i 46-48 

S ta lina  26

pro w adzi sprzedaż m a ieria łó w  i w yrobów  d rzew nych  produkcji Lasów  Państw ow ych  
w  partiach  w agonow ych, ja k  rów nież deta liczn ie  przez sieć sk ład ó w  n a  terenie  całego  
państw a; dostarcza do_ każd eg o  punktu w  k ra ju  różne gatunki i w szystkie w ym ia ry  m a ­

te ria łó w  produkow anych przez Lasy Państw ow e.

C. H. D.

C E N T R A L A  H A ND L U  D E T A L I C Z N E G O
Pol. Zw, b. W ię ź n i P o liiy c z n y c h  
sprzedaje artykuły w łókiennicze  

i o d z ie ż
w 274 s k le p a c h  C .H .D . w c a łe j P o lsce  

Posiada 7 W y tw ó rn i i S z w a ln i.

C E N T R A L N Y  Z A R Z Ą D

P A Ń S T W O W E G O  P R Z E M Y S Ł U  KONSER WOWEGO
D Y R E K C J A  H A N D L O W A

O d d z ia ł w Bydgoszczy,
ul. Maks. Piotrowskiego 12/14 tel. 15-86. 16-86. 18-27.

Prowadzi sprzedaż przetworów rybnych, mięsnych i owocowo-warzywnych
H U R T — własne sklepy detaliczne.



CELE I Z A DA NIA  PAŃSTWOWEGO MONOPOLU SPIRYTUSOWEGO

Szkod liwość spożywania a lkoh o lu  d la  zd ro w ia  lu d z ­
k iego jes t p e w n ik ie m , s tw ie rdzo nym  zarów no przez 
lu d z i na uk i, ja k  rów n ie ż  przez dzia łaczy społecznych, 
le ka rzy  i  p ra w n ikó w , k tó rz y  w  codziennej p rak tyce  
spo tyka ją  się ze s k u tk a m i p ija ń s tw a : zw yrodn ien iem  
m ora lnym , chorobam i fiz y c z n y m i i  um ys łow ym i, p rze­
stępczością. W a lka  z a lkoho lizm em  jest w ięc kon iecz­
nością, uznaw aną przez w szys tk ich  i  p row adzona jest 
od daw na —  ma ona swoje d ług o le tn ie  doświadczenia, 
z k tó ry c h  na leży korzystać.

W  w a lce z a lkoho lizm em  chw ytano  się ju ż  różnych 
środków , n ieraz bardzo ra d y k a ln y c h  i  d rastycznych, 
stosując naw e t c a łk o w ity  zakaz ko n su m c ji a lkoho lu , 
obw arow any ca łym  arsenałem  środków  k a rn y c h  i  po­
lic y jn y c h . N ie  daw a ło  to  je dn ak  n ig d y  spodziewanych 
rezu lta tów . W ysta rczy tu  ty lk o  przypom nieć sm utne 
dzie je p ro h ib ic ji am erykańsk ie j, k tó ra  zam iast k o rz y ­
ści p rzyn ios ła  ty lk o  ogrom ne szkody społeczne: po ta­
je m n y  p rzem ysł sp iry tusow y, m iędzynarodow y p rzem yt 
a lko h o lu  i  g w a łto w n y  w zrost przestępczości.

W  E urop ie  w a lk a  z a lkoho lizm em  potoczyła się in ­
n y m i drogam i. P aństw a europejsk ie , wzbogacone do­
św iadczeniem  A m e ry k i, szuka ją innych , m n ie j ra d y ­
ka ln ych  rozw iązań: to le ru ją c  spożycie a lkoh o lu  sta ra ją  
się je  doprow adzić do ro zm ia ró w  n a jm n ie j szkod liw ych  
społecznie. Początkowo ogran icza ją  się do k o n tro li p ry ­
w a tn ych  p roducen tów  i  sprzedaw ców  a lkoho lu . F orm a 
ta  okazała się je d n a k  niedostateczna, s topn iow o w ięc 
państwo, k tó re m u  n a jb a rd z ie j zależy, aby m ieć ja k  
na jw ię ce j zd ro w ych  i  s iln ych  o b yw a te li, samo u jm u je  
w  swe ręce p ro d u kc ję  i  sprzedaż na po jów  a lkoh o ­
lo w ych , aby poprzez popraw ę ja kośc i w y ro b ó w  i  ra ­
c jona lną  p o lity k ę  cen zm nie jszyć szkod liw ość a l­
koh o lu  d la  zd ro w ia  i  doprow adzić spożycie do g ran ic  
m in im a ln ych . W  ten  sposób w  Europ ie , ja ko  powszech­
nie  p rzy ję ta , bo na jlepsza fo rm a  gospodark i s p iry tu ­
sowej, p o ja w ia  się m onopol państw ow y, wyposażony 
w  ustaw ow e p ra w o  w yłączności dysponow ania a r ty k u ­
ła m i p rzem ysłu  sp iry tusow ego. P ra k ty k a  w ie lu  państw  
w ykaza ła , że jes t to  bardzo skuteczny in s tru m e n t w  
walce z a lkoho lizm em , to  też ich  śladem  poszła P o l­
ska, gdzie P. M . S. zosta ł w p row adzony w  1924 r.

W  zakresie p ro d u k c ji w ódek P o lsk i M onopo l S p i­
ry tu s o w y  w y k o rz y s ta ł d ługo le tn ie  w y n ik i badań uczo­
nych rosy jsk ich , przeprowadzone przew ażnie w  daw ­
nym  m onopolu  ro sy jsk im , nowe osiągnięcia innych  
pańs tw  oraz badania C entra lnego L a b o ra to r iu m  M ono­
po lu  S p iry tusow ego w  W arszaw ie, stosując m. in . są­
czenie w ódek przez w ęg ie l d rzew ny.

D zia łan ie  w ęg la  jes t bardzo korzystne : zapew nia 
lepszy sm ak i  zapach w ó d k i, oraz usuwa zna jdu jące 
się jeszcze re sz tk i ubocznych p ro d u k tó w  fe rm e n ta c ji, 
szkod liw e d la  zdrow ia .

Sączenie przez w ę g ie l da je  je d n a k  dobre re z u lta ty  
ty lk o  wówczas, gdy do tego celu u ż y ty  jes t w ęg ie l 
odpow iedn ie j jakośc i oraz sam proces sączenia p ro ­
wadzony jes t w e w ła ś c iw y  sposób, a w ięc odpow ied­
n io  zbudowane f i l t r y ,  okreś lony  w ła śc iw y  czas i  szyb­
kość p rze p ływ u  f i l t r a tu  itp . W  te j dziedzin ie  P aństw o­
w y  M onopol S p iry tu so w y  zuży tko w a ł bogate w łasne 
doświadczenia, przeprow adzane na szeroką, fabryczną 
skalę w  W y tw ó rn i w  W arszaw ie.

Oczyszcza się bardzo g ru n to w n ie  sp iry tu s , podsta­
w o w y  p ro d u k t p rzy  w y ro b ie  napo jów  a lkoho low ych . 
P onadto wodę, zaw ie ra jącą  na jczęście j sole w apn ia  
i  magnezu, tzw . w odę tw a rd ą  poddaje się procesow i 
zm iękczan ia za pomocą f i l t r ó w  p e rm u ty to w ych  lu b  
przez dodanie pew nych  od czynn ików  chem icznych.

M echaniczna m ieszanina w o d y  i  sp iry tu su  tzw . 
w ó d k i surowe, m im o  użycia  w ysokow artośc iow ych  su­
row ców , posiadają je dn ak  bardzo często n ieodpow ied­
nie  w łaśc iw ośc i degustacyjne: ja k  zby t os try  sm ak 
i  zapach, gorycz, obce zapachy itp . W ady te  usuwane 
są przez sączenie w ódek surow ych  przez w ęg ie l 
drzew ny.

Poza w y m ie n io n y m i m etodam i p ro d u k c ji w a rto  
w spom nieć jeszcze o spec ja lnym  badan iu  bu te lek, sto­
sow anym  ty lk o  przez m onopol w  Polsce. P rz y  za­
stosow aniu te j m e tody  szkło n ieodpow iedn ie j jakości

zosta je zabarw ione na czerw ono i  w  ten  sposób w y ­
e lim in ow ane  z użycia.

P aństw ow y M onopol S p iry tu so w y  po w yzw o le n iu  
rozszerzy ł sw o ją  dzia ła lność, p rze ją ł z rą k  p ry w a t­
nych  przem ysł re k ty f ik a c y jn y , g rze ln ic tw o  przem ysło­
w e oraz p ro du kc ję  w ódek ga tunkow ych , g ru p u ją c  w  ten 
sposób w  sw oich agendach ca łokszta łt gospodark i sp i­
ry tu so w e j. W  zm ien ionych  w a run kach  pow o jennych  
P aństw ow y M onopol S p iry tu so w y  n a po tka ł jednak  na 
trudnośc i, n iespotykane dotychczas w  ta k ic h  rozm ia ­
rach. Jest to  pozostałość o ku p a c ji —  rozszerzona nad­
m ie rn ie  p ro d u kc ja  samogonu, zwanego popu la rn ie  b im ­
brem , k tó ry  s ta ł się g łów ną p rzyczyną panującego obec­
n ie  a lkoho lizm u.

N ie lega lna p ro du kc ja  a lkoh o lu  u tru d n ia  obecnie 
prow adzen ie odpow iedn ie j, rac jon a ln e j społecznie po­
l i t y k i  cen. Ceny w ó d k i w  okresie pow o jen nym  b y ły  
zbyt n isk ie  w  p o rów nan iu  z cenam i a r ty k u łó w  żyw ­
nościowych, co uzpać na leży za z ja w isko  społecznie 
szkod liw e. D op ie ro  s topn iow a lik w id a c ja  potajem nego 
go rzę ln ic tw a  po zw o liła  na d w u k ro tn e  W ciągu bieżą­
cego ro k u  podwyższenie cen w y ro b ó w  m onopolow ych, 
co w' e fekcie po w in no  doprow adzić do zm niejszenia 
spożycia a lkoho lu .

P ro d u kc ja  i  sprzedaż napo jów  a lkoh o lo w ych  n ie  w y ­
czerpują ca łoksz ta łtu  dz ia ła lnośc i Państwow ego M ono­
po lu  Spirytusow ego. D rugą  dziedziną n ie  m n ie j ważną,
0 don ios łym  znaczeniu gospodarczym , jes t p ro du kc ja  
sp iry tu su  na cele przem ysłow e i  techniczne. Ta część 
dz ia ła lności M onopo lu  S p iry tusow ego nie  nasuw a za­
strzeżeń ze s trony  społeczeństwa, jes t je dn ak  na ogól 
m a ło  znana i  in te resu je  przede w szys tk im  fachowców.

R ozw ój te c h n ik i i  p rzem ys łu  rozszerzył zastosowa­
nie  a lkoho lu . S p iry tu s  używ any jes t n ie  ty lk o  do w y ­
ro b u  tru n k ó w , ale rów n ież  do p ro d u k c ji octu, środków  
leczniczych i  dezyn fekcy jnych , eteru, p e rfu m  i kosm e­
tyk ó w , la k ie ru  i p o litu ry , ko lod ium , m a te ria łó w  w y b u ­
chowych, k lis z  i  b łon  fo tog ra ficznych , sztucznej skó­
ry , syntetycznego kauczuku, sztucznego je dw a b iu , m ie ­
szanek be nzynow o-sp iry tusow ych  do napędu m otorów , 
a ponadto do ośw ie tlan ia  i  ogrzewania. Jak  w id z im y  
zostosowanie o lb rzym ie  —  słusznie w ięc  można pow ie ­
dzieć, że sp iry tu s  dobrze w yko rzys ta n y  je s t bogactwem  
narodu.

N isk ie  je dn ak  ceny tak iego  sp iry tu su  s tw arza ją  po­
ważne niebezpieczeństwo używ an ia  go do spożycia.

Jednym  ze ś rodków  zaradczych jes t skażenie sp i­
ry tu s u  na cele przem ysłow e, co je dn ak  nie  wszędzie 
może być stosowane. Pogodzenie tych  dw óch sprzecz­
nych  postu la tów , t j .  zw iększenie zużycia sp iry tu su  do 
ce lów  przem ysłow ych  po na jtańsze j cenie i  n iedopusz­
czenie do nie lega lnego spożywania tego a lkoh o lu  jest 
je d n ym  z na jw ażn ie jszych  zagadnień gospodark i sp i­
ry tusow e j.

P ro d u kc ja  sp iry tu su  zarów no przem ysłow ego ja k
1 konsum cyjnego m a o lb rzym ie  znaczenie rów n ież  dla 
ro ln ic tw a . Przew ażną część produkow anego w  Polsce 
sp iry tu su  stanow i s p iry tu s  ro ln iczy , w y tw a rz a n y  g łó w ­
nie  z z iem n iaków , resztę sp iry tus  z m elasy, będącej 
ubocznym  p ro d u k te m  p rzy  fa b ry k a c ji cukru .

Ro la i  znaczenie Państwow ego M onopo lu  S p iry tu so ­
wego nie  b y ła b y  na leżycie ośw ietlona, gdyby  pom inąć 
jego osiągnięcia finansow e. W p ła ty  M onopo lu  do S ka r­
bu s tanow ią  poważną część dochodów państwa, p rz y ­
czyn ia jąc  się w  znacznej m ierze do odbudow y i  s tab i­
liz a c ji życia gospodarczego i  rów no w ag i budżetowej.

Jeśli ud z ia ł m onopo lu  jes t w  obecnym  budżecie 
p rocen tow o w yższy n iż  przed w o jn ą , to  z ja w isko  to 
w y p ły w a  przede w szys tk im  z tego, że P ań stw ow y M o­
nopo l S p iry tu so w y  odbudow a ł sw oje dochody szybciej, 
gdy inne źród ła  dochodów skarbow ych  odbudow ują  się 
w o ln ie j.

D zia ła lność M onopo lu  sięga głęboko w  życie gospo­
darcze i  m a korzystne  znaczenie zarów no w  dziedzi­
n ie  ro ln ic tw a , ja k  i  in n ych  gałęziach przem ysłu. Jest 
on, w b re w  częstym  a fa łszyw ym  op in iom , n ie  ty lk o  
źród łem  dochodów  dla  Państwa, ale s tanow i zarazem 
jeden z na jsku teczn ie jszych  in s tru m e n tó w  w walce 
z a lkoho lizm em .



C E H T B A L A
ZAOPATRZENIA HUTNICZEGO

PRZEDSIĘB IO RSTW O  P A Ń S T W O W E

K a t o w i c e ,  ul. Armii Czerwonej (Zamkowa) 12-14 

A d r e s  t e l e g r a ! , :  Centrorud—Katowice, Telefony: 367-01-05, 369-31-35 i 349-4i -45

O D D Z I A Ł Y :

W A R S Z A W A ,  Aleja na Skarpie 21 
O L I W A ,  Grunwaldzka 5 2 8  
S Z C Z E C I N ,  ul. Dworcowa 19

D E L E G A T U R Y :

Ł Ó D Ź ,  ul. Wschodnia 7 4  
W A Ł B R Z Y C H ,  ul. Słowackiego 16

Z A O P A T R U J E
na prawach wyłączności huty żelazne i przedsiębiorstwa prze­

mysłu hutniczego:

w surowce krajowe i zagraniczne: jak rudy, topniki, piryty, że­
lazostopy, węgiel i koks,

w maszyny i urządzenia techniczne: wielkopiecowe, koksowni, 
walcowni, odlewni. Maszyny w aparaturach, ma­
szyny pomocnicze jak dmuchawy, sprężarki, wen­
tylatory. Obrabiarki do metali i drzewa. Urządze­
nia transportowe, urządzenia do spawania i cięcia. 
Maszyny elektryczne, silniki i prądnice. Transfor­
matory. Sprzęt wysokiego napięcia,

w materiały pomocnicze: jak metale kolorowe, szczeliwo, mate­
riały izolacyjne, pasy, transportery, skóra, guma, 
śruby, nity, liny, druty, gwoździe. Materiały bu­
dowlane. Produkty naftowe, smary, gazy prze­
mysłowe, odczynniki, farby, lakiery, pokosty. Kar­
bid, grafit. Papier i druki,

w odzież ochronną skórzaną, gumową i azbestową: jak buty, 
kombinezony, fartuchy, łapy, nakolanniki i t p.



CENTRALA HANDLOWA PRZEMYSŁU CHEMICZNEGOuts

z a u i i a d a m i a

że in d n i u  1 5 - g o  g r u d n i a  1947 r.

rozpoczęła sprzedaż detaliczną 

W  PAŃSTWOWYM SKLEPIE CHEMICZNYM
Warszawa, Now y Świat, róg M łodzieży Jugosłowiańskiej (Pierackiego)

S k l e p  z a o p a t r z o n y  j e s t  u j  p e ł n y  a s o r t y m e n t  
wszelkiego rodzaju chemikalii następujących branż:

i
chemiczno - drogeryjna f a r b y  i  l a k i e r y
m y d l a r s k a  kosmetyka i perfumeria

g u m y  t e c h n i c z n e  

odczynniki chemiczne

T O W A R Z Y S T W O  P R Z E M Y S Ł O W O  -  H A N D L O W E
„ B A C U T I L "

Centrala: Warszawa, ul. Rartosiewicza 7, tel.  85-109
Oddziały Wojewódzkie:

1. B ia łys tok, u l. K o le jow a  2
2. Bydgoszcz, ul. Jag ie lońska 41
3. G dyn ia , 6 u l. Fogórska 111
4. K a tow ice , ul. M iko łow ska  21
5. K raków , u l. Rzeźnicza 33
6. K ie lce , ul. Zagórska 44
7. L u b lin ,  u l. Łęczyńska 107 
Fabryka Organopreparatów
i  L a b o ra to r iu m  dośw adczalne 
W arszawa, u l. G /zów 18

8. Łódź, u l. N o w o tk i 4
9. O lsz lyn , u l. Tartaczna

10. Poznań, u l. G arba ry  69/75
11. Rzeszów, u l. Podzamcze 6
12. Szczecin, u l,  K ras ińsk iego  79
13. W arszawa, u l. S ierakoASkiegn
14. W rocław , ul. L e gn icka  ICO 
Fabryka Żelatyny Jadalnej. 
B rod n ica  n /D rw ęcą , u l. P iask i 11

Fabryka Albuminy
G dyn ia  6, u l. Pogórska 111

Wytwórnie Jelit Sztucznych
Rzeszów, u l. Podzam cze 6

Wytwórnia Podpuszczki i Pepsyny
Warszawa, u l. K rak .P rze dm . 66

2

Zakłady Utylizacyjne:
w  G dyn i, u l. Pogórska 111 w  Z ie leńcu, po w. O strow y k /K u tn a

Produkuje i sprzedaje:
Ż e la tyn ę  ja d a ln ą  pe łno lis tną , łam aną, w  proszku. Suszone zw ierzęce g ruczo ły  w ew nę trznego w ydz ie len ia . 
O rganop repa ia ty : pepton, pepsynę, podpuszczkę, cholcSterynę. J e lita  sztuczne, m ączkę m ięsną i  m ięsno- 
kostną, a lbu m inę  py łkow ą .

Zbiera, konserwuje i dostarcza zainteresowanym przemysłom:
Zwierzęce gruczoły wewnętrznego wydzielenia: ja jn ik i,  iąd ra , trzus tkę , tarczycę, nadnercza, żółć, c ia łka  żółte, 
p rzysadk i mózgowe, szyszynkę, i  t. p. K re w  techn iczną, fa rm aceutyczną , k o n s u m c y jn ą .. W łosie z ógońów 
byd lęcych , szczecinę surow ą itp . Kości, rog i, racice, ko p y ta  itp .
T ł u s z c z e  t e c h n i c z n e :  łó j zw ierzęcy, surow y, łó j top ion y , tłuszcze u ty liza cy jn e .



CENTRALA HANDLOWA  
P R Z E M Y S Ł U  M E T A L O W E G O

PRZEDSIĘBIORSTW O PAŃSTW OW E

BY T OM,  ul. KOLEJOWA 2-a Tel. 45 - 55
B I U R A  B R A N Ż O W E :

Biuro Sprzedaży Wyrobów Blaszanych
B Y T  O M , ul. Chrzanowskiego 17. Tel. 44*26 

„ ,, Gwoździ, Drutów i Czarnych Narzędzi
B Y  T  O M, ul. Wrocławska 14. Tel. 49=10 

„ „ Śrub, Nitów, Okuć Budowlanych i Części Kutych
B Y T  O M , PI. Stalina 11. Tel. 28-38 

„ „ Odlewów
W A R S Z A W  A , ul. Mokotowska 12. Tel. 8=50-21 

„ „ Narzędzi Tnących
P R  U S Z K O  W, ul. Sienkiewicza 19. Tel. 28 

„ „ Mebli Stalowych i Galanterii Metalowej
B Y T O M , u l  Karola M ia rk i 16. Tel. 32=46 

„ „  Sprzętu Precyzyjnego i Optycznego
Ł Ó D Ź ,  ul. W igury 2 i. Tel. 160-48 

„ „ Maszyn Rolniczych
Ł Ó D Ź ,  ul. Traugutta 10. Tel. 172=79 

„ „ Wytworów Przemysłu Motoryzacyjnego
W A R S Z A W A  ul. Chmielna róg W ielkiej. Tel. 881=07

S K Ł A D Y  W Ł A S N E  W I E L O B R A N Ż O W E :

P O Z N| A Ń -  ul. Węglowa 06/61 Tel. 17-17
G D A Ń S K — ul. Jaglana 9 „ 311-63
W R O C Ł A W  -  ul. Tęczowa 31 „ 29-60
S Z C Z E C I N -  ul. Al. Wojska Polskiego 10 „ 26-21
K R A K Ó W — ul. Kopernika 6 „ 544-12
K A T O W I C E -• ul. Paderewskiego 41-a „ 320-98
G L  I W I C E -  ul. Plebańska 9 I p. „ 41-13
C H O R Z Ó W  -  ul. Wolności 42 „ 419-51/2
ŚWIĘTOCHŁOWICE — ul. Armii Czerwonej 3 „ 414-32
L U B L I N — ul. Bernardyńska 24 „ 29-24
GLIWICE, Sklep detal. — ul. Zwycięstwa 57 „ 20-98

S P R Z E D A J Ą  H U R T O W O  
NASTĘPUJĄCE AR TY K U ŁY :

Śruby, nity, okucia budowlane, części kute, odlewy kanalizacyjne, piecowe, 
sanitarne, armatury, gwoździe, druty, siatki i inne wyroby z drutu, czarne 
narzędzia, wyroby blaszane emaliowane, ocynkowane, lakierowane i aluminio­
we — narzędzia tnące i inne wyroby masowe państwowego przem. metalowego.

SKLEPY DETALICZNE SPECJALNE SPRZĘTU PRECYZYJNEGO I OPTYCZNEGO
Sklep Nr. 1 
Sklep Nr. 2 
Sklep Nr. 3 
Sklep Nr. 4 
Sklep Nr. 5 
Sklep Nr. 6 
Sklep Nr. 7

Warszawa
Warszawa
Warszawa
Łódź
Katowice
Wrocław
Gdynia

ulica Bracka 22 
ulica Targowa 36 
ulica Krucza 47 
ulica Piotrkowska 85 
ulica Jana 13 
ulica Rynek 23 
ulica Świętojańska 62



W O J E W Ó D Z K A  DYREKCJA P R Z E M Y S Ł U  M IEJ SC O W EG O
u; Ł o d z i ,  Al. Kościuszki 85. tel. 140-21 103-30 

Produkuje i poleca w sze lk ie  w yro b y:
w łókiennicze
drzewne
metalowe (dla potrzeb wsi)

poza tym w szczególności —
tkaniny druciane 
kafle m ajo likow e 
w yroby  szamotowe i  inne 
szczotki
b u te lk i monopolowe, aptekarskie 
i  s ło je

P O L S K I E  T O W A R Z Y S T W O  Ł O Ż Y S K  T O C Z N Y C H

„P O L E S K A”
Sp. z ogr. odp.

W a r s z a w a ,  ul .  F i l t r o w a  71a. T e l .  8 5 5 - 9 5 ,  8 5 5 - 9 6 .

I M P O R T U J E  M A  Z O R G A N IZ O W A N E  B IU R O  T E C H N IC Z N E ,  
i  R O Z P R O W A D Z A  U D Z IE L A  PO RAD I  PR O JEKTUJE N O W E  Ł O Ż Y S K O - 

Ł O Ż Y S K A  T O C Z N E  W A N IA  PRZY PO M O C Y FAC H O W C Ó W  S Z W E D Z K IC H

CENTRALA MATERIAŁÓW BUDOWLANYCH
Spółka z ogr. odp.

Centrala i Zarząd: W A R S Z A W A  ul. W spólna nr. 27
T E L E F O N Y :  84488, 88175, 86063, 86220, 85735, 85487, 88845, 88846 

DOSTARCZA: wszelkie maferiały budowlane dla odbudowy Kraju wagonowo wprost od 
wytwórców, drobnicowo — ze składów własnych i uznanych

O D D ZIA ŁY : Białystok
Bydgoszcz

Gdańsk
Jelenia Góra 

Katowice

Kielce
Kraków

Lublin
Łódź

Olsztyn

Poznań
Rzeszów

Szczecin
W arszawa

W rocław

Redaguje ‘K o m ite t pod p rze w o dn ic tw em  w ic e m in is tra  K u ltu ry  i  S z tu k i LE O N A  K R U C ZK O W S K IE G O .

PRENUMERATA: roczn ie  (12 n r.) —  z ł 400, pó łroczn ie  (6 n r.) —  z ł 220, k w a rta ln ie  (3 n r.) —  z ł 120. 
P renum era tę  m ożna w p łacać w  każdym  urzędzie  pocz tow ym  na kon to  T ow arzys tw a P rz y ja c ió ł P o l­
sko-R adzieckie j w  PKO . W arszawa, N r  1-4769 z zaznaczeniem  „p re n u m e ra ta  z a ................. egz. mieś.

„P rz y ja ź ń “  od d n ia ................

O GŁOSZENIA: obow iązu je  cen n ik  ogłoszeń n r. 4.

ADRES R E D A K C JI m ies ięczn ika  „P R Z Y J A Ź Ń “ : W arszawa, A l. S ta lina  24, te l. 87-948.
„  A D M IN IS T R A C JI: W arszawa-Praga, Ratuszowa 21 (B lo k  III) ,  te l. 64-02.

A d m in is tra c ja  je s t czynna codziennie, oprócz n ie d z ie l i  św ią t w  godz. od 9 —  15, w  soboty w  godz. 9 —  13. 

W ydaje  Z A R Z Ą D  G ŁÓ W N Y  T O W A R ZY S TW A  P R Z Y JA Ź N I P O LS K O -R A D Z IE C K IE J

Kl.sze i d ruk D rukarni Państwowej N r  1 w  Warszawie. 20.000. Zam. 3o71. 11. 48. B-46814.



P. K. O.
P O C Z T O W A  KASA 
OS Z C Z Ę D N O Ś C I

Centrala w Warszawie
ODDZIAŁ GŁÓWMY W WARSZAWIE 
Z E K S P O Z Y T U R Ą  NA PRADZE

O D D Z I A Ł Y :
BIAŁYSTOK, BYDGOSZCZ, GDYNIA Z EKSPOZYTURA W ’’GDAŃSKU, KATOWICE, 
KRAKÓW, LUBLIN, ŁÓDŹ, POZNAŃ, RZESZÓW, SZCZECIN, WROCŁAW —  

ZBIORNICE: 4.000 urzędów i agencji pocztowych
R A C H U N K I C ZEKO W E :

B e z p ł a t n e  p r z e l e w y  na rachunkach czekowych PKO i na rachunki w innych bankach. 
W płaty — blankietam i nadawczymi w kasach PKO i wszystkich placówkach pocztow ych. 
W ypłaty — czekami na okazic ie la  w kasach PKO, specjalnymi czekam i na okazic ie la  płatnym i 
w Urzędach Pocztowych, przekazam i kasowymi płatnymi w kasach PKO i placówkach pocztow ych; 
przekazy pojedyncze i zb io row e  płatne w kasach PKO i U rzędach Pocztowych. Z lecen ia  stałe po ­
w tarzających się wypłat, zlecenia stałe wyrównywania rachunków, zlecenia te legra ficzne i te le fon iczn e .

¡W KŁADY O S Z C ZĘ D N O Ś C IO W E :
zwykłe, płatne w O ddzia łach  PKO i placówkach pocztowych, oraz um iejscow ione płatne w  O d d z ia le  
PKO, który książeczkę wydał. Na książeczki oszczędnościowe PKO  można w płacać fundusze 
m ałoletnich i pozostających pod kuratelą, oraz fundusze kaucyjne i w ad ia lne.

UBEZPIECZENIA O SO B O W E:
ubezpieczenia na życie — pośmiertne i mieszane (na wypadek śm ierci i dożycia) z badaniem  
i bez badania lek., jednostkowe i grupowe.

KASETKI (Safesy): ^
na dogodnych warunkach wynajmują O ddz ia ły : w Krakow ie, Łodzi, Poznaniu i W arszaw ie . 

____ P. K. O . PO S IA D A  UPRAW NIENIA BANKU D E W IZO W E G O
Zgłoszenia do obrotu  ’czekowego i oszczędnościowego, przyjmują oraz wydają książeczki oszczędnościowe

O D D Z IA Ł Y  P K O  I  W S Z Y S T K IE  P L A C Ó W K I  P O C Z T O W  E

Rok założenia 
1881 ś. s. s. Rok założenia 

1881

Śląska Spółdzielnia Spożywców
L udzT ; w  K a to w ic a c h

O D D Z I A Ł Y :  JKATOWICE, CHORZÓW, DĄBRÓWKA-MAŁA, MYSŁOWICE, 
MIKOŁÓW, NOWA ,WIEŚ, SIEMIANOWICE -

P R O W A D Z I : !  3 domy towarowe — 163 sklepy detaliczne różnych branż — 
6 piekarń — 1 masarnię — 2 rozlewnie piwa — 2 fabryki wód 
gazowych — 8 magazynów rejonowych

Z R Z E S Z A :  25 tysięcy członków

APROWIDUJE: 100 tysięcy osób

SPRZEDAJE:  artykuły spożywcze, kolonialne, monopolowe, ^galanteryjne, 
konfekcyjne, tekstylne i włókiennicze

PO LEC A  SPECJALNIE: artyku ły  w ł a s n e j  p r o d u k c j i  oraz konfekcję
w yko n an ą  w  w łasn ym  zakresie .
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„P A G E D"
P o ls k a  A g e n c j a  D rz e w n a

Sp. z o. o. w  W arszaw ie

CĘNTR.

M a p 7 y n

B IB L IO T E K A

'W u  i  M y  tyHf---------------------

U N IW E R S Y T E C K A
G D A Ń S K C IV W ł

Plac Trzech Krzyży 18

lei. 8-54-20/21/22

Białystok, ul. S ienkiew icza 14 
Bydgoszcz, ul. D w orcow a 86 
G d yn ia , ul. Św iętojańska 44 
G orzów , ul. M ieszka I 42 
K atow ice, ul. L igonia 22 
K ielce ul. M arkow skiego 17

O D D Z I A Ł Y  I  D E L E G A T U R Y *
K raków , Al. M ick iew icza 41 
Lublin, ul. Fabryczna 26 
Łódź, ul. N arutow icza 47 
Olsztyn, u l .W arm ińska 6 
Poznań, ul. M a te jk i 3 
Siedlce, ul. 3-go M a ja  13

Szczecin, rai. Żubrów  1 
Szczecinek, ul. Leśna 53/56 
W arszaw a. F lac  Trzech K rzyży 18 
W rocław , Plac G ru n w ald zk i 46 48 
Zielona G ó ra . ul. S ta lina  26

P ro w a d z i sp rzed aż m ate ria łó w  i w yro b ó w  d rzew n ych  p ro d u k c ji Lasów  Państw ow ych  
w  p a rtia c h  w ag on o w ych , ja k  rów nież d e ta liczn ie  p rzez  sieć s k ł a d ó w  n a  teren ie  
c a łe g o  państw a; dostarcza  do k a żd e g o  p u n k tu  w  k ra ju  różne g a tu n k i i w szystkie  

w y m ia ry  m a te ria łó w  p ro d u k o w a n y c h  p rzez  Lasy Państw ow e.

SPÓŁDZIELNIA ZAROBKOWA INWALIDÓW WOJENNYCH R.P. z odP ud*. w  W arszaw ie

ma na celu TW O RZENIE W A R SZTATÓ W  PRACY D LA IN W A LID Ó W  W O JE N N Y C H

p r o w a d z i  L IC ZN E  PRZEDSIĘBIORSTWA W Y TW Ó R C ZE. H A N D LO W E  i U S ŁU G O W E

CEN TRALA W arszawa, A l. Gen. W ł. S ikorskiego 2 4

O D D Z IA Ł Y : Łódź, Katow ice, Kraków. W rocław , Szczecin, Poznań i C złuchów

K S I Ą Ż K I BELETRYST YCZ NE  I N A U K O W E
W J Ę Z Y K U  R O S Y J S K I M  1 P O L S K I M

P Ł Y T Y  G R A M O F O N O W E  i N U T Y
W S Z Y S T K I E  P I S M A  I C Z A S O P I S M A  
W S C H O D Z Ą C E  W Z W I Ą Z K U  R A D Z I E C K I M

P O L E C A J Ą

KSIĘGARNIE towarzystwa przyjaźni polsko-radzieckiej
W  A R S Z A W A ,  K R Ó L E W S K A  2  i M A R S Z  A Ł K C  W S K A  9 2  -  B Y D G O S Z C Z ,  1 M A J A  3 0

Z A K Ł A D Y  G R A F I C Z N E
S P Ó Ł D Z I E L N I

» W S P Ó Ł P R A C /łff
TOWARZYSTWA PRZYJAŹNI FCLSKO-RADZIECKIEJ

Warszawa, Ratuszowa 21 (Blok 111), Tel. 64-02
zostały uruchomione i wykonują wszelkie  
roboty wchodzące w  zakres drukarstwa jak: 
blankiety, cyrkularze, cenniki, kwitariusze, 
koperty, druki ilustracyjne w ielobarw ne, 
tabele, zaproszenia, bilety wizytowe i.t.p.

C E N Y  U M I A R K O W A N E
Z .G.S. »Współpraca”  , Ratuszowa 21 — Zam. 76


